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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po po.udniu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer ^pojedynczy kosztuje wmiejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankowaó. — 
Reklainaeye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j *  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko,, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówiereroezni zas i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 c t . , 
drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Franeyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m a ,  4. Rue Clóment 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Prezydent c. k. sądu krajowego wyż­

szego w Krakowie udzielił posadę kanceli­
sty przy c. k. sądzie obwodowym w Tarno- 
wieJJanowi L ic  h a ń s k i e m u ,  zarządcy wię­
zień przy ces. kr. sądzie krajowym w K ra­
kowie. __________

Według doniesienia c. k. Starostwa dą­
browskiego z dnia 28 czerwca b. r. 1. 4572 
wybuchła zaraza wąglikowa u bydła rogate­
go w Komorowie w Królestwie Polskiem.

W skutek tego i w myśl §. 5 ogólnej 
ustawy o chorobach stadnych zabrania się 
wprowadzania przez Szczucin z wyżej wy­
mienionej miejscowości i okolicy zapowie­
trzonej zwierząt domowych, w gospodarstwie 
wiejskiem używanych, oraz płodów z tych 
zwierząt. Również zabrania się wprowadza­
nia świń z Królestwa Polskiego przez miej­
sce wchodu Szczucin, i tern samem znosi 
się tut. rozporządzenie z dnia 15 maja b. r.
1. 25818, o ile ono dotyczy wprowadzania 
świń przez wyżej wzmiankowane miejsca 
wchodu.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 29 czerwca 1883.

Dnia 10 lipea 1883 roku wyszedł i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu zeszyt XXXVI dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 123. Ugodę między Austro-Węgrami i Szwaj- 

caryą z dnia 31 marca 1883 względem 
środków tamujących zawleczenie zarazy 
bydlęcej;

Nr. 124. Dokument koncesyjny z 2 lipea 1883 
reku na kolej lokalną z Swolenowós do 
Smeczny;

Nr. 125. Rozporządzenie ministerstwa skarbu 
z 20 czerwca 1883 r. względem upowa­
żnienia c. k. głównych urzędów cłowych 
w Warnsdorfie, Grracu i Poli do wydawa­
nia denaturalizowanej oliwy.

CZĘŚĆ IIE  URZĘDOWA
Lwów , 11 lipea.

Wobec groźnej choroby hr. Cham- 
borda nasuwa się mimowoli pytanie, 
czy śmierć potomka prawowitych 
królów Franeyi wzmogłaby prawdo­
podobieństwo restauracyi monarchi- 
oznej? Wychodząc z teoretycznego 
punktu widzenia, przyznać należy, że 
stronnictwo monarchiczne zostałoby w 
takim razie do pewnego stopnia wzmo- 
cnionem. Hr. Chambord, pomimo wiel­
kich przymiotów umysłu i duszy, był 
kandydatem z wielu względów niemo­
żliwym. Co do hrabiego Paryża, to ten, 
dopełniając znanego aktu submissyi i 
poddania się władzy zwierzchniczej 
przedstawiciela starszej linii Burbo- 
nów, związał sobie ręce i poniekąd 
cofnął swoją kandydaturę do francu­
skiego tronu. Bez ujmy dla swojej czci, 
bez pewnego rodzaju krzywoprzysięz- 
twa nie mógł i nie może on sięgać 
po koronę, dopóki hr. Chambord żyje. 
Jednakże—jeżeli chory dziś książę roz­
stanie się z tym światem— hr. Paryża 
stanąóby mógł na czele stronnictwa, 
które nietylko w całym kraju, ale na­
wet i w Izbie dzisiejszej jest wcale 
silnem, połączy bowiem iegitymistów, 
jawnych orleanistów i umiarkowanych 
republikanów, którzy dlatego tylko 
zgodzili się na rzeczpospolitą, bo u- 
wierzyli w jej względny konserwatyzm 
i konstytucyjność. W ten sposób po­
łączone siły mogą już walczyć z pe­
wną nadzieją wygranej i ponowić za­
mysł przywrócenia prawowitej monar­
chii we Franeyi.

Nie ulega jednakże zarazem wąt­

pliwości, że tak jawni orlean iści, jak 
i c i , których okrywa skóra republi­
kańska, nie oświadczą się na korzyść 
restauracyi, dopóki nie będą głęboko 
przekonani i niemal pewni powodze­
nia. W razie jakiejkolwiek bądź wąt­
pliwości w tym względzie, powstrzy­
mają się od działania, a nawet będą 
mu przeciw ni, oczekując na chwilę, 
w której restauracya stanie się ko­
nieczną. Nadto od wszelkiego lekko­
myślnego i przedwczesnego porwania 
się do czynu wstrzyma ich obawa 
reakcyi radykalnej, której zemsta, po 
nieudanem przedsięwzięciu, nie mia­
łaby prawdopodobnie granic i zalała­
by krwią kraj cały. Przeciw połączo­
nym siłom stronn ic tw , grupujących 
się obecnie i ugrupować się mogących 
po śmierci hrabiego Chambord, pod 
sztandarem orleanistowskim, rzeczpo­
spolita postawi w Izbie czystych i 
ąuand meme wiernych sobie republi­
kanów, oraz radykałów i pierwiastek 

j bonapartystowski, który z natury rze­
czy stokroć bardziej woli republikę, 

| niż monarchię orleanistowską, ta bo­
wiem odejmuje mu wszelką nadzieję 
wypłynięcia na powierzchnię wypad- 
kó w , kiedy rzeczpospolita zapewnia 

; dlań przyszłość mniej lub więcej od- 
i daloną, ale —  według mniemania te- 
j go stronnictwa —  niezawodną i pe- 
w ili Ostatnia przez nas wymieniona 
koalieya już obecnie ugrupowała się 
tak w całej Franeyi jak  i w Izbie, 
tworząc przeważną większość; nadto 
liczyć ona może na masy, które lęka­
jąc się wszelkich przewrotów, pod­
trzymywać będą, dopóki się da i mo­
żna, rząd istniejący. Znaczna część 
owych sprzymierzeńców nie zniechę­
ciła się dotąd do obecnego systemu 
rządzenia we Franeyi, jakkolwiek od

pewnego czasu rzeczpospolita czyni 
wszystko, co tylko można, aby ich 
zniechęcić, poniżając swoją godność i 
podkopując swobodę wyznań, oraz in- 
teresa moralne tego właśnie umiarko­
wanego stronnictwa, na którem jedy­
nie oprzećby się mogła.

Restauracya orleanistowska oprócz 
ligi republikańskiej, do której wcho­
dzą pośrednio i bonapartyści, musi się 
jeszcze rachować z niezmiernie powa­
żną przeszkodą, jaką stanowią sami 
książęta orleańscy, którzy —  według 
wszelkiego prawdopodobieństwa —  nie 
będą dopomagali swoim stronnikom. 
Zawsze chłodno i rozważnie zapatru­
jąc się na sprawę powrotu na tron, 
zawsze lękając się, aby nie złamać 
zobowiązań obywatelskich w milczący 
sposób zaciągniętych względem Fran- 
cyi i jej dzisiejszego rządu, w strzy­
mują się oni od wszelkiej agitacyi i od 
wszelkiej działalności. Klucz zatem po­
łożenia rzeczy spoczywa dotąd jeszcze 
w rękach republikanów, jak to dosko­
nale i wytrawnie zrozumiał i ocenił 
ks. Bismarck. Z tego korzystnego dla 
nich stanowiska zepchnąć jednak ich 
może wszelka gwałtowność, wszelkie 
hołdownictwo dla polityki p. Floąueta 
i jego przyjaciół, zwłaszcza jeśli ci o- 
statni wymogą na rządzie wydalenie 
hrabiego Paryża z granic Franeyi. A 
odgrażają się z tem nieustannie. Ksią­
żęta orleańscy wtedy dopiero staną się 
istotnie groźnymi dla rzeczypospolitej, 
kiedy ta wyszle ich na wygnanie. Do­
póki zamieszkują w kraju , odgrywają 
rolę zakładników; nie mogą poruszać 
się swobodnie, ciągle bowiem są za­
jęci tem, aby zbytecznie nie zwrócić 
na siebie uwagi ani przyjaciół ani 
przeciwników. Na wygnaniu zaś nie­
tylko że odzyszczą swobodę działania,

l WYSTAWI SZTUK PIĘKNYCH
w  j ^ZYMI E

II.
(Dokończenie.)

Nie wahałem się przytoczyć w eałej 
rozciągłości opinii włoskiego krytyka, gdyż 
sądzę, iż podwójną tem czytelnikom Gazety 
przyniosłem usługę. Tym, którzy nie widzieli 
dotychczas nowego arcydzieła Matejki lub 
Siemiradzkiego, gruntowny, zdrowy, bezinte­
resowny sąd obcego pisarza, dać może o nich 
pewne wystarczające wyobrażenie. Wszyscy 
zaś zabezpieezeni są ">d grzechu posądzenia, 
i i, stawiącj je na czele rzymskiej międzyna­
rodowej Wystawy, zwąc przednią jej ozdobą 
i chw ałą , uniosłem się za daleko poczu­
ciem narodowej dumy, uległem pokusie szo­
winizmu, nie samym tylko Francuzom wła­
ściwej. Tłómacząc wyrazy włoskiego kryty­
ka, miałem też i inny jeszcze wzgląd na u- 
■wadze, a mianowicie, pokazać publiczności
n asze j, iż pośród ogólnej a niesfornej wrza­
wy, jaką obudził w Rzymie i we Włoszech 
w ogóle wielki obraz naszego M atejki, od­
krywając najniższe często i najmniej szlache­
tne zawiści miłości w łasnej, rutynizmu i 
politycznych nawet niechęci uczucia, znalazł 
się tam wszakże głos poważny i zdrowy, 
zdolny nakazać milczenie powyższym namię­
tnościom , a składający należny hołd temu, 
co prawdziwie wyższe, piękne, zdumiewają­
ce. Uznaje on jawnie, bez ogródki, to co jest 
ujemnego, rażącego w obrazie, a co w isto­
cie przejawia się we wszystkich pracach kra­
kowskiego m istrza , płynąc bezwątpienia i 
przeważnie z błędnego fizycznego ustroju oka 
artysty. Ale jakże znowu zwycięzko ściera | 
owe nędzne a stronnicze zarzuty, jakiemi

zrazu przepełnione były pisma włoskie roz­
licznych odcieni, deklamujące na wyścigi to 
przeciw zbyt jaskrawemu kolorytowi, a szcze­
gólnie „U rosso antipatico, to przeciw archai­
cznemu, zdaniem ich , charakterowi i ukła­
dowi postaci, to przeciw całości i pomysło­
wi obrazu. Znalazło się było pismo jedno, 
co w całkowitem już zapomnieniu, nazwało 
arcydzieło to : łes peaux rouges.. . Zwiedzając 
sam po wielokroć wystawę i długie trawiąc 
chwile przed mistrzowskiem płótnem Matej­
ki , słyszałem rozliczne krzyżujące się wobec 
niego zdania artystów i prostych dyletantów. 
Owóż pośród tych wszystkich pisanych i ży­
wych głosów, dwa głównie uderzyły mnie 
wyrazem głębokiego sądu i sprawiedliwości 
Pierwszym było zdanie znakomitego history­
cznego malarza z Neapolu , z którym łączy
mnie stosunek rzetelnej przyjaźni i z którym 
wespół zwiedzaliśmy Rzymską Wystawę. F ran­
ciszek Ksawery Altamura pokilkakroć powtó­
rzył m i, mówiąc o dziele M atejki; „jest to 
pędzel niepospolitego geniuszu i siły, z któ­
rym mierzyć się trudno naszym tuzinkowym 
artystom ; to malarstwo uczone, któreby nam 
długo studyowaó i badać należało. “ Głosem 
drugim , zasługującym na uznanie, to opinia 
krytyka z Bewegna Naziomie, którą przyto­
czyłem powyżej.

Co'do mnie, wyznać spieszę: o ile wy­
soko cenię olbrzymią potęgę i oryginalność 
pędzla Matejki, wspaniały koloryt jego, dziel­
ność rysunku, charakter i kierunek prac od­
twarzających najprzedniejsze sceny dziejów 
ojczystych, o tyle znowu nie zaślepiam się 
tak dalece, abym nie uznawał jawnych uje- 
mności, jakiemi nacechowane są jego arty­
styczne utwory. Dla mnie dotychczas pierw- 
szem i najprzedniejszem jego arcydziełem 
jest Kazanie Skargi. Tam widzę wielkość i 
natchnienie pomysłu , i genialność wykona­
nia i śwjeżość barwy i przedewszystkiem ca­
łość i jednolitość obrazu. W Unii podziwiam 
niektóre mistrzowskie postacie: kardynała

Hozyusza, biskupa Protasiewicza — istne Ty- 
cyanowskie portrety — i wiele innych, lecz 
nie zachwyca mnie widok króla, bardziej 
zda się oszołomionego niż przejętego wiel­
kością dokonywającego się aktu , nie przej­
muje drżeniem obraz cały, skutkiem braku 
całości i jednego uroczystego wyrazu. W Bato­
rym i Iwanie Groźnym rażą mnie niektóre 
niemożebne ludzkie figury. W Koperniku wi­
dzę więcej teatralności niż natchnienia. Za­
wieszenie dzwonu Zygmunta — obrazek nie­
wielki, śliczny w jednej części skupionej o- 
koło dzwonu , a Bitwa pod Grunwaldem — 
dzieło olbrzymie, przypomina mi mimowoli 
złośliwą uwagę Figara paryskiego, iż malarz 
pomieścił w nim a raczej pomięszał 80 ty­
sięcy walczących....

Owóż , zdaniem mojem , Hołd pruski 
arcydziełem jest tuż po Kazaniu Skargi. Obok 
niezaprzeczonego braku perspektywy, powie­
trza, pomięszania czy dysharmonii planów, 
jest tu i jednolitość obrazu i potęga pomy­
słu i genialność wykonania i doskonałość 
rysunku i mistrzostwo niezrównane w szki­
cowaniu i charakterystyce postaci. Dodam 
tylko, że figura siedzącego u podnóżka tro­
nu Stańczyka —■ to cały poemat.... Kolor czer­
wony mistrzowsko użyty, nie razi mnie zgo­
ła ; za to niemiło uderza zbyt ciemny szafir 
n ieba, niezwykły nietylko w Krakowie lecz 
i w N e a p o l u  i w B a r i ,  ojczyźnie królo­
wej Bony, naszkicowanej przedziwnie w obu - 
zie. Kawał nieba, odsłonięty aad zgromadzo­
nym tłumem, przygniata cały obraz, zamiast 
udzielić trochę powietrza, pozwolić odetchnąć 
swobodnie: dławi, cięży sobą, a wątpię, aby 
ktoś z n a la z ł rozkosz w zgnieceniu pod cię­
żarem choćby tak mocno lazurowego firma­
mentu , jaki Matejko nad krakowskim ryn­
kiem rozwiesił.... W ogóle, zresztą przyznać 
trzeba, iż wiele rzeczy inaczejby się i sto­
kroć korzystniej wydało, gdyby pałac Rzym­
skiej Wystawy miał salę odpowiedniejszą roz­
miarom obrazu tego, a arcydzieło naszego

krakowskiego mistrza i wyżej znacznie i da­
lej od widza zawieszonem było.

Toż samo poniekąd i o allegorycznym su­
ficie Siemiradzkiego powtórzyć trzeba. Umie­
szczony on poniekąd względniej od pierwszego, 
dano mu przednie miejsce w osobnej sali. Ale 
to pewna, że wzniesiony aż do góry, do stropu, 
jak jest przeznaczony w istocie, wyglądałby 
bez porównania wspanialej, tracąc owe nie­
co teatralne cechy, o których włoski kry­
tyk wspomina. Pam iętam , jak w Paryżu, w 
w czasie wielkiej wystawy jaśniały żywym 
blaskiem Pochodnie Nerona , a w pełni do­
piero ocenione zostały, gdy zdjęto je z prze­
znaczonego miejsca i przekonano się , iż w 
innem świetle nowego i nieznanego dotych­
czas nabrały wdzięku. W ogóle wszakże, 
obraz ten allegoryczny, pomimo niezaprze­
czonej piękności, rysunku poprawnego i śmia­
łego, kolorytu dziwnej lekkości i przezroczy­
stości, nie uderzył mnie tak jak inne arcy­
dzieła mistrza tego, które w różnych oglą­
dałem czasach, a które po większej części 
znane są publiczności p o lsk ie j, mianowicie 
wspomnione: Świeczniki Chrześcianstwa, N a­
czynie czy kobieta, Bozbitek, Kapłan Irydy, 
Taniec wśród mieczów, Świętojańskie robaczki 
(lucioli) itp. Może rodzaj ten malarstwa mniej 
odpowiada talentowi artysty ? Bądź co bądź, 
obraz to znakomity i pod każdym względem 
stanowi chlubę obecnej wystawy. Kiedy mo­
wę o Siemiradzkim, pozwolę tu sobie popeł­
nić małą niedyskrecyę. Wiadomo może czytel­
nikom Gazety, że artysta ten sporą część czasu 
spędziwszy w Rzymie, zbudował w nim so­
bie śliczny, greckiego stylu i ornamentów 
pałacyk , u krańców Wiecznego Miasta, w 
części dużo powietrza i światła mającej, nie­
opodal od dawnej Numentańskiej drogi i bra­
my zwanej Porta Pia, kędy przed 20 laty 
wkroczyły były włoskie wojska. Pałacyk ten 
jest już prawie na ukończeniu, uprzejmie o- 
twierany przez samego gospodarza każdemu, 
co doń zakołacze. Urządzony i ozdobiony eon



ale rozwiążą ręce swoim stronnikom, 
którzy, nie lękając się już więcej o ich 
osoby, będą mogli wziąć się do ja ­
wnej agitacyi i wytworzyć bądź co 
bądź nader niebezpieczne położenie 
rzeczy dla republiki.

Sprawy krajowe.
(Darniowe rudy).

Dziwny zaiste wpływ wywierają, wyna­
lazki techniczne na ustrój społeczny. Biedne 
okolice podnoszą się i bogacieją, ruch wszczy­
na się w pustyniach, a olbrzymie zakłady 
muszą ze znaczną stratą się przeistaczać. 
Po takich fenomenalnych i wpływowych wy- 
nalazkaoh jak : zastosowanie pary, telegraf, 
telefony i t. d. nikt dziś stanowczo w dzie­
dzinie techniki twierdzić nie może, że to 
lub owo jest niemożliwem. A potrzeby lu­
dzkie tak ciągłym i widocznym węzłem po­
łączone są z wielkiemi wynalazkami, taka 
w tem wszystkiem* przedziwna okazuje się 
konsekwencya, źe i najbardziej sceptycznych 
przekonań człowiek przyznać musi, i z wy­
ższa władza rządzi losami ludzkiemi. Przy- 
patrzmyjsię na przykład w naszym wypadku:

Rozprzestrzenianie się sieci kolejowych 
zdawało się zagrażać wielkim brakiem że­
laza, z powodu znacznej jego konsumcyi na 
cele kolejowe. Kiedy obawy te wzmagały się 
do wysokiego stopnia, powstały naraz dwa 
wynalazki, które w hutnictwie żelaza zu­
pełny spowodują przewrót i wskazują nam 
nowe, dotąd niezużytkowane źródła tego 
cennego produktu. Temi wielkiemi żelazo- 
hutniczemi wynalazkami jest Bessemerowa- 
nie i proces Thomas Gilchrista, czyli jak go 
hutnicy nazywają proces Tomasza.

Pierwszy wynalazek wskazał drogę do 
produkeyi żelaza kutego na wielką skalę, w 
ten sam  sposób, jak się lane żelazo wyra­
b ia ło ; jednak w tak szybkim czasie i tak 
tanio, że od czasu rozpowszechnienia się tej 
metody, żelazo kute i stal więcej jak o po­
łowę spadły w cenie.

Drugi wynalazek poszedł o krok dalej 
i uzupełnił pierwszy. Wedle tego sposobu, z 
najgorszych rud pirowych, wyrabia się naj­
lepsze żelazo ; procentowość zaś pirowca po­
sunięto do minimum, t. j. robią obecnie że­
lazo kute nawet z takich rud, o których 
produkeyi pod tym względem nie marzono 
wcale dawnemi czasy. Wspomniony proces 
zdołał nietylko pokonać dwóch największych 
wrogów hutnictwa żelaza, ale zmusił ich 
nawet do usług.

I tak dawniej ruda żelazna, która miała 
1—2 prc. siarki lub fosforu była prawie zu­
pełnie do przerobu niezdolna. Ileż to rud 
daremnie na hałdach leżało, lub ile żużli 
zapełniało zakłady hutnicze, stanowiąc balast, 
którego uprzątnięcie pociągało znaczne koszta. 
Obecnie nietylko siarka i fosfor nie szKodzą 
w hutnictwie żelaza, ale nawet pewien pro-

umore, mieści on w sobie, krom obszernego 
m ieszkania, podwójną piętrową pracownię, 
zorganizowaną według wszelkich wymagań 
wygody, smaku, doświadczenia. Artyści zwie­
dzający ją, — sam to z ich ust słyszałem — 
połykają ślinkę , jak gastronom wobec sma­
cznej a wybrednej strawmy. Ależ bo już i za­
stawiona tara przednia artystyczna straw a: 
na windzie misternie urządzonej t a k , iż ol­
brzymie płótno za pociągnięciem sznurka z 
piętra na piętro wędruje, dając możność naj­
bliższego przystępu bez żadnych rusztowań 
i drabin , wisi już obecnie zaczęte istne arcy­
dzieło.... Już pierwsze występują barwy pod 
biegłym i czarownym pędzlem mistrza. Ubok 
zaś wykończony karton pozwala — jak ex 
ungue leonem — poznać i przeczuć całą pię­
kność poczętego utworu. Jestto olbrzymia 
scena z krańców wschodnich Słowiańszczy­
zny i z czasów dawnych , bo z IX stulecia, 
spisana niegdyś i upoetyzowana przez arab­
skiego geografa-pisarza, przedstawiająca chwi­
lę palenia zwłok zmarłego wodza i gotującą 
się na śmierć owdowiałą jego małżonkę. Już 
w ręku jej drży czara tradycyjna pełna upa­
jającego napoju , — stos gotów, zatlone przez 
służalców pochodnie, obok na wspaniałej ło­
dzi złożone zwłoki wodza, a do tęsknej i ży­
wej jeszcze ofiary zbliża się zwolna groźny 
„anioł śmierci", stara i straszna kobieta, któ­
ra w chwili całopalenia w młodem jeszcze 
sercu obżałowanej małżonki zatopić ma mor­
dercze żelazo. W pobliżu stoją piszczki i 
narzekalnice, z oddanemi najwierniej narzę­
dziami ówczesnej m uzyki, — opodal tłum 
skupiony, poważny, w którym łacno rozpo­
znasz wszystkie wybitne uczucia poszanowa­
nia , grozy, litości.... Co to za typy ciekawe 
a piękne, co za mistrzowskie ugrupowanie, 
jaki tam rysunek przedziwny, jaka perspe­
ktywa trafna, ile przestrzeni, powietrza ! Ry­
chło wieść głośna, szeroka, powita nowe to, 
a bodaj czy nie najprzedniejsze arcydzieło 
mistrza, które, niestety, nie dla nas, nie dla

cent fosforu w surowcu jest nader pożąda­
nym dla łatwiejszego procesu topienia i 
lania.

Nie mogę wdawać się tu w opis całe­
go sposobu wytapiania żelaza; zamierzam 
tylko wykazać wielki wpływ wynalazku tego 
na nasz kraj.

Wiadomo, że nietylko nad Dniestrem 
koło Zydaczowa, ale też w Rzeszowskiem i 
Tarnowskiem, ruda darniowa (Basenere) zna­
czne pokrywa przestrzenie. Już ś. p. hr. 
Skarbek, znany ze swych znakomitych po­
mysłów, chciał rudę tę z funduszowych dóbr 
swoich zużytkować, a gdy się ona na w y­
rób żelaza kutego nie zdała, chciał wyrabiać 
z niej żelazne lane trotuary dla Lwowa.

Jednak fosfor zawarty w znacznej ilo­
ści w rudzie darniowej, czynił produkt wy­
rabiany według dawnej metody, na zimno 
tak czułym i kruchym, że nawet na ten cel 
zużytkować się nie dał. Ponieważ jednak ży- 
daczowska ruda darniowa zawiera 50 prc. 
żelaza, przeto domięszywano pewną jej ilość 
w zakładach naszych, które niegdyś w K ar­
patach były dość liczne, n. p. w Skolem, w 
Lubieńcu, Szipocie, Majdanie i t. d. Od lat 
dwudziestu zakłady nasze żelazne zupełnie 
znikły, nie mogąc dotrzymać konkurencji. 
Zdawałoby się na pozór, że my w Karpa­
tach przy tak olbrzymich zapasach opału, 
pomimo niskiej procentowości (ledwie 12—18 
prc. wynoszącej) rudy karpackiej, zalać mo­
żemy całą Europę żelazem. Jednak tak nie 
jest. Przy paliwie ważną odgrywa rolę trans­
port. Węgiel kamienny, w skutek swej wy­
sokiej siły palnej, musi wyprzeć drzewo, na­
wet w lesistych okolicach. Przytoczę przy­
kład. Zakład fryszerski i kuplak na Dembni 
w Lubieńcu p. Benczera, położony wśród 
lasów, pomimo że jako dodatek do dzierża­
wy zakładu otrzymuje pewną ilość drzewa 
na wyrób węgla, może tylko natenczas wy­
rabiać taniej żelazo, i tylko wówczas konku- 
rencyę wytrzymuje, jeżeli sprowadza koks i 
węgiel z Ostrawy Morawskiej. Są to rzeczy 
niepojęte, a jednak prawdziwe; i słusznie 
mówią, że potęga Anglii spoczywa na węglu.

Proces Tomasza nietylko rudę darnio­
wą czyni przydatną do wyrobu żelaza i stali, 
ale nawet proces hutniczy z materyałów za­
wierających fosfor, odbywa się nader łatwo, 
gdyż fosfor przysparza bardzo topliwości 
rudy.

Widzimy więc, ee ruda darniowa stała 
się dla hutnictwa żelaza nietylko nader przy­
datną, ale jako domieszka jest bardzo waż­
nym dodatkiem. To też nie dziw, jeżeli za­
kłady tak olbrzymie jakiemi są huty Witko- 
wickie lub Arcyksięcia Albrechta na Szląsku, 
ubiegają się ostatniemi czasy o te niegdyś 
z pogardą zapoznawane kopaliny.

W tym roku kilkadziesiąt nadań miar 
dziennych na rudę darniowy, nietylko w o- 
kręgu górniczym lwowskim, ale i krakow­
skim przeprowadzono. (D n.)

H e n r y k  W a l t e r

kraju przeznaczone, a zamówione do Sło­
wiańskiego Muzeum w Moskwie !

Z obawy, żem się niepotrzebnie może 
wygadał o tem wszystkiem, i uprzedził pra­
wo krytyka, poufnie a gościnnie do artysty­
cznego sanduarium  wpuszczony, uciekam co 
tchu z willi Siemiradzkiego do otwartego dla 
wszystkich krytyków i sprawozdawców pała­
cu Wystawy. Tam wprowadzając ponownie 
łaskawego czytelnika, coż mu jeszcze z dzieł 
polskich malarzy pokażę ? Oto poważny obraz 
Kotarbińskiego: Ecce Homo— Chrystus uka­
zywany ludowi przez P iła ta , poważny tre­
ścią swą, poważny wykonaniem, nieco tylko 
o martwych postaciach i zbyt żółtym kolo­
rycie. Następnie ładny obrazek Merwarta, 
przedstawiający, jak  orzeka napis, Nihilistkę, 
w istocie kobietę w stroju niedbałym, spo­
czywającą w więzieniu pod opieką zbroj­
nej a zbyt ciemnej straży. W końcu malu­
czki, a obiecujący krajobraz Konopackiego; 
większych rozmiarów, poprawnego rysunku 
lecz nieco zwiędłego kolorytu Śmierć Koperni­
ka Lessera — pour la bonne bouche prześli­
czną, mistrzowską, znaną Wam zapewne d o ­
skonale akwarellę Tepy, przedstawiającą por­
tret ojca artysty. Szkoda, wielka szkoda, że 
pełen talentu młody artysta K r u d o w s k i ,  
przebywający w Rzymie kosztem c. k. rzą­
du , a słynny już na najszezytniejszem polu 
malarstwa neligijnego, nie mógł, czy nie chciał 
nic przygotować dla Rzymskiej Wystawy. 
Pierwszorzędny to, wielce obiecujący talent. 
Siemiradzki mówi o nim, jak o mistrzu skoń­
czonym..

Na tem zakończę sprawozdanie moje 
co do malarzy polskich, i zamykam list mój 
wtóry, za pozwoleniem, a może i z pociechą 
miłego czytelnika O wielkiej reszcie cudzo­
ziemców i włoskich artystów pomówimy n a­
stępnie. Dr. S...

Sejm czeski.
(4 Posiedzenie).

Praga, 9 lipca.

O  Książę-marszałek zagaja posiedzenie 
o godzinie 11 m inut 15. Pomiędzy nowo 
nadesłanemi petycyami znajduje się petycya 
archeologicznego stowarzyszenia „Wocel" o I 
odnowienie starożytnego kościoła kutnohor- ' 
skiego św. Barbary, rada miejska Theresien- 
stadtu prosi o zaliczenie tego miasteczka do 
miejskiego okręgu wyborczego Litomierzyce- 
Lobosic; rada miejska Reczyc prosi o zali­
czenie miasta do wyborczej grupy miejskiej

Marszałek krajowy wygłasza rezultat 
wyborów do niektórych komisyj. Komisya 
budżetowa wybrała prezesem hrabiego Hen­
ryka Clam-Martinica, wiceprezesem dra Ban- 
hansa, byłego m inistra handlu, sekretarzami 
hr. Czernina, Forchheimera i Heverę. Ko­
misya składa się z 14 autonomistów pomię­
dzy nimi Rieger, Ireczek, Gregr ,i 7 centra- 
listów, pomiędzy tymi Plener i Wolfrum. 
Dr. Herbst, który dawniej był prezesem ko- 
misyi budżetowej, w tym roku nie jest człon­
kiem komisyi.

Komisya dla spraw banku hipotek wy­
brała marszałkiem hr. Ryszarda Clam-Mar­
tinica, wicemarszałkiem dra Rilkiego, sekre­
tarzami dra Knolla i dra Mildego. Jak wia­
domo, sejm mianuje dyrektorów tego banku.

Hr. Czernin otrzymuje urlop na tydzień.
Sejm przystępuje do porządku dzien­

nego. Posłowie Schmeykal, Skarda i Vol- 
kelt referują o sprawach gminnych podrzęd­
nego znaczenia. Następują wybory do róż­
nych komisyj. Przyszłe posiedzenie jutro.

Niektóre dzienniki wiedeńskie doniosły, 
że sejm po załatwieniu budżetu będzie od­
roczony a zwołany ponownie na jesień. Do­
niesienie to zupełnie mylne, sejm bez przer­
wy pracować będzie. Wydział krajowy skła­
da się z 8 członków, po 2 wybranych z 3 
kuryj sejmowych i 2 wybranych z całego 
sejmu, otoż dwie posady w wydziale krajo­
wym i tak zapewnione są Niemcom z kuryi 
miejskiej, w której posiadają większość I 
głosu (44 przeciwko 43). Nadto autonomiśc.i 
zamierzają Niemcom ustąpić jedną z 2 po­
sad członków wydziałów, wybieranych z ca­
łego sejmu. W ten sposób z 8 wybranych 
członków wydziału, 5 należeć będzie do obo­
zu czesko-konsorwatywnego, 3 do niemiec­
kiego. Do pierwszych zaliczyć trzeba mar­
szałka krajowego, do drugich wicemarszałka, 
którzy ex offo zasiadają w wydziale.

Dziś przed posiedzeniem sejmu odbyło 
się posiedzenie klubu czeskiego, na którem 
wybrane zostało funkcyonujące tymczasowe 
i wymienione już dawniej prezydyum.

SPRAWY MOIARCIII
Nordd. Allg. Ztg. poświęca dzisiaj dłuż­

szy artykuł ostatnim wyborom w Czechach 
a zastanawiając się przedewszystkiem nad 
zwycięstwem konserwatywnych w większych 
posiadłościach, tak pisze: „Liberalni, zawo­
dząc nad rezultatem wyborów w grupie wię­
kszych posiadłości i złorzecząc z tego po­
wodu rządowi, okazują się prawdziwymi mi­
strzami hipokryzji. Przy wszystkich wybo­
rach uzupełniających do Rady państwa,przed­
siębranych ostatniemi czasy w większych 
posiadłościach, konserwatywni ofiarowali li­
beralnym kompromisy. Liberalni systematy­
cznie odrzucali kompromis i to w formie tak 
szorstkiej, że nawet najwytrwalsi stracili 
wreszcie ochotę wchodzenia z nimi w jaką­
kolwiek styczność. Mimo to przy ostatnich 
wyborach sejmowych poruszono znowu myśl 
porozumienia, lecz prasa opozycyjna taką 
podniosła wrzawę, tak protestowała, że czy- 
stem było niepodobieństwem myśl tę urze­
czywistnić. A jeśli liberalni gniewają się i 
srożą z powodu ostatniego rezultatu, należy 
się zapytać,lezyjem to dziełem jest sejmowa 
ordynacja wyborcza, kto ją  stworzył, kto o- 
słaniał ? Hr. Taaffe przez swoją reformę or- 
dynacyi wyborczej do Rady państwa zdziałał 
tyle, że w czasie przyszłych wyborów do 
Izby wiedeńskiej szlachta obu obozów zo­
stanie jednakowo uwzględnioną; lecz wła­
śnie liberalni walczyli do upadłego przeciw 
podobnemu aktowi, mającemu zapewnić rów­
ne prawa i równe szanse obydwom stronni­
ctwom. Gdyby im rzeczywiście było na tem 
zależało, aby uniknąć w większych posiadło­
ściach podobnego rezultatu jak obecny, by­
liby się nie wahali parlamentarną reformę 
wyborczą hr. Taaffego rozszerzyć na sejm 
czeski, Ńie uczynili tego jednakże, szło im 
bowiem o to, aby na wypadek przyjścia do 
steru mieć możność usunięcia znowu kon­
serwatywnych z widowni publicznej. Zasada 
„nie czyń innemu, co tobie niem iłe11 nie 
wyrobiła sobie prawa obywatelstwa w kate­
chizmie liberalnym Z drugiej strony libe­
ralni wzbraniali się nadać prawo wyborcze 
do sejmu tak zwanym „pięcioguldenowcom",

którym reforma wyborcza hr. Taaffego na­
daje prawo brania udziału w wyborach do 
Rady państwa, albowiem w takim razie ka­
syno praskie nie mogłoby z pewnością gło­
sić z tryumfem, jak to czyni teraz, iż przeszli 
wszyscy jego kandydaci, postawieni w mniej­
szych posiadłościach. To, co obecnie spotka­
ło liberalnych w kuryi większych posiadło­
ści, jest tylko naturalnem  następstwem ich 
błędów, ich egoizmu i niepohamowanej żą­
dzy panowania."

SPRAWY ZA&RAHTCZSE
(Niemieckie sprawy wojskowe.)

O niemieckich sprawach wojskowych 
piszą z Berlina do Fest. Lloyda-. „Nie jest 
bynajmniej prostym wypadkiem, że dziennik 
rozporządzeń wojskowych coraz częściej za­
mieszcza rozporządzenia o dyslokacyi i wzmo­
cnieniu garnizonów w Prusach Wschodnich 
i Zachodnich. Od kilku lat uważają, iż 
ministerstwo wojny dąży do systematyczne­
go wzmocnienia wschodniej granicy pań­
stwa. W ostatnich numerach przytoczone­
go dziennika urzędowego znajduje się zno­
wu szereg tego rodzaju rozporządzeń, a po­
dobno niebawem kilka mniejszych miaste­
czek nadgranicznych, jak Goldop i Lyk, 
otrzyma silne załogi.

Dzienniki półurzędowe starały się za 
przeczyć pogłoskom, według których w gm a­
chu wielkiego sztabu generalnego zaprowa­
dzono od pewnego czasu bardzo ścisłą kon­
trolę nad obcemi osobam i, odwiedzającemi 
oficerów, i w ogóle nad wszystkimi, stara­
jącymi się pod jakim bądź pozorem przestą­
pić bramy tego gmachu. Mogę jednak zarę­
czyć, że tak jest rzeczywiście. Czy obostrze­
nia te zostały spowodowane sprawą Ilen- 
tscha, lub też inne także inotywa wchodzą 
tutaj w grę, trudno powiedzieć, bo tajemni­
ca przestrzeganą jest z niesłychaną skrupu­
latnością Natomiast twierdzą w kołach kom­
petentnych, że pozasłużbowy kapitan Hentseh 
materyały do swoich wojskowo - naukowych 
artykułów , ogłoszonych po większej części 
w pismach zagranicznych, i które, co nale­
ży wyraźnie nadmienić, nie wykryły żadnej 
nadzw yczajnej tajem nicy, mógł gromadzić 
jedynie z pomocą ciągłego znoszenia się 
z oficerami. Z tego też powodu miano wy­
dać nakaz, aby oficerowie sztabu generalne­
go jak najinuiej obcowali z osobami niezo- 
stająceroi w czynnej służbie".

(Wichrzenia socjalistyczne w Anglii).
Przed kilku dniami doniosły dzienniki

angielskie, że w południowych okręgach hrab­
stwa Stafford, w „czarnymkraju", jak je n a ­
zywają, z powodu licznych kopalń węgla i 
rudy żelaznej, wybuchła zmowa robotników. 
Późniejsze sprawozdania stwierdziły, że nie 
ograniczyło się na samej zmowie, lecz przy­
szło do tłumnej demonstraeyi, wystąpiło bo­
wiem 15.000 robotników, którzy uszykowani 
w kolumnach maszerowali od jednej kopalni 
do drugiej i burzyli ogniska w hutach, ażeby 
przeszkodzić i innym robotnikom w pracy. 
Pozorną przyczyną tych zaburzeń miał być 
niesprawiedliwy wymiar płacy dziennej W e­
dług orzeczenia sądu polubownego, wyna­
grodzenie robotników miało być wymierzane 
odpowiednio do cen ustalonych surowego, 
wyprodukowanego żelaza na placach angiel­
skich Robotnicy dowiedzieli się, źe w księ­
gach przedsiębiorstw kopalnianych zapisane 
były wyjątkowo niższe ceny, niż je podawały 
w ciągu tego dnia sprawozdania handlowe. 
Pobudka ta, jak piszą dzienniki angielski#, 
mogłaby jeszcze usprawiedliwić spokojną 
zmowę, ale nie czynne wystąpienie. Tymcza­
sem w sobotę, skoro wspomnianych 15.000 
ludzi się zebrało, przywołano muzykę, za­
tknięto sztandary a na wysokiej żerdzi żela­
znej przytwierdzono czaszkę wołu, jako sym­
bol ogłodzonego ludu i cały tłum pociągnął 
w pochodzie, niszcząc fabryki firm Walkin- 
sona, Planta i Fischera, Hopego, Rossy, 
Barrowsa i wielu innych. Zanim zdołano 
sprowadzić siły zbrojne z Wolverhampton, 
rozbroili ekseedenci policyę fabryezną i do­
puszczali się licznych nadużyć. W Birming­
hamie zebrała się bezzwłocznie komisya są­
du polubownego i sami reprezentanci robot­
ników orzekli, że robotnicy hrabstwa Staf­
ford postąpili niesumiennie, haniebnie i że 
wybryków ich usprawiedliwić niepodobna. 
Władze wykonawcze aresztowały przewód- 
ców rozruchu.

Wypadek powyższy naprowadził dzien­
nikarstwo angielskie na domysł, że pobudki, 
które skłoniły całą masę do zawichrzeń, mu­
szą tkwić głębiej. Jakoż po wstępnem śledz­
twie przekonano się, że tak zwane „Demo­
kratyczne stowarzyszenie" było oddawna 
czynne w tamtych okolicach i niedawno 
rozrzuciło w tysiącach egzemplarzy pomię­
dzy robotnikami „Manifest socyalistyczny i 
polityczny". Na czele tego zbrodniczego aktu 
znajdują się jako motto wypisane wyrazy na­
stępujące : Educate, agitate, ale sama treść



wzrokiem, przyjęły nas znowu przeraźliwym I karygodny, zarządzono przeto pochowanie ich 
krzykiem: „kumsa!" Jeden z więźniów zawo- na cmentarzu izraelickim w Ulanowie, gdyż 
ł a t : „Czemuż nie jestem w waszem (angiel- ogolone na głowie włosy świadczyły, że ko- 
skiem) więzieniu w Hong-Kongu! Tam dają bieta ta była wyznania mojżeszowego. Zarzą- 
ryby i jarzyny, i ryżu więcej niż zjeść można, dzono stosowne dochodzenia, celem sprawdzenia 
i pościel i kąpiele!" Nie mogąc wszystkich [ identyczności utopionej, która była wzrostu 
obdzielić jałmużną, uciekliśmy co prędzej, a je- ] średniego, twarzy okrągłej i włosów ciemnych.

mówi tylko o drugiem zadaniu, to jest o 
wichrzeniu przeciw władzy legalnej. Na 
wstępie bowiem potępia manifest rząd, par­
lament i wszystkie publiczne instytucye i 
wzywa do walki przeciw wszystkiemu, co 
istnieje w dzisiejszym porządku rzeczy. 
„Rząd powiadają autorowie manifestu, za­
niedbał Wielką Brytanię, administrował nie­
dołężnie Irlandyą, zniszczył Indye, a połu­
dniową Afrykę zniechęcił. W Izbie lordów 
i gmin zasiadają tylko wielcy właściciele 
obszarów ziemskich i kapitaliści, którzy pod 
pozorem dobra ludu, tylko o sobie pamięta­
ją. Dla tego, woła w końcu bezwzględny po­
lityk, pamiętajcie sami o swojem spadko- 
bierstwie, wypędźcie niegodnych przedsta­
wicieli obu stronnictw, wyzyskujących wa­
szą pracę i ufajcie w przyszłości tylko wła­
snym siłom, Wy bowiem, którzy pracujecie, 
zasłużyliście na całodzieną zapłatę już po 
pierwszych kilku godzinach pracy. Odpo­
wiedzcie więc sobie sami, czy nie chcecie 
dostąpić owoców swojej pracy : być sami 
sobie panami ?“ W podobnym tonie zreda­
gowany jest cały ten piękny manifest, któ­
rego bezpośrednim skutkiem bywa zwykle 
głód, bo ludzie odwodzeni od pracy oddają 
się pijaństwu i mrzonkom i nie chcą sły­
szeć o obowiązkach. Jako główne żądania 
wymienia Democratic Federation: „1. Zbu­
dowanie zdrowych mieszkań dla robotników ; 
2. przymusowa oświata bezpłatna; 3. ośmio­
godzinna praca na dzień; 4. uwolnienie od 
podatku dochodowego; 5. koleje państwowe; 
6. banki ludowe; 7. umorzenie długu naro­
dowego i 8. rozdzielenie ziemi pomiędzy ro­
botników". Są to pierwsze skutki działalno­
ści stowarzyszenia, które miało działać tylko 
na polu politycznem a przerzuciło się na 
społeczne, gdzie łatwiej znaleźć powodzenie. 
Dzienniki torysowskie zwracają uwagę, że 
to jaskrawe wystąpienie jest najdosadniej­
szą krytyką mowy p. Chamberlaina, który 
dodał otuchy nieumiarkowanemu stronnictwu 
ludowemu.

K R O I I K A
— Najj. Pan raczył ze Swej prywatnej 

szkatuły udzielić najmiłościwiej gminom w po­
wiecie tarnowskim, Łysia góra, Pawężów i Smi- 
gno wsparcia w kwocie 250 zł. na budowę 
szkoły.

—  Posiedzenie Rady miejskiej od­
będzie się ju tro , we czw artek, o godzinie 6 
po południu. Na porządku dzienDym znajdują 
się między innem i: wnioski o desinfekcyi w 
mieście i spraw a sporządzenia heraldycznie do­
kładnego obrazu herbu m iasta Lwowa.

— Zarząd oddziału towarzystwa ta­
trzańskiego we Lwowie odbędzie II zwyczajne 
posiedzenie we czwartek, dnia 12 lipca o go­
dzinie 6 wieczerem (w mieszkaniu p. Zontaka 
muzeum im. Dzieduszyekich we Lwowie, ulica 
teatralna nr. 18 parter, I drzwi na prawo). 
Na porządku dziennym znajdują się oprócz in­
nych, następujące ważniejsze sprawy: Zatwier­
dzenie członków komisyi wykonawczej w Stryju, 
i przyjęcie nowych członków to warz. tatrzań­
skiego, sprawa czasopisma p. t. Turysta (§ 23 
statutu oddział.) i projekt urządzenia wycieczki 
do Oleska i Podhorzec.

— Zjazd strzelecki. W LugaDO w kan­
tonie tessyńskim rozpoczął się d. 8 b. in. i po­
trw a do dnia 19 b. m. festyn związku szwaj­
carskich towarzystw  strzeleckich, a w strzela­
niu o nagrodę mogą brać udział strzelcy wszel­
kich narodowości. Komitet organizacyjny festy­
nu w ydał też serdeczną odezwę do ludów mo­
narchii austryackiej, zapraszając je w gorących 
słowach do udziału w tern pokojowem święcie 
międzynarodowem i zapewniając, iż każdy gość 
dozna w uroczem Lugano starej gościnności 
szwajcarskiej w całej pełni. Prezydentem komi­
tetu jest adwokat p. Emilio Censi, sekretarzem 
p. Curzio Curti w Lugano, którzy na żądanie 
udzielić mogą wszelkich wyjaśnień i wskazówek.

* Statystyka policyjna. W miesiącu 
czerwcu bieżącego roku organa c. k. dyrekcyi 
policyi we Lwowie aresztowały za rabunek 2 
osoby, za gwałt publiczny 2 osoby, za kradzież 
187 osób, za oszustwo 16, za sprzeniewierze­
nie 9, za obrazę straży 7, za pobicie, skale­
czenie i inne uszkodzenie ciała 11, za złośliwe 
uszkodzenie cudzej własności 8, za przekroczenie 
przeciw moralności 7, za burdę uliczną i ta­
mowanie przejazdów i przejść na publicznych 
miejscach 61, za lekkie i zupełne opilstwo 93, 
za żebranie i włóczęgostwo 201. Z sądów kar­
nych odebrano po odbyciu kary 106 osób. Z ogól­
nej tej liczby odstawiono do c. k. sądu kraj. 
karnego 37, do sądu pow. karnego 178, do 
magistratu celem wyszupasowania lub innego 
odpowiedniego zarządzenia 173 osób. W szpi­
talu umieszczono 18 osób, resztę zaś areszto­
wanych traktowano policyjnie. Oprócz tego uka­
rano za przekroczenie regulaminu dorożkarskiego 
28 osób, za przekroczenie regulaminu służbo­
wego 11, za przekroczenie przepisów meldun­
kowych 6, za dręczenie zwierząt 13 osób. Po­
ciągnięto do odpowiedzialności trzy osoby za 
trzymanie złośliwych psów, oraz 8 szynkarzy

za przekroczenie godziny policyjnej. Zdarzył się 
jeden wypadek samobójstwa, jeden wypadek po­
żaru, i trzy inne nieszczęśliwe wypadki.

— Ścisła etykieta. Jak wszyscy wy­
socy mandaryni chińscy, także namiestnik Shana- 
ju, Pao-ti na ostatni Nowy rok chiński prze­
słał cesarzowej regentce Tzu-Ann w Pekinie 
pismo gratulacyjne, które mu jednak w kilka 
dni później zwrócono nierozpieozętowane. Na 
zapytanie, jakie z tego powodu wystosował ao 
urzędu wielkiego ochmistrzowstwa nadwornego, 
otrzymał Pao-ti oznajmienie, że monarchini dla 
tego nie przyjęła jego pisma, ponieważ koperta 
była cokolwiek zbrukana. Biedny Pao-ti po­
spieszył z usprawiedliwieniem, wyjaśniając owo 
zbrukanie koperty tern, iż przy jej składaniu 
trochę zadługo trzymał na uiej zwilżony palec, 
z czego powstała zapewne plama. Zamiast ja­
kiejkolwiek odpowiedzi na to najpokorniejsze 
przedstawienie w kilka dni potem uwięziono na­
miestnika za obrazę majestatu.

— Lisia cywilna angielska mieści 
między innemi sumę 30.000 fr. którą pierwszy 
minister rozdziela na pensye dożywotnie dla 
osób odznaczających się w literaturze, nauce i 
sztuce, a których położenie wymaga urzędowej 
pomocy. Płace te są zwykle niewielkie i wy­
noszą od 1.250 fr. rocznie do 2 500 fr. Tym 
razem jednakże królowa podpisała rozkaz wy­
płacenia 6 250 fr. rocznej pensyi księciu Lu­
dwikowi Lucyanowi Bonapartemu, w nagrodę 
za jego prace filologiczne szczególniej nad na­
rzeczami ludowemi Północnej Anglii i Szkocyi. 
Książę Lucyan, chociaż synowiec Napoleona I, 
urodził się w Anglii i od 1848 roku większą 
część życia swego w niej spędził.

— Zagraniczne reprezentacye Fran- 
cyi. Płace i dodatki na reprezentacyę amba­
sadorów, posłów i pełnomocnych ministrów re­
publiki francuskiej ustanowione zostały w na­
stępującej mierze: ambasadorowie w Berlinie i 
Konstantynopolu pobierać będą po 130.000 
franków; pełnomocny minister w Bernie szwaj- 
carskiem 60.000 franków; ambasador w Lon­
dynie 198.000; w Madrycie 119.000; w Rzy­
mie 109.000; w Petersburgu 248.000; w Wie­
dniu 169.000 franków. Dziewięciu pełnomo­
cnych ministrów I klasy pobiera po 30.000 
franków, trzynasta po 24.000 franków, a oprócz 
tego stosowne dodatki na reprezentacyę. Posło­
wie II klasy pobierają : w Pekinie 60.000 fran­
ków, w Meksyku 55.000, w Washingtonie, 
Tokio (stolica Japonii) i Rio do Janeiro każdy 
po 49 000 franków, w Buenos-Ayres 45.000, 
w Teheranie 36.000, w Atenach 35.000 fran­
ków, w Brukseli, Haadze i Lizbonie po 29.000 
franków, w Kopenhadze, Limie, Monachium, 
Stoclholmie i Tunisie po 26.000 franków każdy, 
w Bukareszcie 25.000, w Santiago (Obili)
26.000 franków, w Belgradzie 1 1 000, w Tan- 
gerze 8.000. w Port-au-Prince 7.000 franków.

— Drogie przyrzeczenie. W Anglii,
jak wiadomo, sądy bardzo ściśle traktują wy­
padki złamania przyrzeczenia, danego jakiejś 
osobie, iż się ją poślubi (breech o f promise). 
Wypadek tego rodzaju, który dnia 30 czerwca 
sądzony był w Dublinie, stanowi jaskrawą ści­
słości owej ilustracyę. W roku 1879 niejaki 
Edward Spring, syn zamożnego właściciela dobr 
z Enfieldu zaręczył się z panną May Coghlan 
z Rathmines. Na życzenie obu stron zachowano 
zaręczyny w tajemnicy, przez cztery lata je­
dnakże narzeczeni dochowywali sobie nawzajem 
danego przyrzeczenia, aż dopiero przed kilku 
dniami Spring zażądał od panny Coghlan zwol­
nienia od tegoż, oraz zwrotu pierścionka, z wy­
znaniem, iż zamierza poślubić inną, która po­
sagiem swoim wybawić go może z fatalnego 
jakoby położenia materyalnego. Panna Coghlan 
skutkiem tego wniosła przeciw niewiernemu 
narzeczonemu pozew o breech of promis, żąda­
jąc odszkodowania w sumie 3 000 funtów szt. 
Podczas rozprawy sędzia odczytać kazał nie­
które listy pozwanego do pozywającej, w któ­
rych pierwszy nazywa ją „najdroższem dzie- 
ckiem“, „najmilszą z kobiet" i t. p., i stwier­
dziwszy, że zaszedł tu istotnie wypadek zła­
mania przyrzeczenia, danego narzeczonej, ska­
zał Springa na zapłacenie porzuconej kochance 
1.200 funtów szterlingów odszkodowania. Pu­
bliczność w audytorym żywą aklamacyą przyjęła 
ten wyrok.

—  Więzienie chińskie w następujący 
sposób opisuje jeden z oficerów angielskich w 
dzienniku Isabella ~Bird\ Kiedyśmy weszli na 
dziedziniec więzienia, otoczyło nas kilkudzie­
sięciu ludzi okutych w kajdany, wynędzniałych, 
z włosem rozczochranym, okrytych łachmanami 
i noszących na ciele ślady doznanego torturo­
wania. Wszyscy na widok nas, rozdzierającym 
głosem zaczęli wołać: „kumsa! „kurnsa!" (jał­
mużny), przyczem więcej podobni byli do de­
monów niż do ludzi. Po przejściu przez długi, 
ciemny korytarz do wnętrza więzienia, ujrzeli­
śmy przed sobą obraz, pełen strasznej grozy. 
W niewielkiej izbie, albo raczej pieczarze, sku­
piono jak śledzie w beczce kilkudziesięciu ludzi, 
dających zaledwie znaki życia. Pomieszani tu 
z sobą mordercy i rozbójnicy morscy oraz dłu­
żnicy i złodzieje kieszonkowi, winni i niewinni, 
osądzeni już, czekający tylko wyprowadzenia 
na plac egzekucyi i nieprzesłuebani jeszcze, któ­
rych czekały badania połączone z bolesną tor­
turą. Nędzne te istoty z kajdanami, wpijają- 
cemi się w ciało, z obłąkanym skutkiem głodu

szcze za bramą dolatywały nas ich przekleń­
stwa: „Fang-kwai!“ (obce dyabły), oraz zgrzyt 
ich kajdan.

— Jak należy spać w wagonie?
W Allg. medic. Ztg. dr. Outten radzi podróżu­
jącym koleją żelazną, zwłaszcza zaś udającym 
się o tej porze do wód chorym, ażeby odby­
wając noclegi w wagonach kładli się w ten 
sposób, iżby głową zwróceni byli do lokomo­
tywy. W tern położeniu bowiem skutkiem ru­
chu pociągu krew spędzana bywa z głowy, a 
przez to sen jest lżejszy i spokojniejszy. Prze­
ciwni#, ktoby się położył zwrócony stopami do 
lokomotywy, uledz musi bezsenności, a nawet 
kongestyi skutkiem napływu krwi z nóg do 
głowy. Dr. Outteu popiera swą radę iicznemi 
przykładami z doświadczenia własnego i wielu 
osób, które dużo podróżowały i miały sposo­
bność ścisłego obserwowania wszelkich w tej 
mierze objawów.

— N a życzenie żony. W dzienniku
węgierskim Ąlfold pewien obywatel aradzki 
ogłosił następujące pod powyższym tytułem 
oświadczenie: „Niżej podpisany oświadczam ni- 
niejszem publicznie, że nigdy odtąd noga moja 
nie postanie w szynku, piwiarni, winiarni, ani 
w żadnym innym zakładzie tego rodzaju, a 
skutkiem tego postanowienia zanoszę do wszyst­
kich przyjaciół moich i znajomych prośbę, aby 
też nigdy choćby nawet jednem słówkiem nie wa­
bili mnie do takich lokalów. Każdego zresztą, 
ktoby mnie spotkał w szynkH, upoważniam z 
góry, ażeby ściągnął ze mnie natychmiast grzy­
wnę w kwocie 50 zł. na rzeez sierot gminy 
aradzkiej, gdybym zaś nie chciał jej uiścić, 
upoważniam każdego do wyegzekwowania jej 
odemaie w drodze sądowej. — Arad, 1 lipca 
1883. Ernest Ternay.“

— Rodzaj romansu a la Gaboriau 
opowiada Gazette du M idi wychodząca w Mar­
sylii, tylko tym razem historya jest prawdziwą 
od początku do końca. Przed dwudziestu dwoma 
laty przybył do miasteczka Berre w południo- 
Francyi jakiś człowiek pod nazwiskiem Józefa 
Finot. Osiedliwszy się pracował i zebrał wcale 
ładuy mająteozek, pozyskał nawet szacunek 
ogólny W kraju. Przed paru tygodniami przy­
padek odkrył, że mianujący się Józefem Finot, 
jest Włochem skazanym na dożywotnie galery 
za zamordowanie żony, którą zabiwszy, utopił. 
Zbrodniarz po trzyletnim pobycie na galerach 
w Genui zdołał zbiedz. Skradł papiery Józefa 
Finot i przedstawił się pod jego nazwiskiem. 
Żandarmerya francuska po dostatecznie spra­
wdzonym fakcie aresztowała go i wydała wła­
dzom włoskim.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

*** Objażdżka dyecezyalna księdza 
biskupa-sufragana przemyskiego Łobosa w po­
wiecie Krośnieńskim zakończona została d. 4 b. 
m. Dniem przedtem ksiądz biskup dopełnił ak­
tu poświęcenia kościoła pafialnego w Korczynie, 
zakończył zaś wizytę biskupią w Odrzykoniu. 
Gdzie tylko najprzewielebniejszy pasterz ducho­
wny przybył, oczekiwały go tłumy ludności i 
okazywały mu gorące przywiązanie i cześć. W 
siedmiu parafiach powiatu krośnieńskiego udzie­
lił ks. biskup Sakramentu bierzmowania prze­
szło 11.000 osób. W Bratkówee, w gośeinnym 
domu p. Stanisława Starowiejskiego, obywatel­
stwo i duchowieństwo powiatu pożegnało księ­
dza biskupa, który na Strzyżów udał się na mi- 
syę do Olszyc, w powiecie cieszauowskim,

*** Pozostawione bez nadzoru nie­
mowlę w domu wyrobnika Białonia w Krygu, 
w powiecie gorlickim, zostało przez wieprza, 
który wbiegł do izby, tak mocno pokąsane, iż 
mimo spiesznej pomocy na trzeci dzień z ran 
umarło. Rodziców biednego dziecka pociągnięto 
sądownie do odpowiedzialności.

.*t  Dramat familijny. Karol Korna- 
kiewicz, pasierb Antoniego Kuliga w Starym 
Sączu, włóczył się od dłuższego czasu po 
karczmach i zaprzestał nocować w domu. Gdy 
nie było go już kilka dui, wyszedł Kulig w 
towarzystwie swej żony, a matki Karola dla 
odszukania go i sprowadzenia do domu, jakoż 
znaleźli młodego opoja w szynku propinacyi 
miejskiej przy wódce. W odpowiedź ua | upo­
mnienie matki, aby wracał do domu, Korna- 
kiewicz pchnął ją, co widząc Antoni Kulig u- 
derzył go kijem po głowie. "Wywiązała się po­
między pasierbem a ojczymem bitka, wśród 
której ten ostatni przebił Kornakiewicza nożem 
na ulicy, gdy już byli z szynku wyszli Za­
bójca zrazu chciał uciekać, następnie jednak 
sam oddał sie w ręce policyi i odstawiony zo­
stał do sądu.

*** Zwłoki kobiety, w wysokim sto­
pniu już zepsute, wyłowiono z rzeki Sanu pod 
miasteczkiem Ulanowem, w powiecie niskim. 
Na zwłokach nie znaleziono żadnego zewnę­
trznego obrażenia, z któregoby wnosić można, 
że w wypadku tym popełniony został czyn

Odzienia nie było na zwłokach.

N i m  O M -a r ty s ty c z n i .
(s) Nowelle. Dobrą myśl miał czynny 

wydawca krakowski p. Kazimierz Bartosiewicz, 
wiążąc w jedną publikacyę nowelle rozmaitych 
zagranicznych autorów. Nowella jest najulu- 
bieńszym dziś rodzajem literatury pięknej. Roz­
panoszyła się tak w odcinkach dzienników jak 
i w tomikowych zbiorkach, ze szkodą powieści 
i całej belletrystyki w ogólności. Weszło obec­
nie w modę i pisać i czytać nowelle. Ona je­
dna wszechwładnie panuje we wszystkich bez 
wyjątku piśmieunictwach europejskich. Co 
chwilę słyszymy o konkursach na nowelle; na 
których, ci co zdobyli nagrody i wieńce, hoj­
niej często bywają przez wydawców płaceni, 
aniżeli autorowie kilkotomowych powieści. Wy­
nikiem tej wszechwładnej mody jest prawdo­
podobnie zbiorek, o którym mówimy. Dotąd 
wyszły dwa zeszyty, ale wątpić nie należy, że 
będzie zapewne trzeci, czwarty i dalsze. W o- 
wych dwóch pierwszych mieści się szesnaście 
nowelek pióra tatrich pisarzy ja k : Turgeniew,
Dickens, Daudet, Coppee, Jokaj, Puszkin i td. 
Wybór jest bardzo trafny, chociaż zauważy­
liśmy, że niektóre z nich wybiegają nieco po 
za granice nowelli. Perłami tego zbiorku są 
„Gwiazdy" Daudeta i „Pieśni zwyciężkiej mi­
łości" Turgeniewa. Nowelle Elizy Polko (jest 
ich tu trzy) obok wartości literackiej mają i tę 
dobrą stronę, że zapoznają nas z momentami 
życia wielkich poetów i artystów. Forma ze­
wnętrzna wydawnictwa przedstawia się wcale 
starannie.

** *

(w) Endymion powieść lorda Rea-
consfielda, przekład z angielskiego Eweliny 
Feinkind (Warszawa u Centnerszwera 1883 w 
3 tomach). Kiedy premier-minister torysowskie- 
go gabinetu usunął się po kilkoletnich ciężkich 
trudach od steru nawy państwowej, aby zdała 
od zgiełku stolicy użyć spokoju i swobody wiej­
skiej, rozeszła się wieść, że b. minister pisze nową 
powieść. Zaraz po skończeniu dzieła opuścił 
autor swe ustronie i przybył do Londynu, 
aby zająć się osobiście korrektą powieści, którą 
kupiła firma Longmaus za 10.000 funtów szter­
lingów (około 100.000 zł. w. a.). Powieść 
wyszła w końcu z. r. pod tytułem Endymion. 
Znajdujemy w niej te same wady i zalety, 
które charakteryzują dawniejsze powieści Dizra- 
elego. Dyalog ożywiony i barwny, typy cha­
rakterystyczne i styl oryginalny. Pod względem 
kompozyeyi artystycznej nie wytrzymuje ona 
najlżejszej krytyki. Zato nabiera historycznego 
znaczenia przez to, że autor narysował tu część 
swego życia, oraz wskazał swoje dążności i 
cele. Tendeneya powieści jest wyraźna. Jest 
nią „wiara, że dla człowieka ze zdolnościami 
świat stoi otworem, jeżeli człowiek ten posiada 
dość siły, aby go sobie zdobyć."

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stan urodzajów we wschodnich 

powiatach Galicyi * )

Ciągłe a częste deszcze w drugiej po­
łowie zeszłego miesiąca przeszkadzały dot­
kliwie robotom w polu, mianowicie podgar- 
tywaniu kartofli, pieleniu buraków i kuku- 
rudzy ; głównie zaś sianokosom. Przytem po­
wtarzające się w tej samej porze grady wy­
rządziły wiele szkody w różnych okolicach. 
Najbardziej dotknięty niemi był powiat Ho- 
rodeński, gdzie przez dwa tygodnie powta­
rzały się codziennie bu. ze, przeplatane gra­
dam i, gdzie nie gdzie nieszkodliwemi; ale 
po większej części zdziałane szkody są ol­
brzymie, mianowicie w Probabiu, Seralince, 
Jasionowie, Słuszkowie, Stecowej, Targowi­
ca, Rakowcu. Czego grad nie wybił, to wy­
lęgło przytłoczone burzami. W powiecie Bor- 
szczowskim, mianowicie w samym Borszezo- 
wie i Jezierzanach grady wielką szkodę wy­
rządziły, zwłaszcza w roślinach okopowych. 
Niemniej dotknięty niemi powiat Zbaraski i 
Cieszanowski. Dnia 17 czerwca grad zni­
szczył plony w okolicach Birczy, w Trzciań- 
cu, Roztoce, częściowo w Grąziowej, Jurecz­
kowie, i na całej przestrzeni po Dobromil 
i Niżankowce. Prócz gradu ulewa gwałto­
wna ogromne szkody poczyniła. Rzeki wyla­
ły i porozrywały m osty ; powódź uniosła

*) Na podstawie sprawozdań Towarzystwa 
gospodarskiego.

.Gazeta Lwowska" z dnia 11 lipca 188S



tartaki i zalała na kilka godzin całą, okolicę. 
Na Wiarze woda doszła do wysokości tej 
samej co w roku 1864 podczas wielkiej po­
wodzi. Szkody mnóstwo. Tegoż dnia był 
grad, ale już nie szkodliwy w okolicy Żu- 
rawna. Nazajutrz ulewa z gradem była po­
między Budzanowem a Czortkowem, w Po- 
łowcach, Pauszówce i Dżurynie, ale szkody 
znacznej nie wyrządziła. Dnia 19 iz-rwc-a 
nawiedził grad okolice Radziechowa, Srodo- 
polec; ale dnia 29 czerwcaspadł grad naj­
szerszy pas kraju obejmujący i zniszczył pra­
wie zupełnie plon cały w okolicach Gródka, 
Rudek, Lwowa, Mszany, w Malczycach, Su­
chowoli, Stawczanach, Basiówce, skąd posu­
nął się na Krasne, Gliniany, Złoczów ku 
Zbarażow i, zasięgnąwszy lewem skrzydłem 
Przemiwółek pod Kulikowem, gdzie był już 
słaby z deszczem, więc szkody nie zrobił. 
Prawem skrzydłem grad ten zasięgnął oko­
lic Buczacza i wielkie spustoszenie uczynił 
w powiecie Horodeńskim, gdzie się powtó­
rzył nazajutrz dnia 30 czerwca; był w Łan- 
czynie, skąd poszedł ku Delatynowi, gdzie 
był tylko w Zarzeczu.

Przystępujemy do skreślenia stanu po­
szczególnych ziemiopłodów.

O r z e p a k u  nie ma co mówió. Gdzie 
jest, wszędzie zły. Najwięcej zaś przeorano 
go, mianowicie na Podolu, koło Czortkowa, 
Budzanowa, Buczacza, Kopyczyniec, Choro- 
stkowa W niektórych okolicach w miejsce 
przeoranego rzepaku posiano rżyj na wiosnę.

P s z e n i c a  w ogóle średnia. Gdzie 
niegdzie, jak np. pod Kulikowem, całkiem 
chybiła. Na gruntach niskich, gdzie było 
więcej śniegu w zimie, poprawiła się zna­
cznie ostatniemi czasy i tam spodziewać się 
można dorodnego ziarna i dobrych omłotów. 
Wyborna pszenica ma być w okolicach To­
porowa i Łopatyna, koło Oleszyc w powiecie 
Cieszanowskim i koło Sieniawy. O dobrym 
stanie pszenicy donoszą też z Sanockiego, z 
okolic Dubiecka, Iskania, Leszczowatej, U- 
strzyk dolnych, Birczy, Brzozowa, Chyrowa 
i Rozdołu. Z okolic Narola uskarżają się na 
niesłychane mnóstwo pędraków, niszezących 
nie tylko pszenicę, ale i inne zboża. Toż sa­
mo donoszą z powiatu Borszczowskiego.

Ż y t a  wczesne okwitły. Po większej 
części są średnie, podobnie jak pszenica; a 
na gruntach wyżej położonych wcale złe. 
Wiele przeorano pod hreczkę. Zyta są do­
bre w Sanockiem , koło Brzozowa, w 
Przemyskiem, koło Niżankowiec, koło Chy­
rowa, koło Dawidowa pode Lwowem, pomię­
dzy iJóbrką, Chodorcwem a Rozdołem, w 
Złoczowskiem w okolicach Kniaża, Glinian, 
około Zbaraża, Budzanowa, Czortkowa, H a­
licza.

J ę c z m i o n a  przez posuchę i słoty na 
przemian wiele ucierpiały; zwłaszcza na 
Podolu zżółkły i zrzadły. Przytem w wielu 
okolicach robactwo, bardzo rozmnożone, pod­
gryza korzenie i wiele szkody w jęczmio- 
nach wyrządza, mianowicie koło Cieszanowa, 
Narola, pod Lwowem i w powiecie Bor- 
szczowskim.

O w s y  bardzo piękne; pora dżdżysta 
posłużyła im.

G r o c h  wszędzie dobry. Miejscami 
bardzo piękny. Buja i obfity plon zapo­
wiada.

B ó b ,  b o b i k ,  w y k a  toż samo.
H r o c z k a  wczesna już kw itnie; lecz 

rzadka i trzyma się przy ziemi W ogóle 
hreczki są dobre, z małym wyjątkiem. Pó­
źne mizerne.

K u k u r u d z a  wszędzie piękna, lecz 
bardzo chwastem za ras ta , a przy ciągłych 
słotach i braku robotnika obrobić jej nale­
życie nie można. W powiecie Horodeńskim 
wyborna.

K o n i c z y n a  wszędzie średnia, z wy­
jątkiem okolic Złoczowa, Delatyna i Łan- 
czyna, gdzie koniczyny zachowały się dobre. 
W powiecie Zbaraskim także poprawiły się 
znacznie po deszczach. W ogóle zbiór koni­
czyny w tym roku niepomyślny. Wiele prze­
orano i posiano natomiast owies z wyką. Tę, 
co pozostała , słoty zachwyciły na pokosach 
i zepsuły. Przy ciągłych deszczach kośba 
spóźniona, więc i na pniu przestała.

M i ę s z a n k i  przeważnie dobre.
L e n  i k o n o p i e  także.
K a r t o f l e  dotąd dobrze wyglądają; 

lecz skutkiem ciągłych deszczów mocno za­
rosły chw astam i, a przy trudności dostania 
robotnika obrobienie bardzo zwolna postę­
puje. W wielu miejscach teraz dopiero pod- 
gartywać zaczęto; przedtem albowiem z po­
wodu rozmokłego gruntu zabrać się do tego 
nie było można.

O b u r a k a c h  toż samo da się powie­
dzieć co o kartoflach. Słoty plewić i obro­
bić nie dozwalały.

K a p u s t a  piękna.
C h m i e l  bardzo piękny i bujny, za­

powiada plon bardzo pomyślny. W wielu 
wszakże miejscach grad zniszczył najpięk­
niejsze chmielniki ze szczętem.

S i a n a ,  podobnie jak koniczyny, wie 
le zgniło i przepadło na pokosach. Czter­
nastodniowa słota zebrać nie dozwoliła. Nad­
brzeżne łąki dłuższy czas stały pod wodą. 
Szkody wielkie, ta k , iż ponurno, że porost

traw na łąkach był gęsty i bujny, paszy 
z pierwszego pokosu nie będzie wiele.

S a d y  zrodziły, ale owoc późno doj­
rzewa. Ziarnowych owoców jest obficie; 
pestkowych mniej.

O r o b o t n i k a  wszędzie bardzo tru 
dno, z powodu nawału roboty; albowiem 
zeszły się razem sianokosy , podgartywanie 
kartofli, plewienie buraków, kapusty i ogro- 
dowiny, tudzież wywóz i przeorywanie obor­
nika.

t  Targ lwowski. (Sprawozdanie tygo­
dniowe Izby handlowej za czas od 23 czerwca 
do 30 czerwca.) Wszystkie ceny za 100, ki­
logramów. Pszenica 8.55 do 9 95 zł. Zyto 
6'30 do 6'75 zł. Jęczmień 6T0 do 6'50 zł. 
Owies 6'50 do 7 '— zł. Hreczka 7'90 do 8'45 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 6 50 do 6'76 zł. 
Kukurudza nowa 6-— do 6'50 zł. Proso 6-50 
do 8’— zł. Jagły —•— do — •— zł. Groch 
do gotowania 8 '— do 9'50 zł. Groch pa­
stewny 575  do 6'40 zł. Soczewica 15"— do 
19'— zł. Fasola 8 '— do 15.50 zł. Bobik 
6 25 do 6 75 zł. W yka6'50 do 7'— zł. Ko­
niczyna najprzedniejsza 90'— do 100-— zł. 
przednia —.— zł., średn ia—•— d o — •— zł., 
poślednia — .— do — ■— zł. Tymotka 45 '— 
do 50’— zł. Anyż rossyjski 29'— do 30 '— 
zł. Anyż płaski 28'— do 29'— zł. Kminek 
23 '— do 24 — zł. Rzepak zimowy 1 4 '— do 
14 60 zł. Rzepak letni — '—  do — •— zł. 
Rzepik zimowy — do — zł. Rzepik
l e t n i  do — •— zł. Lnianka 9'25 do
10"— zł. Nasienie lniane 10 '— do 10 50 zł. 
Nasienie konopne 12 75 do 13 '— zł. Chmiel 
160'— do 200- zł. Nafta zwykła 14'50 do 
15*50 zł., salonowa 18*50 do 19'50 zł. Spi­
rytus 10.000 litrostop. 34'75 do 35'— zł.

|  Komitet wykonawczy wystawy w 
Tryeście 1882 nadesłał do Izby handlowej i 
przemysłowej dla premiowanych na tej wysta­
wie wystawców przyznane im medale wraz z 
dyplomami, a mianowicie:

Z ł o t e  m e d a l e :  pp. 1. Augustynowicz,
2. Skrzyński, 3. Thom, 4. Kraiński, 5. Za­
leski.

S r e b r n e  m e d a l e :  1. pani Wiktorya
Balicka, 2. p. Bodyóski, 3. Zarząd kopalni bo- 
rysławskiej galic. banku kredytowego, 4. L. 
Czyński, 5. dr. Józef Ekielski, 6. dr. Tadeusz 
Piłat, 7. Jan Slepowron Korwin.

Me d a l e  b r o n z o w e :  pp. 1. Amało-
wicz, 2. Augustynowicz, 3. dr. Tadeusz Piłat, 
4. Rucker, 5. Stiller, 6. Brykezyński

S r e b r n e  m e d a l e  dla współpracowni­
ków: 1. szkoła koszykarska w Jarosławiu i 2. 
w Rudnikach.

B r o n z o w y  m e d a l  dla współpracowni­
ków : 1. p. Skriblak.

Panowie wystawcy, zamieszkali we Lwo­
wie, raczą zgłosić się do biura Izby handlo­
wej i przemysłowej, gdzie przyznane im na­
grody odebrać mogą za potwierdzeniem. Za­
miejscowym wystawcom wyszle biuro Izby me­
dale i dyplomy pocztą.

* Z wystawy w Hamburgu donoszą, 
że Galicya na niej zajaśniała P. Gasch z Ka­
niowa otrzymał za galicyjskie karpie własnego 
chowu hamburską honorową nagrodę i złoty 
medal, zaś honorowe uznanie za br*szurę : 
Beitrdge tur Fischsucht, und Teichwirtschaft. 
Następnie uzyskali honorowe uznanie baron 
Aleks Gostkowski za młode sandacze swego 
chowu, a dr. M. Nowicki za mapę rybna Ga- 
licyi; obaj byliby odpowiedniej uczczeni, ale 
spóźnili się, a jury nie mogła ocenić w nor­
malnym czasie przedmiotów przez nich wysta­
wionych.

OSTATNIA POCZTA
Wczoraj, już  po zamknięciu Gazety 

otrzymaliśmy depeszę z M a r b u r g a  z do­
niesieniem, że Na j .  P a n  odbył wczoraj 
rano o godz 5 7, przegląd wojska i wyraził 
po odbytych ćwiczeniach Swoje zadowo­
lenie.

Uroczystość odsłonięcia pomnika Te- 
getthoffa odbyła się w obecności Naj. Pana, 
świty cesarskiej, wielkiej liczby oficerów ma­
rynarki przy najpiękniejszej pogodzie. Prze 
mawiali przy uroczystości Reiser i burmistrz 
Duchats.

Fremdenblatt pisze w ostatnim nume­
rze: „Różne organa, które są niezmordo­
wane w kolportowaniu p o g ł o s k i  o dy-  
misyi Namiestnika hr. Potockiego, donoszą 
już o mianowaniu nowego nam iestnika 
dla Galicyi. Otóż godność tę ma według 
nich otrzymać pan m inister doktor Duna­
jewski Tymczasem dr. Dunajewski jest 
członkiem gabinetu, a hr. Alfred Potocki, w 
skutek pomyślnej opinii lekarzy zdecydował 
się pozostać na zajmowanej posadzie i po­
święcić i nadal swoje siły dobru publiczne­
mu. Kombinacya przeto, w którą wciągnięto

obecny gabinet i namiestnika Galicyi, wpra­
wdzie jest niezrównaną pod względem ory­
ginalności i z tego tytułu zasługuje na po- 
dziwienie, nie może jednak mieć pretensji 
aby zajmowano się nią na seryo.“

Prezydent ministrów h r .  T a a f f e  
m i a ł  w c z o r a j  w y j e c h a ć  do L u ­
b i a n y .

N o t a  r  u m u ń s k i e g o m inistra spraw 
zagranicznych Stourdzy do c. k. posła w Bu­
kareszcie barona Mayera, którą podała w 
streszczeniu wczorajsza depesza wiedeńska, 
brzmi dosłownie:

„Do Jego Ekscellencyi barona Mayera, 
posła nadzwyczajnego i m inistra pełnomoc­
nego Jego Ces. Kr. Ap. Mości.

Bukareszt 25 czerwca (5 lipca) 1883.
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Wyrazy nierozważne, wypowiedziane 

w Jassach, wywołały przykre wrażenie w 
rządzie austro-węgierskim. Aby przeciw nie­
mu oddziałać Monitor ogłosił komunikat da­
jący zaprzeczenie duchowi i dążności tych 
słów. Komunikat ten atoli wydał się i spóź­
niony i niewystarczający. Wątpliwości te o 
szczerości oświadczeń rządu królewskiego nie- 
tylko nie mogły być dla nas obojętnemi, ale 
cięży nam to na sercu, aby je całkowicie 
rozproszyć. Nieobecność Jego Król. Mości, 
oraz moja nieobecność w stolicy, była powo­
dem mimowolnego spóźnienia kilku dni z 
wyjaśnieniem, które nie mogło być innem 
jeno szczerem i lojalnem; gdyż rząd J. Król. 
Mości nigdy nie zajmował stanowiska, do­
zwalającego przypuszczać dążności nieprzy­
jaznych wobec Monarchii austro - węgier­
skiej.

W istocie, nie od dziś dnia, rząd Jego 
Król. Mości potępia wszelkie nielegalne pod­
burzania , zwrócone przeciw bezpieczeń­
stwu i spokojowi sąsiednich mocarstw, a tem 
samem przeciw prowineyom austro - węgier­
skim i zawsze stanowcze dawał zaprzecze­
nia tym, którzy przypisywali królowi dąże­
nia, wzbudzające uprawnione drażliwości. 
Nasze stanowisko było pod każdym wzglę­
dem niezmienne i złożyliśmy dowody, że 
mamy świadomość stosunków międzynarodo­
wych i ciążącego na nas obowiązku nietole- 
rowania agitacyj, zdolnych zamącić -dobre 
stosunki sąsiedzkie. Rumunia i jej rząd, 
wszedłszy do koncertu państw niezawisłych 
Europy, tem mniej zboczyć może z tej linii 
postępowania; upraszam Cię przeto panie ba­
ronie, abyś złożył swemu rządowi w tej mie­
rze najbardziej stanowcze zapewnienia. Ko­
rzystam z tej sposobności i t. d .“

Winer Abendpost, zamieszczając tę notę 
tak pisze: „Oświadczenie gabinetu bukare­
szteńskiego witamy z prawdziwem zadowo­
leniem, gdyż rząd rumuński uznaje w niem 
zobowiązania, jakie nakładają na niego mię­
dzynarodowe stosunki państw i przyrzeka 
stanowczo nie ścierpieć agitacyj, które mo­
głyby zamącić dobre sąsiedzkie stosunki. J e ­
steśmy w możności dać równocześnie zape­
wnienie, iż oświadczenie zawarte w powyż­
szej nocie uzna ces. król. rząd za zadowa­
lające, i wyrażamy zarazem nadzieję, że go­
dne pożałowania zajście, uchylone obecnie w 
skutek uprzedzającego postępowania rządu 
królewskiego, przyczyni się do pouczenia pe­
wnych polityków rumuńskich, jak niepa- 
tryotycznemi są ich zabiegi i agitacye, któ­
re narażają kraj na kłopoty, a nawet nie­
bezpieczeństwa i jak pożądanem byłoby w o- 
gólnym interesie utrzymanie przyjacielskie­
go sąsiedzkiego stosunku."

Burmistrz wiedeński wręczył przed­
wczoraj prezydentowi ministrów hr. Taaffe- 
mu p e t y c y ę  r a d y  m i e j s k i e j  w s p r a ­
w i e  z n i e s i e n i a  z a m k n i ę c i a  g r a n i ­
cy od  s t r o n y  R u m u n i i ,  które, według 
petycyi, miało głównie przyczynić się do nad­
zwyczajnego podrożenia mięsa w stolicy. P. 
prezydent ministrów oświadczył, że mogłoby
to nastąpić, tylko czasowo i w nadzwyczaj­
nym wypadku, na razie toczą się rokowania 
z banem kroackim, aby wyjednać zezwolenie 
na przewóz bydła z Bośnii i Hercogowiny.

Na przedwczorajszem posiedzeniu try­
bunału państwowego rozstrząsano zażalenie 
dep. Schónerera wniesione z powodu w r z e -  
k o m e g o  n a r u s z e n i a  t a j e m n i c y  l i ­
s t o w e j .  Sprawę tę wytoczył ten deputo­
wany swojego czasu przed forum parlamen­
tarne, żaląc się, że niedostawiono mu prze­
słanych w kopercie dzienników (antisemic- 
kiego Grenzbote aus Pressburg) lecz zawe­
zwano go do urzędu celnego i polecono o- 
twarcie przesyłki w obecności organów wła­
dzy skarbowej. Stało się to dla tego, że 
miano uprawnione podejrzenie, iż dzienniki te 
nie są ostemplowane, podejrzenie, które oka­
zało się usprawiedliwione. Reprezentant mi­
nisterstwa handlu, radca sekcyjny Leddnie 
zaprotestował stanowczo przeciw zarzutowi, 
jakoby powyższe postępowanie władz nosiło 
na sobie znamiona naruszenia tajemnicy li­

stowej, której rząd zawsze i wszędzie skrupu­
latnie przestrzega. Wyrok miał zapaść wczoraj.

W s p r a w i e  dr .  K a m i ń s k i e g o  
donosi dzisiejsza Wiener Abendpost, że „na 
wniosek c. k. prokuratoryi sędzia śledczy 
zaniechał dalszego postępowania".

Deputowany do Rady państwa dr. 
G r o s s ,  jeden z umiarkowanych członków 
„zjednoczonej lewicy", z ł o ż y ł  m a n d a t  
p o s e l s k i .

S e j m  c z e s k i  dopiero w piątek przy­
stąpi do wyboru członków Wydziału krajo­
wego. Z Pragi telegrafują do Presse, że 
stronnictwo liberalne odrzueiło propozycye 
większości, Która oświadczyła gotowość wy­
brania do Wydziału jeszcze trzeciego nie- 
miecko-liberalnego posła „Gdyby wiado­
mość ta sprawdziła się — pisze Presse — 
wtedy postępowanie mniejszości należałoby 
uważać za ciężki błąd polityczny. Byłoby co 
innego, gdyby z propozycyą połączono ja ­
kieś warunki, lub gdyby lewica nie chciała 
wcale wybierać do Wydziału krajowego. 
Tymczasem będzie wybierała z kuryi miast, 
miasteczek i Izb handlowych dwóch człon­
ków. Cóż więc znaczy w tym razie odmo­
wna odpowiedź? Czyżby chciano zamanife­
stować tym sposobem niechęć dla myśli 
ugodowej? A może zdaje się mniejszości, że 
uda się jej na tej drodze sprowadzić obecną 
pokojową politykę Czechów ad absurdum \ 
zmusić ich do okazywania się odtąd nie­
przejednanymi wobec liberalnych ; o ile je ­
dnakże jesteśmy dobrze poinformowani , za ­
mierzają Czesi, skoro się przekonają, że le­
wica odrzuca konsek; ntnie tak zwane 
„wnioski pokojowe", den. utować dopiero na 
seryo z podobnemi wniosi \mi. Czechom za­
leży na tem, aby dowieść, iż niemiecko-cze- 
scy przewódcy są ducha nieprzejednanego i 
że odrzucają najprzyjaźniejsze i w najlep­
szej wierze czynione propozycye. Wobec te­
go ze stanowiska niemieckiego należałoby 
tylko ubolewać nad zachowaniem się mniej­
szości".

S e j m  c z e r n i o w i e c k i  powziął przed­
wczoraj rezolucyę, wyrażającą wdzięczność 
p. ministrowi handlu za popieranie budowy 
kolei lokalnej z Czerniowiec do Nowosielicy. 
Sejm ten oświadczył dalej, że najżywotniej­
sze interesa kraju wymagają jak najpręd­
szego wybudowania linii żelaznej od jedne­
go z punktów kolei lwowsko-czerniowieckiej 
do austryacko rumuńskiej granicy, niemniej 
kolei lokalnej, któraby przerzynała dolinę 
Seretu.

Telegram doniósł nam o sprzedaży 
Goiosu, jednego z najpoczytniejszych libe­
ralnych dzienników rossyjskich, wychodzą­
cych w Petersburgu. Otóż według informa 
cyj Daily Neios, rzeczywistym nabywcą Go­
iosu ma być hrabia T ołsto j, minister spraw 
wewnętrznych. Dziennik ten kupiony został 
od dawnego właściciela p. Krajewskiego za 
sumę 400,000 rubli. Według tegoż samego 
źródła Katkow, naczelny redaktor M. Wied. 
ma objąć główne kierownictwo nad prze­
tworzyć się mająeym Gołosem.

Według depeszy otrzymanej przez Stan­
dard z T eheranu , książę Chartres przyjęty 
tam został nader uprzejmie przez rodzinę 
panującą i ministrów perskich. Uda się on 
wkrótce do Astrabad, gdzie wsiądzie na sta­
tek, aby odpłynąć do Astrachanu.

Wieści o stanie zdrowia hrabiego Cham- 
bord są ciągle niepokojące. Książę z równą 
trudnością co dawniej przyjmuje wszelkie 
pożywienie; osłabienie wzrasta. Choroba nie 
ogranicza się na żołądku , ale przechodzić 
ma podobno obecnie na lewe płuco. Dostoj­
ny chory zażywa podobno często morfinę dla 
uśmierzenia boleści. Niebezpieczeństwo nie 
zmniejszyło się, mniemają jed n ak , że stan 
obecny może się jeszcze czas jakiś przedłu­
żyć. Lekarze nie zdołali dotąd scharaktery­
zować choroby. Wobec tej niepewności tru ­
dno przewidzieć, jakie będzie rozwiązanie 
cierpień księcia. Książęta Orleańscy wyje­
chali w poniedziałek wieczorem z Wiednia 
do Pesztu, gdzie odwiedzić mają księcia Ko- 
burskiego, swego W czasie ich
krótkiego pobytu we nronsdori przybyli tam ­
że z F ran cy i: generał Charette, hrabia de 
la Blacas, wicehrabia de Champeaux i wice­
hrabia du Puget. Figaro w następujący spo­
sób opisuje wizytę książąt Orleańskich w 
F rohsdorf: „Hrabina powiedziała im, że po­
mimo zakazu lekarzy, którzy na godzinę przed 
przybyciem książą t, polecili nie przyjmować 
żadnych odwiedzin, hrabia Chambord życzy 
sobie widzieć swoich krew nych, więc ona 
zaprowadzi ich do dostojnego chorego. W tej­
że samej chwili udała się naprzód do sza­
rego salonu, gdzie spoczywa na łóżku hra­
bia Cham bord; za nią weszli książęta. P ier­
wszy wszedł hrabia Paryża; za nim książę
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Nemours i książę d’Alenęon. Hrabia Cham­
bord, zaledwie ujrzał krewnych swoich wcho­
dzących , podniósł się na łóżku bez wido­
cznego osłabienia i przyciągnąwszy do sie­
bie hrabiego Paryża, złożył na jego twarzv 
długi pocałunek. Nr.stępnie ucałował także 
księcia Nemours i księcia d’AIengon. Potem 
bez widocznego znowu wysilenia, opuścił gło­
wę na poduszki, z jaśniejszym niż poprze­
dnich dni wyrazem na licach , jak gdyby 
wzruszenie pokrzepiło go, nie wywołując 
pogorszenia, którego obawiali się lekarze. 
Z głową opartą na wezgłowiu dostojny cho­
ry wziął rękę hrabiego Paryża w swoje dło­
nie i trzymał ją  w nich długo. Przemawiał 
doń z najwyższą dobrocią i życzliwie wy­
pytywał e hrabinę Paryża i jej dzieci. 
Podobnież szczegółowe i czułe pytania za­
dawał także księciu Nemours i d’Alenęon, 
dowiadując się, gdzie obecnie znajduje się 
książę Chartres i zapewniając każdego z nich
0 swem ojcowskiem do nich przywiązaniu. 
W podobnych okolicznościach odwiedziny 
książąt nie mogły być czem innem jak  zu­
pełnie prywatnem i bardzo wzruszającem 
widzeniem się członków rodziny. Książęta 
po chwili powstali, obawiając się aby nie 
znużyli zbytecznie hrabiego Cbambord i od­
dalili się od niego uściskani przez niego 
raz jeszcze. Przeszli wtedy do innego sa- 
lonu, gdzie czas jakiś rozmawiali z hrabina 
Chambord, która jest także bardzo cierpią­
cą. Ta pożegnała ich i powróciła do chore­
go. Książęta przeszli wtedy do jadalnego po­
koju, gdzie zgromadzili się przybyli z nimi 
przyjaciele, oraz panowie: Monti, d’Antignó
1 de Raincourt. Tu spożyli skromny posiłek. 
Ponieważ ani pan ani pani domu nie mogli 
zasiąść przy stole, honorowe miejsce zajął 
hrabia Paryża, po prawej zaś jego ręce u- 
siadł książę Nemours i hrabina Rene de 
Monti. Po lewej książę d’Alenęon i de Rain­
court. Dalej pp. d’Harcourt, de Monti, de 
Beauvoir, d’Antigne, de Bondy i Bocher. Po 
śniadaniu książęta powrócili do salonu i 
rozmawiali pół godziny ze zgromadzonemi 
tamże osobami. Potem na chwilkę udali 
się do parku. Kiedy powozy ich zajechały 
pod sklepienie bramy zamkowej, hrabina 
Chambord kazała oświadczyć dostojnym go­
ściom, źe odwiedziny ich były nader miłe 
dla księcia i że nie znużyły go wcale, jak 
się tego lękali lekarze. Kiedy książęta or­
leańscy odjechali, hrabia Chambord, przed 
spoczynkiem odezwał się, że doznaje wiel­
kiego zadowolenia, iż mógł przyjąć swoich 
krewnych. „Jak dobrze zrobili, odwiedzając 
m nie!“ wyrzekł.

W f r a n c u s k i e j  I z b i e  p o s e l s k i e j  
przyszło na posiedzeniu poniedziałkowem do 
scen wcale nieparlamentarnych z powodu 
odezwania się lekceważącego przez księcia 
L a r o c h e - F o u c a u l d  o uroczystości naro­
dowej z dnia 14 lipca. Jak już wiadomo z 
telegramów, obrady toczyły się nad wnio­
skiem Barodeta, żądającym amnesryi dla ska­
zanych anarchistów. Izba odrzuciła wniosek 
ale w ciągu obrad, gdy jeden z posłów repu­
blikańskich nazwał obchód 14 lipca uroczy­
stością narodową, odezwały się głosy z pra­
wicy: »T° tylko republikańska uroczystości 
nic więcej nad to“.

P r e z e s  Izby B r i s s o n ,  zwracając się 
do mówcy zapytuje: Czy pan obstajesz przy 
swojem twierdzeniu? Ustanowienia bowiem 
tej uroczystości żądały władze a Izba ją  przy­
jęła, jes t to zatem uroczystość narodowa. 
(Oklaski.) Książę Larocliefoueauld woła: 
Jestto uroczystość morderstwa. ( W  Izbie po 
wstaje zgiełk i wzburzenie).

Poseł B a u d r y  d ’A s s o n ,  powstawszy 
i przyklasnąwszy księciu, woła głośno : Bra­
wo ! braw o!

P r e z e s  B r i s s o n :  Poseł Larochefou- 
cauld wypowiedział słowa obrażające Izbę i 
kraj cały, zarządzę więc przeciw niemu ka­
rę cenzury (Dwudniowe wykluczenie od ob­
rad w Izbie). Słowa prezesa wywołały hałas 
i burzliwe protesta z prawicy. P r e z e s ,  za­
brawszy głos, mówi: Kto jest za ukaraniem 
posła, zechce powstać. Na wezwanie to po­
wstaje cała lewica i część prawicy, Powta­
rzają się sceny burzliwe, posłowie Laroche- 
foucauld, Cassagnac i biskup Freppel usi- 
łu ją równocześnie docisnąc się do trybuny. 
Po uciszeniu Izby daje prezes głos posłowi 
Cassagnac, który oświadcza, źe nie pochwa­
la bynajmniej wyrażenia się księcia Laroche- 
foueauld, ale prezes postąpił zbyt surowo i 
nadwyrężył formę nagany.

P r e z e s  B r i s s o n :  Poddaję się wyro­
kowi moich kolegów. Na wezwanie to Izba 
niezmierną większością daje wyraz uznania 
prezesowi.

Kto wie, czy na przyszłych najbliż­
szych posiedzeniach nie przyjdzie do burzli­
wszych jeszcze wystąpień. Parlam entarny ba­
rometr bowiem przepowiada burzę i to z o- 
kazyi ugody rządu z towarzystwami koiejo- 
wemi, którą pewne frakcye chcą wyzyskać w 
celu podkopania i obalenia ministerstwa. Do­
brze zwykle powiadomiony Rappel pisze: „W 
kołach parlamentarnych zapowiadano w so­
botę, że z powodu ugody rządowej z kole­
jami istnieje zamiar wywołania pośrednich, 
ale bardzo drażliwych i burzliwych obrad,

któreby nastręczyły przeciwnikom ugody i 
nieprzyjaciołom gabinetu sposobność do po­
liczenia swych sił. Sprawa ta przybrała cha­
rakter w istocie przeważnie polityczny. P ra­
wica jeszcze wczoraj i onegdaj zastanawiała 
się w poufnych naradach, czyliby nie mogła, 
przyłączywszy się do przeciwników ugody, 
obalić gabinetu. W przyszłym więc najdalej 
tygodniu możemy się spodziewać groźnych 
zajść w parlamencie. Rząd bowiem przy 
sprawozdaniu komisyjnem podniesie nieza­
wodnie, iż poczytuje te obrady za najwa­
żniejsze. To da powód do walki, a sądząc z 
rozsnutych na szerokie koła intryg, walka 
będzie gorącą. Rząd zdaje się być zdecydo­
wanym do podniesienia kwestyi zaufania, co 
spowoduje przeciwników do zawarcia przy­
mierza na polu, nastręczonem przez ugodę z 
kolejami źelaznemi".

Rewelacyę Rappela potwierdza także 
dobrze informowany korespondent paryski 
National Ztg., który donosi w depeszy : ^Po­
głoski o tworzeniu się koalfcyi parlam entar­
nej w celu obalenia ministerstwa przy spo­
sobności obrad nad ugodą z kolejami, nie 
milkną wcale, ale przybierają coraz realniej­
szą postać. Koalicya ta składałaby się z pra­
wicy, z frakcyi skrajnej lewicy, z radykałów, 
jakoteż licznych członków „unii demokra­
tycznej", a nawet z kilku posłów „unii re- 
publikańskiej“. Zwolennicy gabinetu przeczą 
wprawdzie istnieniu koalicyi, ale przypusz­
czają, że obrady nad ugodą z kolejami będą 
bardzo burzliwe11.

H e r b e r t  G l a d s t o n e  w piśmie do 
Times wystosowanem protestuje przeciw u- 
jemnej krytyce swojej mowy, którą miał w 
Acton, a którą potępiały Times. Gladstone 
oświadcza mianowicie, że nie mówił w tym 
celu, ażeby zalecać ponowne podjęcie irlandz­
kiej kwestyi ziemiańskiej i dodaje: „Nie
przedstawiałem wyboru w Managhan jako 
pobudki do większych ustępstw w sprawie zie­
miańskiej, nakłaniałem jednak moich słucha­
czy, ażeby sobie zdawali jasno sprawę z tego 
zagadnienia i pomyśleli o zadaniu najbliższe­
go parlamentu, jeżeli w nim p. Parnell do­
wodzić będzie nietylko liczniej szem stron­
nictwem, ale pozyska w niem oraz ludzi sta­
nowczych i zdolnych11.

TELEGRAMY G A M Y  LWOWSKIEJ
Nyiregyhaza, 10 lipca. Agno- 

skowanie trupa w obecności rzeczo­
znawców odbywa się dalej. Aptekarz 
Zuranyi, który przypadkiem podczas 
pierwszych urzędowych oględzin zwłok 
był obecny, zeznaje, że flisacy oświad­
czyli, iż oglądali trupa, że było to ma­
łe, smukłe widocznie, ciało młodej 
dziewczyny. Zeznania aptekarza Zura- 
nyiego wobec zeznań eszlarskich świad­
ków agnoskujących zwłoki coraz bar­
dziej stają się sensacyjnemi. Według 
nich na zwłokach nie było całkiem 
włosów, brwi były ciemno brunatne 
nie zaś blond, górne zęby małe, białe, 
dolne wielkie, sześć obok siebie zro­
śniętych. Klatka piersiowa dobrze była 
rozwinięta. Szyja względnie do tuło­
wia nadzwyczaj cienka. Na szyi nie 
spostrzeżono żadnych śladów blizny.

Sauerbrunn, 11 lipca. P o d r ó ż  
Na j j .  P a n a  z M arburga p r z e z  p o ­
ł u d n i o w ą  S t y r y ę  równała się po­
chodowi tryumfalnemu. Przyjęcie Mo­
narchy na wszystkich stacyach było 
zarówno uroczyste jak serdeczne i 
pełne zapału. Z okrzykami lioch mie­
szało się potężne źiwio ludności sło­
wiańskiej rozsianej w południowej Sty- 
ryi. Na wszystkich stacyach oczeki­
wały przybycia Najj. Pana reprezen- 
tacye powiatowe, gminne, duchowień­
stwo, nauczyciele z młodzieżą szkolną, 
stowarzyszenia weteranów, straże o-
gniowe i nieprzeliczone tłumy publi­
czności. Wszędzie wznoszą się łuki 
i bramy tryumfalne. Domy przystro­
jone w chorągwie o barwach cesar­
skich i krajowych, okna i balkony 
przystrojone w transparenta z napi­
sami wyrażającemi uczucia głębokiej 
lojalności. Do S a u e r b r u n n  p r z y ­
b y ł  Na j j .  P a n  o godzinie kwadrans 
na ósmą wieczorem.

Przyjęcie było pełne rzeczywiście 
nieopisanego entuzyazmu. O zmierz­

chu zajaśniała wspaniała illuminacya 
domów i ulic.

Wiedeń, n  lipca. Tel. prywat.) 
Do Presse donoszą z Berlina: Według 
pewnych wiadomości znany artykuł 
Nard. Mig. Ztg. w sprawie kościelno- 
politycznej ukazał się w skutek osta­
tniej r e l a c y i  p o s ł a  S c h l ó z e r a .  
Obecnie jest rzeczą niezawodną, że 
n o t a  k a r d y n a ł a  J a c o b i n i e g o  
p o z o s t a n i e  b e z  o d p o w i e d z i .  
Schlózer oczekiwany jest w Berlinie 
w drugiej połowie lipca. Rozdrażnie­
nie przeciwko Kuryi ma być podobno 
tak wielkie, że p r z e w i d u j ą  n a w e t  
m o ż l i w o ś ć  z e r w a n i a  d y p l o m a ­
t y c z n y c h  s t o s u n k ó w .

Wiedeń, 11 lipca. Pol. Corr. do­
nosi, że wkrótce Dziennik rozporzą­
dzeń wojskowych ogłosi organiczne po­
stanowienie dla wojsk inżynieryi, sztabu 
inżynieryi i pułku pionierów a zara­
zem opublikuje organizacyę nowego 
pułku dla służby kolejowej i telegra­
ficznej.

T r y b u n a ł  p a ń s t w o w y  o d ­
r z u c i ł  z a ż a l e n i e  dep.  S c h o n e -  
r e r a  w sprawie wrzekomego n a ru ­
szenia tajemnicy listowej (Patrz Ostat­
nią pocztę).

I n s b r u k ,  11 lipca. W s e j m i e  
t y r o l s k i m  odczytał prezydent o- 
świadczenie większości w sprawie 
wyznaniowej. Wildauer zaprotestował 
imieniem lewicy i złożył przeciwne 
oświadczenie.

Sejm przyjął jednogłośnie wnio­
sek posła Blaase, domagający się pe­
wnych ulg przy opłacie podatku od 
budynków a to przez uzyskanie od 
rządu zmiany dotychczasowej ustawy 
o podatku od budynków.

Nyiregyliaza, 11 lipca. Z e z n a ­
n i a  Z u r a n y e g o ,  jasne i dobitne, 
czynią wrażenia zupełnej wiarogodno- 
ści. Świadek zeznał, żena nodze zwłok 
wyciągniętej z wody dziewczyny wi­
dział wyraźnie bliznę. Dr. Traitler, 
który interweniował przy pierwszych 
oględzinach, mocno jest zirytowany 
zeznaniami świadka. Świadek agno- 
skował także znalezione suknie.

Berlin , 11 lipca. Na j d .  A r c y -  
k s i a ż e  K a r o l  L u d w i k  zwiedziłi/ c
wczoraj przed południem szpital Au- 
gustyanów, poczem udał się do Pocz­
damu i był na obiedzie u Ccsarzewi- 
cza. Arcyksiążę uda się w dalszą po­
dróż do Amsterdamu przez Dussel­
dorf, gdzie zjedzie się z Najd. Swoją 
Małżonką.

Berlin, l ig o  lipca. Na j d .  A r ­
c y k s i ą ż ę  K a r o l  L u d w i k  wyje­
chał do Dusseldorfu.

Petersburg, 11 lipca. W pobli­
żu stacyi kolejowej Wochow u w i ę ­
z i o n o  p o s z u k i w a n e  od d a w n a  
i n d y w i d u u m ,  podejrzane o wznie­
cenie ostatniego pożaru w Petersbur­
gu , którego ofiarą padły olbrzymie 
zapasy siana; niemniej o wzniecenie 
kilku większych pożarów w sąsiednich 
guberniach.

K rO llS tadt, 11 lipca. C a r  z c a ­
r o w ą  byli obecni na przeglądzie flo­
ty, złożonej z dziesięciu okrętów.

Paryż, 11 lipca. W Izbie de­
putowanych oświadczył m i n i s t e r  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  w odpo­
wiedzi na interpelacyę, iż s i ł y  w o ­
j e n n e  w Tonkinie s ą  w y s t a r c z a ­
j ą c e .  W razie niespodziewanych tru ­
dności będzie Izba zwołaną. Tu-Duc 
jest obecnie nieprzyjacielem Francyi. 
Komisarz cywilny Harmand prowadzi 
rokowania. Zawojowanie Anamu nie 
jest zamierzonem; z Chinami utrzy­
mują się przyjazne dotychczas sto­
sunki , a rokowania będą prawdo­
podobnie pomyślnie zakończone ukła­
dem o wzajemnem poszanowaniu g ra ­
nic. Cassagnac uderza gwałtownie na 
rząd i o s k a r ż a  m i n i s t r a  F e r -  
r y e g o  o n i e g o d z i w o ś ć ,  za co pre­
zydent udziela mu nagany i orzeka 
c z a s o w e  w y k l u c z e n i e  go  od 
o b r a d .

Izba 371 głosami przeciw 82 
przyjmuje p o r z ą d e k  d z i e n n y , w y ­
p o w i a d a j ą c y  z a u f a n i e  w s i l n ą  
i r o z t r o p n ą  p o l i t y k ę  r z ą d u .

Pogłoska, jakoby jeden przybyły 
z Konstantynopola podróżny zapadł na 
cholerę, jest n i e u z a s a d n i o n ą .

Londyn, l ig o  lipca. W “i z b i e  
g m i n  oświadczył rząd, że zaprowa­
dzona w r . 1832 i 1833 k w a r a n t a n ­
n a  p r z e c i w  c h o l e r z e  okazała się 
bezskuteczną, w skutek czego rząd nie 
zamierza obecnie zaprowadzać kwa­
rantanny, natomiast zaprowadza sy­
stem inspekcyi lekarskiej, i desinfek- 
cyę podejrzanych okrętów. Parowce 
nadchodzące z Indyj przez kanał su- 
ezki, a które nie wstępowały do por­
tów zakażonych, nie są uważane przez 
rząd za podejrzane, toż samo okręty 
z Aleksandryt, gdzie zaszedł dotych­
czas tylko jeden wypadek cholery. 
Rząd nie otrzymał żadnej wiadomości 
o wybuchu cholery w Chinach,

W Izbie oświadczył dalej Chil- 
ders, że gdyby dzisiaj został podpisa­
ny układ co do budowy drugiego ka­
nału suezkiego, co jest prawdopodo- 
bnem, zawiadomi jutro Izbę o poje- 
dyńczych jego punktach.

K o m i s y  a, złożona z członków 
Izby wyższej i gmin, o ś w i a d c z y ł a  
się 6 głosami na 10 głosów p r z e ­
c i w  b u d o w i e  tunelu kanałowego.

Aleksandrya, 11 lipca. Od nie­
dzieli do poniedziałku wieczorem 
z m a r ł o  n a  c h o l e r ę :  w Damiecie 
52 osób. M ansurah 87, Samanudzie 
17, Shirbinie 2 osoby.

New York, 10 lipca. (Tel. pr.) 
W skutek niesłychanych upałów z m a ­
r ł o  dotychczas 672 d z i e c i .  Dwa­
dzieścia osób dorosłych uległo pora­
żeniu słonecznemu.

Londyn, 11. lipca. W Izbie gmin 
przyjęto wbrew rządowi wniosek, 
wzbraniający wprowadzania żywego 
bydła z takich krajów, które nie dają 
dostatecznego bezpieczeństwa co do 
zarazy bydlęcej.

W Izbie wyższej oświadczył Gran- 
ville, że rządy francuski i angielski 
uznają w całej rozciągłości układ, we­
dług którego żadne z tych państw nie 
będzie interweniowało w Hebrydach.

Saigou, 10 lipca Cztery tysiące 
ludzi należących do „czarnych sztan- 
darów“ zagrażają Namdinhowi. Dzie­
sięć tysięcy wojska skoncentrowanego 
w Sontay obwarowuje się. Cesarz Tu- 
Duc ciężko zachorował.
Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się „Przewodnik naukowo literacki" 
za miesiąc lipiec dla prenumeratorów 
cało- i półrocznych.

Pociągi kolejowe.
Od 1 ezerwea 1883 

podług zegaru lwowskiego 
P rzy ch o d zą  do L w o w a .

Ze S tan is ław o w a: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 3 min. 14 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów.

Z Czerniowiee: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południn 
pociąg mięszany;

Z Podwołoezysk: na dworzec główny lwow­
ski, o godz. 10 min 30 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 5 rano i o 
godz 4 min. 16 po południu pociąg mię­
szany.

Z Krakowa: e godz 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy ; o godz. 1! min 
40 przed południem pociąg mięszauvf o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 

Z Podwołoezysk: na dworzec Podzam­
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 3 min 48 po południu pociąg 
mięszany.

Odchodzą z© Lw ow a.
Do Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 

7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.
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Przyjechali do Lwoita

dnia 11 lipca 1883.
Hotel GeorjcCa.

Pp. W Ustrzyeki z Czelatycz. L. Lip­
ski ze Zborowa. M. Drohojowski z Czorsztyna. 
S. Oczosalski z Eusiatycz. E. Oezosalski z Ru- 
siatycz. S. Drohojowski z Czorsztyna. J. Colli- 
ni z Medyolanu.

Hotel Angielski
Pp. E. Brodzki z Borek małych. T. Ło- 

hiński z Tarnopola. A. Krauss z Podhajee. H. 
Rylski z Dłużniowa. G. Kamiński z Dołhołuki. 
B. Boniecki z Domaszowa.

H otel Europejski
Pp. K. Zaleski z Rossyi. J. Czajkowski 

z Bóbrki J. Boczek z Wiednia. J. Safir z Tar­
nopola. H. Runke z Wiednia. J. Kwieiński z 
Góry ropczyckiej. S Knopf z Wiednia._______

Hotel Warszawski
Pp. A. Domaszewicz z Paryża. R. Li­

sowski ze Stanisławowa. A. Pruski z Rossyi. 
W. Spalond z Gołogór. J  Pierzchała z Uszko- 
wic. Rath z Kamionki strum.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserw&toryum e. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dnia 11 lipca 1883 o godzinie 7 rano. 
Barometr 731 88mm. przy temp. 0°C. Psychro 

metr su ch y +  19.3 '0 . Psychrometr wilgotny +  17.0°C 
Prężność pary 13.0inin. Wilgoć 78 '/o- Zachmurzeni! 
10 ' W iatr SW3. Ozon 6.

Tempera! ra powietrza + 1 5  4°R 
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom mi rza 756 08ib;«. 
Najwyższa temp. dnia wczorajszego 25.^ C . 

Najniższa temp. w nocy 17.4°C.
Ilość opadu mierzonego o 7h. O.Omm.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 10 lipea 1883.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po200zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  J L ls t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow kredyt, galie. 5 pr- w. a.

n 4 Pr- W- a‘
„ „ „ 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41*/, 1.. 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ 5 pr. w. a.
„ 5 Pr- w. a. wy­

losowane z 10 pr. premią . . 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. ’ 

» „ » 5 pr. w. a.

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i Buków. 8. pr, los. w 15 lat-

4 .  O b l l g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 8 pr. w. a.

9 .  Ł e s y  miasta Krakowa
„ Stanisławowa

6o M o n e t y ,
Dukat holenderski 
Dnkat cesarski 
Napoleondor 
Półimperyał . .
Kubel rossyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 maiek niemieckich 
Srebro. . . .
Kuponu w »r--brro

płacą żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

296 25 299 50
168 50 171 50
290 — 295 —
250 -  255 —

99 40 
89 50 
99 40 
86 40 

101 70 
97 70

100 60 
101 -

93

100 40 
90 50

100 40 
88  —

102 70 
38 70

101 00 
102 50
95 -

98 80 100 -

95 98 —

101 — 103 —

17 50 19 50

Kurs giełdy wied
z dnia 6 lipca 1883

1 . D ł u g  p a ń s t w a ,  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-iistopad . . 78.65 78.80
lu ty-sierpień ................................  78.65 78.80

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiee 79.40 79.55
kw ieeień-październik.........  79.40 79.-55

Losy z roku 1854 po 2-50 zł. ai.k.4pr. 119.— 119.75 
„ 1860 po 500 zł.w.a. 5 pr. 135.30 135.60
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. 139.75 140.25
- 1864 po 100 zł. . 167 75 188.25

„ „ 1864 po 50 zł. , 167 75 166.25
Reuty Com. po 42 lir austr, . 37.— 39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre............................................... 148.50 149.—•
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — — .
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 93 30 93.45
Austr. renta zł. wolua od podatku 4 pr. 99 45 93.60

%. O b l l g a c y e  indemn. 5 pr. (za 100 zł in. k.)
Czech . 
Bukowiny , 
Galieyi . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu 
Węgier

106.50 107.—
98.50 99.50
89. 99 50

105 — 106.—
99 25 99 76 

100 3 J 10 * 80

3 .  A k t y

5 55 
5 -56 
9 45 
9 75 
1 54 

1 15®/* 
58 20

5 65 
5 67 
9 55 
9 85 
l  64 

l U8/* 
59 —

Bank Anglo-aust. 200 zł. einit. zł. 120 107.50 
Inst. kred. dla haudiu po 160 zł. . 234.20 
Niższo-austr. tow. esfeoint. po 500 zł. 860.—
Gal. banku hip. po 200 zł........................ —
Gai. bank. d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 p 
Gal. zakł, kred. ziemski a 200 złr 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł,

wpł. 50 p i .................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr.
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze .
Aust Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m.
Kol. Preszow-Tarn, (w. o.) a 200 zł.

108 -  
294 50 
864 —

837 — 
78.

591 .— 
222 50

838 — 
71 -  

592 
223.50

2697

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(2  obserwatoryum e k. Szkoły politechnicznej wI 

Lwowie.)

<f — 49°50’ X - 41 °41? w. 340"' ,5 
Dla 12 lipca 

E. =  +  5“ 18,s 68- 0 °  =  7b 1S)m 53>SZ6-

Zachód słońca 11 lipca 8h. 5m.,3.. wsebód o 16b. 
5m.,4

Słońce będzie najwięcej w lipcu oddalone od 
ziemi dnia 3 lipca o 6h.

W lipcu nastąpi nów księżyca 4d 4h 39,m„ 
pierwsza kwadra l i d  21h 25,m 4; pełnia 19d 17h 7,m0 
ostatnia kwadra 26d 13h 49,m 5.
Księżyc będzie w punkcie przyziemnym tPerigeum) 
25d 2,Ł 5, w punkcie odziemnym (Apogeum) 12d 4,ł 5

Równanie czasu E. będzie przez cały lipiec 
dodatnie, w skutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą kompasy (zegary słoneczne) o ilość E. w pra­
wdziwe południe.____________________________ ______

10 lipea 1883. 2* 9* 19h
Stan barometru w milimetr. 729,45 729,96 737,,6
Stan termometru suchego 

w st. Ceis. + 2 4 ., 1-20.0 + 1 9 ,a
Stan termometru wilgotnego 

w st. Cels. + 1 8 ,. +16,4 +  16,8
Prężność pary w powietrzu 

w milimetr. 12,8 11,8 12.8
Wilgotność powietrza wzglę­
dna w u/0. 57 63 77

Stan nieba. 8 3 10
Kierunek wiatru. w WSW. SSW.
Moc wiatru 5 1 3
Ilość opada w 24 g. mierz, do 2h 0"™.,
Najwyższa tem peratura w ciągu dnia, odczytana 
o 9Ł- +  25,„ __________

Najniższa tem noratura w ciągu dnia, odczytana 
o 9t- +  17.5

Koi Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow-Cztrn. kolej po 200 zł. wr w s:1 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 
Połud. kol. państw, po 200 złr, w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
294 75 295,25 
169.25 169 75 
325 25 325.50 
1-55.60 156 — 
162 — 162.50

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład di a
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —-— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4‘/s pr. w
złocie w 50 1............................................ 9-5.25

„ a r. premiowe po 3°/„ 97.50 
G ai.zak .kr ziem. K rak.los w 18 1.6 pr. — .— 

„ „ w 20 1. 7pr. 101.75

Gal. Tow. kred. w. a
w 36 1. 5 '/, pr. 
po 4 proet. 
po - 
po

o proet. 
5 proet.

3 ’ iataeh zwrotne . .
Gal. banku hip. po 6 proe.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc. 
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. 
Węg. Tow. ziem., ake. po 51/* proc. 

„ Zakł. kr. ziems. po 51/, proe.

89.50
93 25

99.25 
101 70 
101.50 
100.75

95 75
98 -  

101. -  
102 25

90 50 
99.75

99 75 
102  —  

102.25 
100 90

101.50 102.50

S. O I» li{gH cye z prawom pierwszeństwa (za 100 zł )

Kol. Albreehta a 300 zł. 5 pr. w. a. 95.50 95 90 
Tow. koi. żel, Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proe. w srebrze 93 40 93.7C
Kol. pół. po 100 zł. m. k. 104 90 105.30

„ n po 100 zł. w. a. 100 50 101.—
K o l  gai. Kar. Lud, em isja * r 1881

po 4 '/i pr. . .
Koi. Lwow.-Oz«r.-Jass. III

99.10

■złr orz ,v srebrze

Wee.

Inst 
Uhi’- -go a

etnis. a 
r. 1865 
r. 1867 
r 1868 
? 1872

200 ł. 5 pr 

9 .  I i  o  i  y .

98.80 
300

94.75 95.25 
99 50 100 —
95.80 96 30 
95 25 95 75 
94 -  94.50

dla na i; i pr. 
40 zł. cu

po 100 zł.
k, .

170 50 171.—
38.50 39 .—

płacą żądają
Koglsvicha po 10 zł. m k. . . 17.50 18 50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.— 18 CO
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23 — 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. ?, 38.— 40.—
Palfiego po 40 zł. m. &...................... 37 25 37.75
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a. 19.25 19 75
Salma po 40 zł. m. k. . 52.75 53.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  44 25 4475
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. ’v. a.) 2i.50 23.50
Poż. Tryestu po 100 zł. in. k. 126.— 127.50

.  „ p o  50. zł. *v. a. 63.50 64 50
Waldsteina po 20 zł. m. k. 28.75 29 50
W indischgratza po 20 zł. m. k. 37 25 38 25

7 ,  W « fe ta l«  (na 3 ja ittiąea)
Augsburg na 100 zł w. n n. —.— — —
Berlin za 100 mark w. p. u. — .— — —
Frankfurt za 100 mark w. p n. —.— ---------
Hamburg za 100 mark w p. u —.— —
Londyn za 10 ft. szt. . . 119 95 i2 0 10
Paryż za 100 fr. . 47 4-5.— 47 50 —

K u r a  z ł o t ą ,
Dukat cesarski men. . 5.65. — 5.67. —

„ pełnej wagi 5.66 — 5 68*—
Korona . . . .  — .
20-frankówka 9.50. — 9.51 —
Rossyjski imperysd . 9.77.— 9.79.—
Talar związkowy -.—.— —.-------
Srebro . . —.— .— — . -------

Z IwowskłeJ Izby handlowej i przsmyofowej.
Talegrafow»uy ku.-R wiedeński
z dnia 10 lipea 1883. zl. ct.

Jednolity dług państwa w banknotach 78 ?5
„ „ „ w  srebrze 79 55

Renta w złocie . . . . 99 30
5°/0 austr. renta marcowa . 93 55
Akcye banku wiedeńskiego 837 _.

„ „ kredytowego 297 20
Londyn ;20 —
Srebro . . _
Napoleondor . . 
Dukat eesarski aian.

4 491/*
ft65—KW fc- - s ■ I- 58 50

M M  W  W dL

Konkursa.
L. 89647. (4515 2—3)

Przy e. k. Namiestnictwie we Lwowie 
opróżnioną została jedna posada pomocnika 
sługi urzędowego z płacą rocznych 250 złr. 
i 25pr. dodatkiem aktywalnym.

Do obsadzenia tej posady rozpisuje się 
konkurs niniejszy z uwagą, iż na tę posadę 
mają przedewszystkiem aspiranci wojskowi 
posiadający odpowiednią kwaliflkacyę i zao­
patrzeni certyfikatem w myśl ustawy pań­
stwowej z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
n r 60.

Ubiegający się o powyższą posadę w in ­
ni wnieść swe należycie udokumentowane 
podania najdalej do końca lipca 1883; do e. 
k. Namiestnictwa we Lwowie, a to aspiran­
ci wojskowi zostający w czynnej służbie w 
drodze swej przełożonej władzy wojskowej 
wszyscy zaś inni kandydaci w drodze właś­
ciwej władzy cywilnej.

Odnośne podania winny być zaopatrzo­
ne w następujące dowody :

1 znajomości czytania i pisania w ję ­
zykach krajowych.

2. cielesnego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków służbowych (świadectwo lekar­
skie).

3. nieposzlakowanego moralnego zacho­
wania się, nareszcie

4. austryackiego obywatelstwa a nadto 
mają aspiranci wojskowi dołączyć wspom­
niany certyfikat wojskowy.

Lwów, dnia 26 czerwca 1883.

Księgi gruntowe.
L. 206. (4644 1 - 3 )

C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po­
daje w myśl ustawy z duia 2 lipca 1871 1. 
96 Dz. p .  p .  do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby c. k. uprzyw. galic. ko­
lei Karola Ludwika o utworzenie nowego 
ciała tabularnego dla drogi, poprzednio do 
terytoryum kolei Karola Ludwika należącej, 
w parceli pod 1. k 3690 w Lackiej woli 
położonej, obecnie gminie Lacka wola włas­
nej, o przestrzeni 1316 □  metr. graniczącej 
na wschód do potoka, na zachód do drogi,

na południe do przestrzeni c. k uprz. 
gal. kolei Karola Ludwika a na północ do 
budynków mieszkalnych i zabudowań gos­
podarczych wsi Lacka wola i zaintabulowa- 
nie gminy Lacka wola za właścicielkę tej 
drogi, e. k. sąd powiatowy w Mościskach 
projekt utworzyć się mającego ciała tabular­
nego wygotował, któryto projekt w tymże 
c. k. sądzie powiatowym przejrzanym być 
może, a od dnia 1 kwietnia 1883 za księgę 
gruntową uważanym będzie, równie oznaj- 

' mia się, że od tego dnia począwszy, nowe 
prawa własności, zastawu i inne prawa hi- 

! pateczne na wyż opisanej nieruchomości, ja- 
j ko nowe ciało tabularne do księgi grunto- 
1 wej wciągnąć się mającej, tylko przez wpis 

do księgi hipotecznej nabyte, ogrzniczone, 
na innych przeniesione i uchylone być 
mogą. —

Równocześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich, którzyby :

a) na zasadzie praw, przed dniem ot­
warcia tego nowego ciała tabularnego 
nabytych, domagali się zmiany wpisa­
nych tamże stosunków własności i po­
siadania, bez różnicy, czy zmiana ta 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nie­
ruchomości lub połączenie ciał hipo­
tecznych, czyli też w inny sposób na­
stąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego cia­
ła tabularnego na nieruchomości tej 
lub na jej częściach nabyli prawa 
zastawu, służebności lub inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te, jako należące do dawniej­
szego stanu biernego wpisane być mają, 
a przy założeniu nowego ciała tabular­
nego wciągnięte nie zostały, ażeby w 
c. k. sądzie powiatowym w Mościskach 
swoje oznajmienie do d. 1 października 
1883 włącznie t m pewniej wnieśli, ile- 
że w przeciwnym razie utracą prawo 
popierania oznajmić się mających rosz­
czeń przeciw osobom trzecim, które na 
mocy niezaprzeczonych wpisów w no­
wej księdze gruntowej zawartych, prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 
Nakoniec czyni się uwagę, że obo-

j wiązku zgłoszen;a ta okoliczność nie zmie- 
j nia, że prawo zgłosić się mające z księgi 
I tabularnej, już do użytku służyć niemają-

cej, lub z załatwienia sądowego widocznem 
jest, lub że jakie podanie stron, odnoszące 
się do tego prawa, do sądu wniesionem zo­
stało, tudzież że restytucya lub przedłużenie 
powyższego terminu dla pojedynczych stron 
miejsca nie ma.

Lwów, dnia 20go lutego 1883.

Cena wywołania 90 złr. 
Wadyum 9 złr.
Warunki w registraturze. 
Frysztak, 9 czerwca 1883.

L. 48. (4656)
Arkusze posiadania dla gminy kata­

stralnej Roków zostały ułożone i takowe 
można przejrzeć wraz ze sprostowanemi ak­
tami dochodzeń.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania można wnosić do dnia 16 lipca 
1883, w którym dniu w razie wnoszenia 
zarzutów dalsze dochodzenia przeprowadzo- 
ne będą.

C. k. komisya hipoteczna. 
Wadowice, 8 lipca 1883

Licytacye.
L. 2346. (4663 1— 3)

0. k. sąd powiatowy w Turce zawia­
damia niniejszem, iż na zaspokojenie preteu- 
syi Schmila Segel przeciw Iwanowi Łesejko 
pto. 150 złr. w. a. z pu. odbędzie się w są­
dzie tutejszym w dniach 18 lipca, 17 sier­
pnia i 18 września 1883 każdym razem o 
godzinie 9tej przed południem egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika pod 1. 137 w 
Michno wcu położonej, z tern, iż na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim 
także poniżej tej sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa 600 złr.
Wadyum 60 złr.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół zastawniczego opisania można w re­
gistraturze tutejszego sądu przejrzeć.

Turka, dnia 28 kwietnia 1883.

L. 3465 (4381 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensyi SeligaKlarfelda od Józefa Panasa 
i spadkobierców ś. p. Anny Panas się n a ­
leżącej w kwocie 97 złr. w. a. z pn odbę­
dzie się licytacya realności pod 1. k. 333 st. 
684 n. w Komarnie, wykazem hip. 297 księ­
gi gruntowej gminy Komarna objętej, na trzech 
terminach : dnia 7 sierpnia 1883, dnia 4go 
września 1883 i dnia 27 września 1883 każ­
dym razem o godzinie 10 rano w biurach 
tegoż sądu.

Termin do ułatwiających warunków 
dnia 15 października 1883 tamże.

Cena wywołania 200 złr. w. a.
Wadyum 10 pre. ceny szacunkowej.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

wyciąg tabularny i protokół oszacowania 
można przejrzeć w tusądowej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado­
mych, lub którymby uchwały nie mogły byó 
doręczone, ustanowiony kuratorem p. Łusz- 
piński z substytueyą p. Strockiego.

Komarno, dnia 20 maja 1883.

L. 1743. (4423 1—3)
O. k. sąd powiatowy odbędzie w dniu 

2 sierpnia, 30 sierpnia i 27 września 1883 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczną 
sprzedaż realności pod 1. k. 16 w F ry s z ta k u  
położonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
Simchy Teppera własnej, na rzecz Mirli 1. 
Klotz, 2 Weber pto. 150 złr.

L. 3922. (4485 1—3)
W dniach 10 sierpnia 1883, 14 wrześ­

nia 1883 i 19 października 1883 odbędzie 
się przymusowa sprzedaż realności nietabu- 
larnej, pod nr. konsk. 114 subrep. 146 w 
Horocholinie położonej, dłużnika Hnata Kur- 
tianyka własnej, w tutejszym c. k. sądzie na 
rzecz Zakładu kredyt włościańskiego na za­
spokojenie sumy 66 złr. 98 ct. w. a. z pn. 
każdym razem o godzinie JOtej przed połu­
dniem z tem, że na pierwszych dwóch ter­
minach realność ta za cenę szacunkową lub 
wyżej niej, zaś na trzecim także niżej tejże 
sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa 300 złr.
Wadyum wynosi 10 pre.
Resztę warunków w tutejszej registra­

turze przejrzeć można.
C. k. sąd powiatowy.

Bohorodczany, dnia 19 czerwca 1883.



Licytacye.
L 46. (4626 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Mikulińcach o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Tobiasza Bomze w kwocie 100 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
6 sierpnia 1883, 27go sierpnia 1883 i 24go 
września 1883 o godzinie 9tej z rana przy­
musowa licytacya 2|6 części realności w Mi- 
kulińeach położonej, wykazem hipot. nr. 235 
objętej, masy spadkowej leżącej po ś. p. Bo­
ruchu Wald własnej, na pierwszych dwóch 
terminach tylko za cenę wywołania lub wyż­
szą, na trzecim terminie za jakąkolwiek cenę.

Cena wywołania wynosi 150 złr.
Wadyum 15 złr. w. a.
Bliższe warunki licytacyi i protokoły 

zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w t s. registraturze.

Dla wierzycieli niewiadomych, jak i 
tych, którzyby prawo zastawu po dniu wy­
stawienia wyciągu hipotecznego nabyli, nie­
mniej i wierzycieli, którymby uchwała liey- 
tacyę rozpisująca dla jakiehkolwiekbądź po­
wodów doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratorem p. Wolfa Kofflera z Miku- 
liniec.

Mikulińce, 6 lutego 1883.

Wieprzu, pod Nk. 62 w Wieprzu 'położonej. 
Cena wywołania 986 zł., wadyum 98 zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Teofil Chwalibóg w Żywcu.
Resztę warunków, protokół oszacowa­

nia i wyciąg hipoteczny można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 18 czerwca 1883.

L. 3256. (4605 2—3)
0. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Abra­
hama Klugmana w kwocie 37 złr. z pn. od­
będzie się w dniu 17 lipca 1888 o 11 go­
dzinie rano publiczna sprzedaż s/4 części re­
alności 1 217 wjkazu hipotecznego księgi 
gruntowej gminy M onasterzec; realność ta 
sprzedaną będzie także poniżej ceny szacun­
kowej.

Cena wywołnnia 1087 zł. 50 ct. w. a.
Zakład 109 złr. w. a.
Inne waruki w sądzie przejrzeć można.
Lisko, 25 maja 1883.

cowania tejże tudzież resztę warunków licy­
tacyjnych w tusądow. registraturze przejrzeć 
można.

j O czem niewiadomych z życia i miejsea 
pobytu wierzycieli hipotecznych Włodzimie­
rza Michlika, Jana Czerwińskiego, Klarę 
Czerwińską, Antoninę Tefon , Wincentego 
Lenkiewicza, Maryę Grabczyńską i Konradę 

, Michlik tudzież wszystkich tych wierzycieli, 
: którzy po dniu 23 lipca 1879 jako dniu wy­

dania wyciągu tabularnego do tabuli weszli 
lub którymby uchwała niniejsza z 'jakiego- 
kolwiekbądź powodu przed terminem licyta- 

' cyjnym nie mogła być doręczoną do rąk u- 
stanowionego dla nich już kuratora adw. dr. 
Skałkowskiego lub tegoż zastępcy adw. dr. 
Krówczynskiogo i przez edykta zawiadamia

’ się-
Lwów, dnia 23 czerwca 1883.

L. 28006. (4619 2—3)
W celu zabezpieczenia dostawy konser­

wy (szutru) dla niektórych] przestrzeni goś­
cińca krakowskiego w Rzeszowskim okręgu 
budowniczym w trzechletnim okresie 1884, 
1885 i 1886, odbędzie się w e k .  starostwie 
w Rzeszowie w dniu 24 lipca 1883 licyta­
cya przez składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1884 wynosi 1413 
metrów sześciennych, w cenie fiskalnej 
4057 zł. 79 ct. w. a.

Bliższe warunki tej dostawy dotycżąee, 
jako też wykaz przestrzeni gościńca, na któ 
re materyał z wyznaczonych kamieniołomów 
lub szutrowisk ma być dostarczany, przej­
rzeć można w wymienionem c k. starostwie.

Oferty mają być wniesione w powyż­
szym terminie najpóźniej do godzinie 12 w 
południe w c. k. starostwie w Rzeszowie 
i takowe winne opiewać tylko na takie 
przestrzenie gościńca, które mają być zaopa­
trywane w konserwę z jednego i tego same­
go miejsca poboru.

Oferty mają być zaopatrzone marką 
stemplową na 50 ct. tudzież w 5pr. wadyum, 
ofiarowane zaś w nich ceny powinny nie 
tylko cyframi, ale także i literami dokładnie 
i bez poprawek być wyrażone.

Oferty nie ułożone według wzoru w §. 
45 drukowanych warunków licytacyi przepi­
sanego, lub nie wniesione w terminie po­
wyżej oznaczonym, nie będą uwzględnione.

Z c. Jr. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 25 czerwca 1883.

L. 2647. (4604 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Lisku uwiada­

mia, że celem zaspokojenia pretensyi Z akła­
du kredytowego włościańskiego w kwocie 6 
złr. 32 ct. i 22 ra t po 6 złr. odbędzie się 
w dniach 17 lipca, 14 sierpnia i 18 września 
zawsze o 11 godzinie rano publiczna sprze­
daż realności nieobjętej masy spadkowej po 
Dmytrze Cyć pod 1. 2fi w Stańkowej poło­
żonej, przy pierwszych dwóch terminach tyl­
ko za cenę szacunkową, przy trzecim niżej 
tej ceny.

Cena wywołania 150 złr.
Zakład 15 złr.
Inne warunki w sądzie przejrzeć można 
Lisko, 24 kwietnia 1883.

i L. 18541. (4535 3—3)
C. k. powiatowa dyrekeya skarbu w 

Kołomyi imieniem Wysokiego skarbu jako 
: właściciela realności pod 1. kons. 46 w Gwoźd- 
] cu położonej ogłasza, że celem sprzedaży 
i realnośei tej odbędzie się w dniu 31 lipca 

1.883 z ceną wywołania 2456 zł. 79 et. przy 
j poręcznem 246 zł. publiczna licytacya. Oferty 
i wnieść należy do naczelnika powiatowej 
, Dyrekcyi skarbu najpóźniej do dnia 30 
i lipca br. do godziny 2giej po południu 
| Bliższe warunki licytacyjne przejrzane 
i być mogą w c. k. powiatowej dyrekcyi 
■ skarbu.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu. 
Kołomyja, 2 lipca 1883.

L. 1095. (4553 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Za­

kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie w kwocie 100 zł. odbędzie się w tutej­
szym sądzie w dniach: 13 sierpnia, 10 wrze­
śnia i 15 października 1883, knżdym razem 
o godz. 10 rano, egzekucyjna sprzedaż real­
ności Wojciecha Penksy pod 1. k. 158 w W aks­
mundzie położonej, ciała hipotecznego uie- 
stanowiącej.

Cena wywołania 200 zł. w. a.
Bliższe warunki można przejrzeć w sądzie.

C. k. sąd powiatowy 
Nowy targ, dnia 25 maja 1883.

L. 1266. (4436 3—3)
C. k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Marcina Jarcy 77 
zł. z pn. w drodze egzekucyi przez publi­
czną licytacyę sprzedana będzie realność 
gruntowa, wraz z budynkami pod Nr. 131 
do dłużników Jana i Barbary Jarców nale­
żąca, w trzech term inach: 1 sierpnia, 31 
sierpnia i 2 października 1883 każdego 
razu o godzinie 10 rano, a na wypadek nie 
sprzedania na pierwszych trzech terminach, 
do ułożenia lżejszych warunków wyznacza 
się termin na 2 października 1883 o godzi­
nie 3 po południu w biurze c. k. sędziego 
powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 905 zł.
Wadyum 90 zł 50 ct.
Milówka, 30 kwietnia 1883.

L. 3803. (4627 2—3)
W dniach 8 sierpnia, 12 września i 

17 października 1883 godzinie 10 rano od­
będzie się w sądzie żywitekim na zaspoko­
jenie pretensyi Tomasza Kośca w kwocie 
360 złr. z pn. przymusowa sprzedaż hipo­
tecznej realności Józefa Kośca własnej, w

L. 4551. (4587 1—3)
C. k. lwowski sąd krajowy jako han­

dlowy podaje do publicznej wiadomości, 
iż celem ściągnięcia sumy 1213 zł. 39Vj ct. 
wa. zpn, na rzecz Jana Nikischa w stanie 
biernym realności we Lwowie pod 1. 830 
położonej, zaintabulowanej odbędzie sie po­
nowna relicytacya tejże realności ,w tutejszym 
sądzie w jednym terminie dnia 6 września 
1883 o godzinie 10 przed południem w któ­
rym takowa także poniżej ceny szacunkowej 
ustanowionej w kwocie 10821 zł. 901/* ct. 
wa. sprzedaną będzie. Wadyum wynosi 550 
zł. w. a.

Wyciąg tabularny realności i akt osza-

L. 28001. (4618 1— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy konserwy na gościńce państwowe w złoczowskim 

okręgu budowniczym w trzechletnim okresie 1884, 1885 i 1886 odbędzie się w c k. 
Starostwie w Złoczowie w duiu 23 lipca 1883 r  publiczna licytacya przez składanie 
pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1884 w ynosi: 
na gościniec brodzki 1710 m. sześć, szutru w kwocie fiskalnej 6355 złr. 75 ct. 

podolski 1950 m. „_____ „ „ _______„ 5674 95
r a z e m  3660 m. „ „ „ „ „ 12030 „ 70 „

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego dotyczące, jak niemniej wykaz p.zestrzeni 
na które materyał z wyznaczonych kamieniołomów dostarczyć należy, mogą być przej­
rzane w wymienionem Starostwie, gdzie także oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct. i 5cio procentowem wadyum z sumy fiskalnej, z wyrażeniem cen nietylko cyframi 
ale także i literami, w powyższym terminie najpóźniej do godziny 12tej w południe po­
dane być mają.

Oferty nieułożone według wzoru §. 45 warunków licytacyi przepisanego, lub me 
wniesione w terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 czerwca 1883.

L 36453. . ............................ (46J 0  i — 8).
W celu zabezpieczenia dostawy szutru dla goseincow państwowych w Bocheńskim 

okręgu budowniczym wiatach 1884, 1885 i 1886 odbędzie się w c. k. starostwie w Bochni 
w dniu 24 lipca 1883 o godzinie 12tej w południe publiczna licytacya przez składanie
pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1884 w ynosi:
11 dla eościńca Krakowskiego 3945 metrów sześć, w cenie fiskalnej 11854 złr. 50 ct.

Solnego 729 „ „ „ 1114 „ 56 „2)
3)
4)

300-5
3325

85
177,

, „ Nadwiślańskiego 1530 „ „ „ „ „
, „ Zakluczyńskiego 2308 „_____  » »____ « _ ____  ___

O g ó ł e m  8512 metrów sześć, w cenie fiskalnej 19300 złr. 08*,2 ct. 
Bliższe warunki licytacyi, jak niemniej wykaz przestrzeni gościńców, na które m a­

teryał kamienny z wyznaczonych szutrowisk lub kamieniołomów dostarczyć nabży; mo­
gą być przejrzane w wymienionem c. k. Starostwie w godzinach urzędowych, gdzie tak­
że oferty zaopatrzone marką stemplową na 50 centów i w 5 prc. wadyum z wyrażeniem 
cen nietylko cyframi, ale także i literami w powyżej oznaczonym terminie do godziny 
12tej w południe podane być mają.

Oferty nieułożone według wzoru w §. 45 warunków licytacyi lub mezłożone w
terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23 czerwca 1883.
Gazeta Lwowska Nr. 156 z dnia 11 lipca 1888.

L. 27000. (4617 3— 3)
W celu zabezpieczenia dostawy konser­

wy na gościńce państwowe w stryjskim o- 
kręgu budowniczym w trzechletnim okresie 
1884, 1885 i 1886, odbędzie się w c. k. 
Starostwie w Stryju na dniu 24 lipca b. r. 
publiczna licytacya za pomocą pisemnych 
ofert.

Dostawa w roku 1884 wynosi
a) na gościńcu podbeskidzkim 3320 m. 

sześć w cenie fiskalnej 5392 zł. 85 ct.
b) na gościńcu stryjskim 6520 m. sześć 

w cenie fiskalnej 10840 zł. 85 ct. 
Bliższe warunki przeesiębiorstwa tego

dotyczące jak niemniej wykaz przestrzeni, 
na który materyał powyższy dostarczyć n a­
leży, mogą być przejrzane w wymienionem 
c. k. Starostwie w godzinach urzędowych, 
gdzie także oferty zaopatrzone marką stem­
plową na 50 ct. i w 5pr. wadyum, z wyra­
żeniem cen nietylko cyframi, ale także lite­
rami, w oznaczonym terminie do godziny 12 
w południe wniesione być winny.

Oferty nie ułożone według wzoru w §. 
45 warunków licytacyi podanego, lub nie 
złożone w termie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
We Lwowie, dnia 25 czerwca 1883.

L. 4337. (4342 3—3)
O. k. sąd powiatowy w Wiśniczu po­

daje do publicznej wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 7 złr. 20 ct. w. a. z pn. na 
rzecz Jerzego Yorzimmera, odbędzie się egze­
kucyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
pod 1. k. 15 w Lipnicy murowanej położonej, 
dłużniczki Heleny Polek własnej, wyk. hip. 
1. 15 ks. grt. dla tejże gminy objętej, a na 
230 złr. oszacowanej w trzech terminach a 
to: dnia 1 sierpnia 1883, dnia 29 sierpnia 
1883, dnia 26 września 1883 każdym razem 
o godz. 10 rano w tutejszym sądzie powia­
towym.

Wadyum wynosi 23 złr. w. a.
Wiśnicz, dnia 3 kwietnia 1883.

L. 4914. (4576 3—3)
W Brodzkim sądzie powiatowym odbę­

dzie się celem zaspokojenia funduszu indem- 
nizacyjnego pto 46 złr. z pn. przymusowa 
sprzedaż w drodz9 publicznej licytacyi real­
ności pod 1. kons. 566, tabul. 418 w Brodach 
położonej, stanowiącej plac niezabudowany 
23 sążni kwadr, objętości, należącej do nie­
objętych mas spadkowych Simsonie Lewin- 
ter, Borucha Agisem i Mojżesza Temes, któ­
ra dnia 31 lipca i 3 września 1883 o lOtej 
godzinie rano tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, zaś dnia 1 października 1883 rów­
nież o 10 rano i poniżej ceny szacunkowej 
35 złr. 50 ct. sprzedaną zostanie, lecz tylko

za cenę pokrywającą długi zahipotekowane.
Wadyum wynosi 10 prc.
O czem się interesantów i tych wszyst­

kich którzyby po dniu 5 listopada 1882 jako 
dniu wydania wyciągu hipotecznego na re­
alności sprzedać się mającej prawo hipoteki 
uzyskali, nareszcie wszystkich tych, którym­
by uchwała licytacyjna z jakiegokolwiekbądź 
powodu na czas doręczoną być nie mogła, 
do rąk ustanowionego kuratora adwokta dr. 
Maurycego Brauna i niniejszym edyktem za­
wiadamia.

Brody, dnia 31 marca 1883.

L 5969. (4453 3—3)
W dniach 16 sierpnia, 13 września i 

12 października 1883 każdym razem o 10 
godzinie przed południem odbędzie się w tu ­
tejszym sądzie publiczna egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Iwana Bojko własnej, 
w Krasnej pod lk. 79 położonej, ciała tabu­
larnego ni-stanowiącej na zaspokojenie 
wywalczonej pretensyi Cypry Reger w kwo­
cie 20 zł. w. a.

Cena szacunkowa wynosi 60 zł.
Zakład 6 zł.
Przy trzecim terminie zostanie wspo­

mni ona realność i niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu ustanowiono Herscha Arzta 
z Delatyna.

Protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania, jak również bliższe warunki licyta­
cyjne mogą być w t. s. registraturze przej­
rzane C. k. sąd powiatowy.

Delatyn, 21 czerwca 1883.

L. 4344. (4367 3—3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności wys. 
Skarbu państwa w ilości 64 złr. 21 ct. w. 
a z pn przymusowy jawny przetarg nale­
żącej jak dom. IX. pag. 54, 62 n. 16 do Ei 
siga Konstantina na 281 złr. 49 ct. ocenio­
nej realności pod liczbą 170155 w Sokalu na 
dzień 21 sierpnia 1883 od godziny 10 przed 
południem.

Poręczne 14 złr. 7 ct. w. a.
Na tyra terminie nabyć można realność 

tę nawet poniżej ceny szacunkowej.
Resztę warunków, tudzież protokoły o- 

pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Sokal, dnia 2 czerwca 1883.

L. 12072. (4366 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni w celu 

zaspokojenia należytości galicyjskiego Zakła­
du kredytowego ziemskiego w Krakowie w 
kwocie 300 złr. z pn. pochodzących 6 ra t po 
22 złr. 50 et. z obliczyć się mającym pro­
centom zwłoki po 12 prc. assekuracyi ognio­
wej w kwotach 8 złr. 13 ct., 7 złr. 27 ct. 
i 7 złr. 91 ct. z obliczyć się mającym pro­
centem zwłoki po 9 prc., wreszcie do spła­
cenia kapitału w kwocie 101 złr. 1 ct. i o- 
becnych kosztów egzekucyjnych w kwocie 
13 złr. 66 ct. w. a. przyznających się, roz­
pisuje się licytacyjną sprzedaż realności 1. 
k. 72 w Majkowicaeh starych położonej, wła­
snością Jana Mazurka będącej.

Sprzedaż nastąpi w trzech terminach 
to jest w dniu 24 września, 29 października 
i 26 listopada 1883 o godzinie lOtej przed 
południem.

Wadyum wynosi 70 złr. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze.
Bochnia, dnia 1 czerwca 1883.

L. 5435. (4452 3—3)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

6 sierpnia, 10 września i 15go października 
1883 o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprze­
daż realności pod 1. 75 w Pewli olemień- 
skiej składającej się z gruntu przeszło 2 mor­
gów, z domu mieszkalnego i zabudowań go­
spodarskich Jana i Maryanny Gibasów wła­
snej a niehipotecznej, na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
na trzecim nawet niżej takowej.

Cenę szacunkowa stanowi 90 złr., a 
wadyum 9 złr.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tutejszej registraturze.

Ślemień, 20 marca 1881.

L. 1741. (4577 3- 3)
C k. sąd powiatowy w Cieszanowie 

ogłasza, że w sprawie egzekucyjnej Wasyla 
Dudka przeciw nieletnim Michałowi, Ana- 
stazyi, Annie, Wasylowi i Aleksandrowi Stel­
machom o 141 złr. 6 ct. i 35 złr. 27 ct. w. 
a. .z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym na 
dniu 10 lipca, 8 sierpnia i 10 września 1883 
każdym razem o godzinie 10 z rana, publi­
czna sprzedaż realności pod 1. k. 23 w Woli 
wielkiej położonej, wykazem hip. 92 tejże 
gminy objętej.

Cena szacunkowa wynosi 582 zł.
Wadyum 58 złr. 20 ct. w. a.
Kuratorem z miejsca pobytu niewiado­

mych c. k. notaryusz p. Józef Mikułowski.
Wyciąg tabularny i reszta warunków 

licytacyjnych mogą być w registraturze przej­
rzane

Cieszanów, dnia 6 maja 1883.
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L. 26666. (4616 5 - 3 )

W celu zabezpieczenia dostawy szutru dla 
gościńców państwowych Dukielskiego, Pod­
tatrzańskiego, Przemyskiego i Zakluczyńskie - 
go w Jasielskim okręgu budowniczym na 
rok 1884, 1885 i 1886 odbędzie się w c. k. 
Starostwie w Jaśle na dniu 24 lipca b r. 
publiczna licytacya przez wniesienie pisem­
nych ofert.

Uskutecznić się mająca w r. 1884 do­
stawa wynosi:

I. Dla gościńca dukielskiego w sek- 
cyi drogowej Jasło II. Jasło I. Żmigród i 
Dukla, od kilometra 20 do 82 w ilości 4190 
metr. sześć, w kwocie fiskalnej 6151 złr. 
95 ct.

II. Dla gościńca podtatrzańskiego w 
sekcyi drogowej Dukla w kilom, od 102 do 
105 w sekcyi Jasło II. w kilom, od 106 do 
112 i od 116 do 132, w sekcyi drogowej 
Jasło I. od kilom. 133 do 160 metr. sześć. 
4040 w kwocie fiskalnej 6533 złr. 85 złr.

III. Dla gościńca przemyskiego w sek­
cyi drogowej Dukla w kilom. 186 do 197 
metr. sześć. 680 w sumie fiskalnej 1158 zł. 
40 ct.

IV. Dla gościńca zakluczyńskiege w 
sekcyi drogowej Żmigród w kilom, od 1 do 
29 metr. sześć. 912 w cenie fiskalnej 1465 
złr. 29 ct.

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo 
winni wnieść swoje oferty w oznaczonym 
terminie do godziny 12tej w południe do 
wymienionego c. k. Starostwa, w którem o- 
raz bliższe warunki licytacyi i wykaz szu­
trowisk, z których pobielany być ma ten ma­
teryał przejrzane być mogą.

Oferty te zaopatrzone być mają w mar­
kę stemplową na 50 ct. i w 5 prc. wadyum, 
zaś oferowane w nich ceny winny być nie­
tylko cyframi ale też i literami wyrażone.

Zaofiarowania winny zresztą opiewać 
na te kilometry, które z jednego i tego sa­
mego szutrowiska mają być zaopatrywane w 
konserwę.

Oferty nieułożone według przepisów lub 
niepodane w oznaczonym terminie, nie bę­
dą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 25 czerwca 1883.

L. 6296. (4581 5 —3)
W dniach 2 sierpnia 1883 i 1-3 wrześ­

nia 1883 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
tutejszym sądzie na zaspokojenie pretensyi 
Pesie Nussbaum w kwocie 45 złr. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności Kazimierza 
Rymarza wykazem hipotecznym 1. 32 gminy 
katastralnej Wałachówka objętej, na 972 złr. 
sądownie oszacowanej.

Oena wywołania wynosi 972 złr.
Zakład 98 złr.
Przy powyższych dwóch terminach nie 

może nastąpić sprzedaż niżej ceny wywoła­
nia, a na wypadek osiągnięcia takowej wzy­
wa się wszystkich wierzycieli hipotecznych 
do uł#żenia ułatwiających warunków sprze­
daży do tutejszego sądu na dzień 19 wrześ­
nia 1883 na 10 godzinę rano z tern dołoże­
niem, że niejawiący się za przystępujących 
do większości głosów jawiących się uważani

Wyciąg hipoteczny i akt oszacowania 
jako też resztę warunków sprzedaży wolno 
przejrzeć w tutejszym sądzie.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po dniu 20 sierpnia 1882 prawo zastawu u- 
zyskali, albo którymby sprawy tej dotyczące 
uchwały wcale nie lub nienależycie dorę­
czono , ustanowiono kuratorem adw. dr. Zy- 
wickiego w Tarnopola

C. k. sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 16 maja 1883.

L. 4404. (4322 5—3)
W dniach 3 września, 2 października 

i 5 listopada 1883 o godzinie 10 rano od­
będzie 10 rano odbędzie się w tutejszym są­
dzie przymusowa publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. k. 17star. 31 now. w Zarajsku w 
Samborskim obwodzie położonej, wyk. hip. 
59 objętej, w sprawie c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego przeciw 
Iwanowi Stadnikowi pto. 196 złr. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
700 złr.

Wadyum 70 złr.
Na pierwszym dwóch terminach real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim nawet poniżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Ć. k. sąd powiatowy miejs. del.
Sambor, 1 czerwca 188-3.

Wyroki prasowe.
(4461)

f. t. SanbeSgertdjt af§ ©trafgeridjt 
itt j}3rag fjat auf Atttrag ber f. f. ©tatSan* 
toaftfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 14 Suni 
1883, 3  15928, bie aBeiterberbreitung be§ 
4, 5 u n b  6 SBogenS ber ©rucffdjrift „Ucitel 
pod knezovladou. Powidka od Fraatiska Se-

dlicanskeho. V Praze. Nakładem redakce 
„Svetla“. Tisk Jelinek & Miskovsky na kral. 
Vinohradech. 1883“ nad) §. 302 ©t. ®. ber* 
boten.

®a§ f, f. SanbeSgeridjt afiS jprefjgericljt 
in iJ5rag fiat auf Antrag ber f f. ©taatSan* 
toaltfdjaft mit bem (Srfenntniffe nom 12 Sani 
1883, 15750, bie SBeiterberbreitung ber
T)rucffdjrift „9łur geridjtlidj refjabifitirt ? 1 Dt* 
to ®ut4mann3 Sudjbruderei. ŚreSfau, DRittg 
SOAbjug aulbem  „©djfefifajen 3ftorgenbfatt“ 
nadj §. 300 ©t. ®. unb Art. III be§ ©efejjeS 
bom 17 Secember 1863 berboten.

2)a§ f. f. SanbeSgericfjt ais iprefigericfjt 
itt P rag fjat auf Antrag ber f. f. ©taatSan* 
toaltfdjaft mit bem ©rfenntniffc bom 14 Suni 
1883, 3- 160-36, bie SBeiterberbreitung ber in 
3uridj erfdjeinenben jjeitfdjrift „®er ©ociaf* 
bemotrat“ 9Ir. 16 bont 12 Slprif „SBerbau. 
(©adjfen)" nad) §■ 305 @t., enbfidj tocgen 
be§ Sfufrnfeś „parteigenoffen!" nad) §. 310 
©t. ®. berboten.

2)aS f. f. Sanbeźgeridjt in P rag  fjat 
auf Antrag ber f. f. ©taatSanwaftfdjaft mit 
ben ffirfenntniffen bom 12 unb 16 Suni 1883 
3 3 - 15929 unb 16233, bie SBeiterberbreitung 
ber 5Rr. 17 ber in Diiridj erfdjeinenben $eit* 
fdjrift „Ser ©ociafbemofrat“ bom 19 Slprif 
1883 toegen beS StrtifetS „SlbiS an bie Slbon* 
nenten“, toegen be§Aufrufe§ „Parteigenoffcn!“ 
bann toegen ber Artitel „Śtjnamit" unb „SBie 
e§ im SiuSfanbe auifdjaut" nad) §. 300 ©t. 
®., Slrt. III beS @efe§e§ bom 17 Secember 
1862 nnb nad) ben §§. 305 unb 310 ©t. ®. 
fetner ber iftr. 19 berjefben geitfdjrift bom 3 
SDlai 1883 toegen beg Slrtitels „SlbiS att bie 
Abonnenten . . . “ nad) §. 300 ©t. ®., toe* 
gen be§ AufrufeS „Parteigenoffen!“ nacf) §. 
310 ©t. @., bann toegen beg Slrtifefg „ŚBer 
jafjft bie ®often fur S3igmarćf’g 93erftaatlt= 
cfjungen?“ nadj §. 305 ©t. ®. berboten.

S a l  f. f. flanbeggeridjt alg ©trafgeridjt 
in P rag  fjat auf Stntrag ber f. f. ©taatgan* 
toaftfaft mit bem Gśrfenntniffe bom 16 Suni 
1883, 3- 16232, bie SBeiterberbreitung ber-Kr. 
14 ber in giiricfj erfdjeinenben 3 eGfc§rift „Ser 
@ociatbemotrat„ bom 29 SRdrj 1883 toegen 
beg Artifefg „Slbig an bie Sfbonnenten . . . “ 
nacf) §. 300 ©t. ©., toegen ber Slrtifef „Un* 
fere Principten“ unb „Sług -Ulailanb" nadj 
nadj § 305 ©t. ©., bann toegen be? Sfufru* 
feg „Parteigenoffen!“ nadj §. 310 ©t. ®., ber 
9L 15 bom 5 Slprif 1883 toegen beg Sfrtifefg 
„Slbig an bie Sfbonnenten . . . “ nadj §. 309 
@t. ®. bann toegen ber Slrtifefg „SBie bag 
Proletariat feine Sobten eljrt“, „Stiebriger 
Ijangen" unb „S ag  erfofgreicfje 9fttentat“ nad) 
§. 305 ©t. (3)., enbfidj ber P r. 18 berfefben 
Seitfdjrift bom 26 Aprif 1883 toegen beS Str= 
tifefs „Abi§ an bie Slbonnenten . . . “ nacf) 
§. 300 ©t. toegen be§ AufrufeS „partei* 
genoffen!“ nać) §. 310 ©t. @. toegen be4 
2lrtifel§ „SSerftaatfic^ung“ nad) §, 302 ©t. 
®., toegen ber Sfrtifef „©ongrefj ber beutfd^en 
©ociafbemofraten“ unb „SBefdjeS anbere Pifb 
bietet bagegen ber Sampf . . . “ nac^ §. 305 
©t. ®., bann toegen be§ Artifcfl „Au§ De= 
fterreic^“ nadj §. 300 ©t. ®. berboten.

$)a§ f. f. ^reiśgericbt af§ Prejjgeric^t 
Piffen ^at auf Antrag ber f. f. ©taatSan* 
toaltfdjaft mit bem (Srfenntniffe bom 32 Suni 
1883, 3 . 4711, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfdjrift „ P lz e ń s k e  Listy" 9lr. 48 bom 17 
3uni 1883 wegen be§ Slrtilefs „Dstavacke
Yolebni m anevry  a yo leb n i je j ich  p ro ro la n i“
naĄ ben §§. 300 unb 302 ©t. ®. berboten.

2)a8 l. f. Jlrei4geriĄt af§ Pre|geriĄ t 
in SReicbenberg ^at auf Stntrag ber f. I. @taatS= 
antoaftfĄaft mit bem ®rfenntniffe bom 16 
Suni 1883, 3- 2836, bie SBeiteroerbreitung 
ber in Pubapeft erfdjeinenben 3 eitfdjrift 
fep^on" Sir. 22 bom 10 Suni 1883 toegen 
beS Artifefó „@taat§f)ilfe — ©elLft^ife- naĄ 
§. 302 ©t. @. berboten.

®a§ f. f. SanbeSgeridjt in P tiin n  ^at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatsantoaltfdjaft mit 
bem Srfenntniffe bom 18 Suni 1883, 3- 9089 
bie SBeiterberbreitung ber ®rud|d)rift „SBa4 
bie ©otiafbemofraten molfen? 2)rud bon 3o= 
fepp ®roaf <6 ©ffer in Priin. Perfag ber 
3eitf^rift „33oIf§freunb“. S3eranttoortfid) fur 
bie ^erau3gabe flarl Smnbcfa" naĄ ben §§• 
65 a unb 305 ©t. ®. berboten.

(4621)
3 m Pamen ©eiuer SKajeftat beS JlaiferS! 

®a3 f. f. Sanbeggeridjt SBien af3 PreSgertdjt 
fjat auf Antrag ber f. I. ©taatSanwaltfdjaft 
erfannt, ba§ ber Snfjaft be4 in P r . 26 ber 
in S3ubapeft erfcbeinenben 2)rudfdjrtft „j£ele» 
p§on“, SBocbenbfatt fur ba§ gefammte SSoff, 
bom 1 Sufi 1883 unter ber ŚŚuffdjrift „ ® e r

Snecbtfd^aft $ ob“ erf^einenben ®ebiĄte4 ba8 
SSerge^en nadb §. 302 ©t. ®. unb ber SufjoR j 
be§ in berfefben entf)aftenen Auffafceś mit ber i 
AuffĄrift „®tauben nnb 3Biffen“ ba?. SSetbre= 
djen nacb § 122 d ©t. ®. begriłnbe, unb es 
toirb nad) §. 493 @t. p .  D. ba§ SSerbot ber 
SBeiterberbreitung biefer SDrudfdjrif aulge* 
fprod^en.

SBien, am 4 3uli 1883.

(4539)
3tot Pamen ©einer SPajeftat beS5faifer§! 

®a§ f. f. SanbeigeriĄt SSSien at$ pre|gerid)t 
fjat auf Sfntrag ber f. f. ©taatgantoaftf^aft 
erfannt, bafj ber 3n^aft be§ in ber in 3 uridj 
erfdjeinenben periobifcjen Srucffdjrift „®er 
©ociafbemofrat, Sentraforgan ber beutfdjen 
©ofiafbemofratie" P r. 26 ddo. 2)onner3tag, 
ben 21 3uni 1883 auf ber 2 ©eite in ber 2 
©pafte unter ber P ubrif „©ociafpofitifdjc 
Punbfdjau“ entfjaftenen Sfuffa^eS mit ber Auf= 
fcjrift „Sr^abene S3eifpiefe" in ber ©tetfe bon 
„ilParie ®f)riftinc“ bi§ „unb SSoff§betrug“ bas 
Perbrec^en naĄ §. 64 @t. ®. begriinbe, unb 
e4 toirb nacf) §. 493 ©t. p .  D. ba§ Perbot 
ber SBeiterberbreitung biefer 2)rudfdjrift au& 
gefprodjen.

SBien, am 2 8 uni 1883.

Sm Patnen ©einer 3Rajeftdt be§ $aifer§!
2)a4 f. f. Sanbelgerid^t SBien af§ Pre^gerii^t ^at 
auf Sfntrag ber f. f. ©taatSantoaftfĄaft erfannt, 
bafj ber Sn^aft ber in ber periobifdjen ®rud= 
fdjrift „S)ie 3ufunft“, Sentraforgan berfociaD 
bemolratifi^en Slrbeiterpartei DefterreidjS Po- 
89 ddo. 28 Suni 1883 entfjaltenen 4 Sfrtifef 
mit ben Auffdjriften „Sft Oefterreidj ein <£uf= 
turftaat?" in ber ©telle bon „$)a8 ift bie 
grage, toelĄe fiĄ jeber“ big „PejeiĄnung be= 
re^tigt ift ober nidjt“ unb bon „SBir ^aben 
alfo bereitS einen fiĄern SPafjftab" big „Pień* 
fdjenberbruberung Pafin ju  bredjen", mit ber 
AuffĄrift „3ur SBiener Pdderbetoegung" in 
ber ©teffe bon „SBenn ung unfere fogenannten" 
big „alle jJage Slbenb getoorben" unb bon 
„®ag toiffen toir ganj gut“ big „®inigfeit 
molfen toir fiegen", mit ber Sluffd)rift „Stug* 
beuter^ronif" in ber ©tefie bon „2>ie Slrbeit^ 
geber begeben fidj“ big „Augbeutert£)umg fidjt= 
bar madjen" unb ber Stuffc^rift „©ociafpoli5 
tifdje Punbfi^au“ in ber ©tefie bon „Defter* 
rei^^Ungarn, SBien, SBie toir an feitenber @tef= 
fe“ bis „D gbttticje SBeftorbnung" bag 33er= 
gejen nacj §. 302 ©t.=®., begriinbe, unb fer= 
ner ber Snfyaft ber in berfefben 3 cdfd)riftent* 
fjaftenen 2 Artifef mit ber Sfuffdjrift „Aug 
Parteifreifen11 in ber ©tette bon „SBien, auf 
bie Pefdjtoerbe beim;Suftiijminifter“ big „®na= 
bengefudj mitjufertigen“ unb mit ber Sluffdjrift 
„@ingefenbet“ in ber ©teffe bon „S3ie biel 
S^ranen" big „nad) niĄtg erfajrett11 bag Per- 
gejen nad) §. 300- ©t.®. begriinbe, unb eg 
toirb nodj §§. 487—489 ©t. p .  O. bie bon 
ber f. f. ©idjerfjeitfbef)orbe borgenommene Pe= 
f^fagna^me beftatigt, nad^ §. 493 ©t p . £>. 
bag Perbot ber SBeiterberbreitung biefer SDrud* 
fdjrift auggefproc^eu unb nad) §. 37 Pr.=®. 
auf Pernicfjtung ber faifirten ©jemfilare erfannt.

SBien, am 2 Suni 1883.

®ag f. f. Sanbeggeridjt alg Prefjgeridjt 
in ® raj |a t  auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
toaltfdjaft mit bem ©rfenntniffe bom 22 Suni 
1883, 3- 3856, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfdjrift „SHuftrirte ftenografifcfje ©artenfau* 
be“ P r . 8 bom S. 1880/1881, VI. Safjrgang, 
toegen beS ©cbicjteS „®er reidje P łann" naĄ 
§. 302 ©t. ®. berboten.

3)ag f. f. Sanbeggeridjt alś ©trafgeridjt 
in P rag  fjat auf Antrag ber f. f. ©taatgam 
toaltfdjaft mit ben (Srfenntniffen bom 22 Su* 
ni 1883, 3 . 16756, bie SBeiterberbreitung ber 
3eitfdjrifit „Nase Hlasy“ P r .  24 bom 17 Su= 
ni 1883 toegen beg Slrtifefg „Z Prahy, 15 
cervna (Narodni divadlo)“ nadb §. 64 ©t. ©. 
berboten.

35ag f. f. Kreiggeridfjt in Seitmeri^ ^at 
auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoaftfdjaft mit 
bem ©rfenntniffe bom 22 Suni 1883, 3- 4174 
bie SBeiterberbreitung ber im ®ruć£ unb Per* 
fage bon SDr. Jlarl p idert in Seitmerij) er= 
fcbienenen gtugfcjrift „2ln bie greunbe beg 
Poffeg“ unb „Peaction,, nacj §. 300 ©t. ©., 
unb Art. III  beg @efejeS bom 17 3)ecember 
1862, bann nadj §. 65 a ©t. ®. oerboten.

^ a g  t f. Dberfanbeggerictjt afg ©ericbtg* 
fjof II  Snftanj in P ru n n  fjat iiber bie Pe* 
fĄtoerbe ber f. f. ©taatgantoaltfcfiaft in^rop* 
pau gegen bag ©rfenntni^ beg f. f Sanbegge* 
ridjteg in ^topjrau bom 30 Slprif 1883, 3- 
2182, mit bem ©rfenntniffe bom 6 Suni 1883 
3- 5730, bie SBeiterberbreitung ber 3eitfcfjrift 
„greie fcjfefifdje Preffe“ P r. 51 bom 3 tUprif 
1883 toegen beg Artifefg „Sroppau, 3 2fprif“ 
nadj ben §§. 65 a unb 302 @t. ®. berboten.

® a g  f. f. SanbeSgeridjt afg Prefjgeridjt

in j£rieft fjat auf Antrag ber f. f. ©taatgan* 
toaftfdjaft mit ben Srfenntniffen bom 9, 10 
nnb 13 Suni 1883, 3 3 . 4141, 4208 unb 
4264, bie SBeiterberbreitung ber P r. 2167 ber 
3eitjdjrift „Llndipendente" bom 2 Suni 
1883 roegen beg Slrtifefg „Garibaldi in me- 
moriam1' nadj §. 65 a ©t. ® , ber P r. 2170 
bom 5 Suni 1883 toegen beg Sfrtifefg .,A1- 
berto Mario" nadj §. 305 ©t. ®., enblidj ber 
P r. 2172 berfefben 3eitfdjrift bom 7 Suni 
1883 toegen ber Slrtifefg „Carducci e Mario" 
nadj §. 65 a ©t. @. berboten.

$ ag  f. f. Sanbeggeridjt afg Prefjgeridjt in Srieft 
fjat auf Antrag ber f. f. ©taatgantoaftfdjaft 
mit ben (Sifenntniffen bom 4, 10 unb 13 Suni 
1883 3 3 . 4050, 4235 unb 4297, bie SBeiter* 
berbreitung ber P r. 137 ber 3eitfdjrift „L’A- 
labarda di Trieste" bom 29 P ła i 1883 toe* 
gen beg Arttfefg „Cortesia di un Ispettore" 
uadj §. 300 ©t ®., ber P r. 145 bom 6 Su* 
ni 1883 toegen beg Wrtifefg „fi Tag la tt“ 
nadj §. 302 ©t. ®. enbficfj ber P r . 148 ber* 
fefben 3ettfcfjrift bom 9 Suni 1883 toegen beg 
Sfrtifefg „II bardo degli Sloveni“ nad^ §. 30* 
©t. @. berboten.

Upadłości.
L. 5/k. k. (4624 2—3)

Gdy term in na 19 czerwca 1883 godz. 
10 rano przez c. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie, uchwałą z dnia 7 ezerwca 1883 1. 
7784 wyznaczony, w sprawie otwarcia kon­
kursu na majątku Henryka Gewfirza celem 
potwierdzenia ustanowionego powyższą uch­
wałą lab przedstawienia innego zawiadow­
cy masy konkursowej i jego zastępcy, tu­
dzież obrania delegacyi wierzycieli pozostał 
bezskutecznym, przeto w tym samym celu 
wyznaczam ponowny termin na dzień 13 
lipca 1883 o godz. 4 po południu, w biurze 
mojem, na którym wierzyciele stawić się 
mają z dokumentami roszczenia ich wyka- 
ującemi.

W Tarnowie, dnia 2 lipca 1883.
Komisarz konkursowy 

c k sądu obwodowego:
SEIDL.

R. 16. (4655 1—3)
Do likwidacyi wierzytelności do masy 

konkursowej Salomona Halperna, handlarza 
szkłem w Kołomyi dodatkowo zgłoszonych, 
wyznaczam termin na dzień 3 sierpnia 1883 
o godz. 9 rano

Kołomyja, 22 czerwca 1883.
Komisarz konkursowy: 

Andrzejowski.

L. 5521. (4569 5—3)
Otworzony uchwałą z dnia 14 marca 

1881 1. 2539 konkurs do majątku Oskara 
Lipaera, został dnia dzisiejszego w myśl §. 
155 ust. konk. zniesiony.

C. k. sąd obwodowy.
Kołomyja, 21 czerwca 1883.

L. 84 k. k. (4591 2 - 3 )
Komisarz konkursowy upadłości Arona 

Nowimiasta przy c. k sądzie obwodowym 
w Tarnowie podaje do wiadomości intereso­
wanych, że celem powzięcia uchwały ogołu 
wierzycieli w myśl § 146 u. k. co do zrea­
lizowania praw masy do sumy 970 zł. z 
przyn. w depozycie przechowanej z sprze­
daży ruchomości kredytaryusza pochodzącej 
nadzastawami obciążonej wyznaczył termin 
na dzień 1 sierpnia 1883 o godzinie 4tej 
po południu.

W Tarnowie, dnia 4 czerwca 188-3.
Komisarz konkursowy.

0 . k. radca sądu krajowego:
M o s s o r.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 11587. (4585 2— 3)

Ces. król. sąd krajowy we Lwowie ni­
niejszym edyktem zawiadamia, że z powodu 
wniesionej na dniu 2Igo czerwca 1882
1. 27566 prośby Antoniego Petrykiewicza o 
zaintabulowanie za właściciela realności 1. 55, 
56 i 574/i we Lwowie położonych, celem do­
ręczenia t. s. uchwały z Igo lipca 1882
1. 27566 dla niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Felicyana Antoniego Sietnickiego 
kuratorem adwokat dr. Bliziński a tegoż 
zastępcą adw. dr. Dulęba ustanowiony został.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Felicyana Antoniego Sietnickiego, aby w na­
leżytym czasie osobiście stanął, lub potrze­
bne tytuły prawne ustanowionemu zastępcy 
udzielił, lub innego zastępcę wybrał i są­
dowi oznajmił, słowem stosownych do obrony 
środków użył, gdyz wynikające z zaniedba­
nia skutki sam sobie przypisać będzie mu­
siał.

Lwów, dnia 24go marca 1883.

L. 20123, (4557 5— 3)
0 . k. sąd krajowy Lwowski wzywa ni- 

niejszem wszystkich posiadaczy zaginionego
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kwitu, który c k. główna kasa krajowa we 
Lwowie Berlowi Sekler i Leonowi Licht 
pod dniem 9go grudnia 1874 do art. 74 na 
złożony list zastawny galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego S. V. 1. 19-197 r 
dnia Igo stycznia 1865 ca 100 zł. opiewa' 
jący wydała, by w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i trzech dni od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie lwow­
skiej" do tutejszego sądu się zgłosili i z po 
siadania tegoż kwitu się wykazali, ileże w 
przeciwnym razie wyż wymieniony kwit za 
umorzony i nieważny uznany zostanie.

Lwów, dnia 7go maja 1881.

L. 11588. (4586 2— 8)
0. k. sąd krajowy we Lwowie niniej 

szym edyktem zawiadamia, że z powodu 
wniesionej dnia 80 czerwca 1882 do 1. 29115 
przez Felicyana Antoniego Sietniekiegó i An­
toniego Petrykiewicza prośby o wykreślenie 
ze stanu biernego realności 1. 55%, 564J, 
i 57*/4 we Lwowie sumy 1500 zł. w. a. na 
rzecz Juliana Wierzbięty intabulowanej, ce­
lem doręczenia ts. uchwały z 4 lipc-a 1882
1. 29115 dla niewiadomego z życia i miej­
sca pobytu Felicyana Antoniego Sietniekiegó 
kuratorem adwokat dr. Bliziński a tego za­
stępcą adwokat dr. Dulęba ustanowiony zo­
stał.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
Felicyana Antoniego Sietniekiegó, aby w na­
leżytym czasie osobiście stanął, lub potrze­
bne tytuły prawne ustanowionemu zastępcy 
udzielił, lub innego zastępcę wybrał i są­
dowi oznajmił, słowem stosownych do obrony 
środków użył, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sam sobie przypisaó będzie mu­
siał.

Lwów, 24 marca 1883

L. 2301L (4378 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy we Lwowie zawia­

damia niniejszem z życia i pobytu niewia­
domych Antoniego i Annę Zajączkowskich, 
Jana i Maryannę Dolińskich i Julię z Dem­
bińskich Bronicką, respective ich spadko­
bierców i prawonabywców, że wskutek prośby 
Jana Pieniążka i Władysławy Pieniążkowej, 
właścicieli dóbr Łososiny górnej, wdrożono 
w myśl § 118 u. k. postępowanie amorty­
zacyjne celem zmazania ciężarów i wzywa­
my z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Antoniego i Annę Zajączkowskich, Jana i 
Maryannę Dolińskich, tudzież Julię z Dem­
bińskich Bronicką, a względnie niewiado­
mych spadkobierców i prawonabywców tychże 
osób, iżby w przeciągu roku t. j. aż do 30 
czerwca 1884 zgłosili się z pretensyami, jeżeli 
jakie do właścicieli dóbr Łososiny górnej 
mieć mniemają z tytułu na tychże dobrach 
na ich rzecz zahipotekowanych:

a) wedle dom. 21 p. 188 n. 10 on. 
od 26 sierpnia 1786, sum. 2457 złp. 8 gr. i 
3500 złp — i

b) wedle dom. 89 p. 452 n. 15 on. 
od 26 lutego 1799 praw trzechletniej z dniem 
24 czerwca 1799 kończącej się dzierżawy.

Lwów, dnia 9 czerwca 1883.

L. 1599. (4434 2—3)
C k. sąd powiatowy w Jordanowie 

wzywa posiadacza kwitu c. k. urzędu podat­
kowego w Myślenicach z dnia 8 kwietnia 
1876 na złożoną przez Wojciecha Słowiaka 
z Krzeczowa kaucyę z powodu dostawy 
szutru w latach 1875. 1 76 i 1877, składa­
jącą się z jednej obligacji indemnizacyjnej 
Galicyi zachodniej Nr. 25666 na 100 złr. 
mk. z kuponami, ażeby się w przeciągu 
jednego roku sześciu tygodni i 3 dni od 
daty n żej umieszczo ej do tegoż sądu zgło­
sił, inaczej kwit ten za umorzony uznany 
zostanie.

O. k sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 4 maja 1883.

L. 1594. (4433 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Horodenoe po­

wiadamia niniejszem Maryę Dumańską z 
miejsca pobytu nieznaną, ażeby w przeciągu 
roku swe oświadczenie do spadku po ojcu 
Dmytrze Wikluzu wniesła, w razie przeci­
wnym bowiem postępowanie spadkowe z re­
sztą spadkobiercami i ustawionym dla niej 
kuratorem Michałem Dumańskim przepro­
wadzone zostanie.

Z c. k sądu powiatowego. 
Horodenka, dnia 17 czerwca 1883.

L. 8325. (4419 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 

iadamia niniejszem niewiadomą z miejsca 
>bytu Chawę czyli Chanę Rappaportową, 
i w sprawie konkursowej Chaskla Frenkla 
dem doręczonia jej uchwały z 15 lutego 
383 1.1535, mocą której sprzedaż realności 
■edytaryusza została rozpisaną i zastąpienia 
j w tej sprawie aż do zgłoszenia się usta- 
iwił kuratora ad actum adw. dra. Malaw- 
:iego z zastępstwem adw. dra. Gałeckiego.

W  Tarnowie, dnia 14 czerwca 1883

wicz wniósł przeciw niemu pod dniom 29 
maja 1883 1. 3188 pozew o zapłacenie sumy 
wekslowej 200 zł. wa ua który równocześ­
nie nakaz zapłaty sumy 200 zł. aw. z przyna- 
leżytościami wydany i dla niego kuratorem 
adw. Dr. Olszewski z substytucyą adw. Dr. 
Janczury ustanowionym został.

Wzywa się zatem Majera Lenera, aby 
kuratorowi potrzebną do obrony informacyę 
udzielił, lub też innego zastępcę sobie wy­
brał i o tem tutejszy sąd zawiadomił.

C. k. sąd obwodowy 
Nowy Sącz, 11 czerwa 1883.

L. 41821. (4664 1—3)
Odnośnie do edyktu z dnia 28go czer­

wca br. 1. 39.081, podaje się do powsze­
chnej wiadomości, że reskryptem Wysokiego 
c. k. Ministerstwa handlu z dnia 27go czerwca 
br. 1. 22.194, zarządzoną została dalsza
reambulacya kolei Transwersalnej, na prze­
strzeni Żywiec, Nowy Sącz, od kilm 53.060 
do kilm. 62.242, i że z powodu tego, wyło­
żone będą wykazy gruntów, pod kolej zająć 
się mających, z dotyczącemi planami w u- 
rzędach gminnych i u przetożonych obsza­
rów dworskich, w Bystrej, Toporzysku, Jo r­
danowie i Malejowej powiatu Myślenickiego, 
przez 14 dni, do publicznego przejrzenia, 
i że ogłoszone też będą w każdej gminie 
termina w których komisya czynnośó swoją 
sprawować będzie.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w przeciągu 
dni 14tu w właściwem c. k. Starostwie, lub 
też przy komisyi na miejscu.

Z c. k Namiestnictwa 
Lwów, dnia 5go lipca 1883.

handlowym dla firm pojedynczych Tom II. 
pag. 93 pod dniem 4 czerwca 1883 firmę 
„Zarząd propinacyi miasta Gródka11 zapisano 
a zarazem uwidoczniono, przy tej firmie, że 
właścicielką tejże jest gmina miasta Gródka i 
że tę firmę pod słowami „Zarząd propinacyi 
miasta Gródka" stampilią wyciśniętemi „A. 
Henze burmistrz" lub „Józef Smyk, zastępca 
burmistrza" własnoręcznie podpisywać będą.

Lwów, dnia 9 czerwca 1883.

ocnan  uia uauu iu  tow arow  Korzeunyuu
że firmę tę podpisywać będzie własnoręcznie 
właściciel onej Samuel Dawid Schaff.

Lwów, dnia 16 czerwca 1883.

L 23033. (4536 1—3)
C. k. sąd krajowy cywilny we Lwo­

wie oznajmia nieobecnym Adamowi hr. O- 
żarowskiemu i małż. Józefowi i Maryi Cza­
derskim, że tut jszo-sądową uchwałą z dnia 
23 czerwca 1883 1. 23033 dozwolonem zo­
stało wydanie z depozytu książeczki gal. kasy 
oszczędności na 625 zł. 63 et., opiewającej 
spadkobiercom po ś. p. Justynie Wolańskim.

Gdy miejsce pobytu Adama hr. Oża­
rowskiego, tudzież małżonków Józefa i Ma­
ryi Czaderskich nie jest wiadomem, ustano­
wiono dla nich kuratorem adw. dra Sko­
wrońskiego, z zastępstwem adw. dra Bliziń- 
skiego i wspomniona uchwała kuratorowi 
doręczoną zostaje.

Wzywa się zatem Adama hr.. Ożarow­
skiego, tudzież małżonków Józefa i Maryę 
Czaderskich, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczyli, 
lub innego zastępeę sobie obrali, gdyż ina­
czej z zaniedbania wyniknąć mogące skutki 
sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 23 czerwca 1883.

L. 3188. (4455 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomego Majera Lenera, że Leopold Raje-

L. 2158. (4466 1—3)
C. k. sąd powiatowy wzywa niewiado­

mego z miejsca pobytu Jakóba Abuscha. aby 
się do spadku po Berłu Abusehu zmarłym 
w Brzesku 9 stycznia 1879 bez pozostawie­
nia ostatniej woli rozporządzenia w przecią­
gu roku oświadczył, inaczej bowiem spadek 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i kura­
torem Bezalelem Florenzem przeprowadzo­
nym zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 23 maja 1883

L. 23906. (4442)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w tusąd. rege­
strze handlowym dla firm pojedyńczych Tom
II. str. 95 poz. 649|1 została wpisaną firma 
„Bank krajowy królestwa Galicyi i Lodome- 
ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem" 
po niemiecku „Landesbank des Kónigreichs 
Galizien und Lodomerien mit dem Grossber- 
zogthum Krakau," zaś po francuzku: „Ban- 
que du royamme de Galicie etLodomerie a 
vec le Grand Ducbe de Oraeovie“ oraz uwi­
doczniono, że bank ten powstał na podsta­
wie statutów przez Sejm krajowy na dniu 
21 października 1881 uchwalonych a przez 
Najjaśniejszego Pana postanowieniem z 27 
kwietnia 1882 zatwierdzonych oraz przez Pre- 
zydyum Namiestnictwa rozporządzeniem z
10 września 1882 1. 9404 w części XXVI
pod nr. 81 dzienn. ust, i rozp. kraj. ogło­
szonych, dalej że na mocy §. 66 statutu 
Wydział krajowy dekretem 2 d 12 grudnia 
1882 1.55381 mianował Pp. Antoniego Wro- 
tnowskiego i Władysława Smolkę dyrektora­
mi tegoż Banku a stosownie do §. 65 statu­
tów dekretem z dnia 21 kwietnia 1883 1. 
18937 powołał członka rady nadzorczej P. 
Michała Dymeta do pełnienia, funkcyi zastę­
pcy dyrektora, niemniej że firmę tegoż Ban­
ku mającego w pieczęci swej używać herbu 
krajowego z nazwą firiny w obwódce pod­
pisywać będą łącznie obaj dyrektorowie albo 
jeden dyrektor i tegoż zastępca, w końcu, 
że ogłoszenia od Banku krajowego zamieszcza­
ne będą w urzędowej „Gazecie Lwowskiej".

Lwów, dnia 16 czerwca 1883.

L. 2-3353, (4443)
C, k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze

L. 4932. (4393)
Złoczowski c. k. sąd obwodowy jako 

handlowy ogłasza, że w skutku uchwały z 
dnia 12 maja 1883 1. 4016 wpisano w tusą- 
dowym rejestrze dla spółek gospodarczych 
i zarobkowych T. I  str. 81, 82, pod licz. 
porząd 37 na dniu 22 maja 1883 w rubryce 
3 firmę: „Towarzystwo wzajemnego kredytu 
dla rolnictwa, handlu i przemysłu w Pomo­
rzanach stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
graniczoną odpowiedzialnością" w języku 
polskim, a „Gegenseitiger Credit-Verein fur 
Agricultur-Handel und Gewerbe in Pomo­
rzany, registrirte Genossenschatt mit be- 
schrankter Haftung" po niemiecku, w ru­
bryce 4, że siedziba stowarzyszenia jest Po­
morzany, w rubiyce 6, że stowarzyszenie 
opiera się na statucie z daty Pomorzany 
9 kwietnia 1883.

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do­
starczanie członkom za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków Da umiarko­
wany procent gotowych pieniędzy, potrzeb­
nych im do prowadzenia handlu, przemysłu 
i rolnictwa.

Dyrekcya stowarzyszenia składa się 
z członków tegoż pp. Salamona Mechla dw. 
im. Eichenholz, kupca z Ciemierzyniec jako 
dyrektora naczelnego, Izraela Walfisc-h, kupca 
jako drugiego dyrektora, Izraela Ilammer, 
właściciela realności jako skarbnika, Meudla 
Schwarz, kupca jako kontrolera, Abrahama 
Reis, kramarza jako zastępcy naczelnego dy­
rektora, Dawida Steinberg, kupca jako za­
stępcy drugiego dyrektora, Samuela Nussen- 
baum, kupca jako zastępcy skarbnika i Lei- 
zora Mantil, właściciela realności jako za­
stępcy kontrolora, którzy wszyscy, z wyjąt­
kiem naczelnego dyrektora, są w' Pomorza­
nach zamieszkali.

Podpis za stowarzyszenie uskutecznia 
się w ten sposób, że podpisujący do firmy 
stowarzyszenia stampilią wyciśniętej swoje 
podpisy tj. swe imiona i nazwiska dołączają.

Do ważności zobowiązania wobec 0- 
sób trzecich potrzeba podpisu trzech człon­
ków dyrekcyi lub też ich zastępców, jed­
nakże do przyjęcia i potwierdzenia udziału, 
tudzież do przyjęcia i pokwitowania kwot 
towarzystwu przez członka dłużnych i wpła­
canych, upoważnieni są skarbnik i kontrolor, 
którzy też odnośne pozycye wspólnie podpi­
sywać mają, gdy przeciwnie tytułowe karty 
książeczek udziałowych i książeczek na po­
życzki wystawionych wszyscy członkowie 
dyrekcyi podpisywać będą.

Wszelkie ogłoszenia i zawiadomienia 
w sprawach stowarzyszenia wychodzić będą 
pod firmą stowarzyszenia i podpisywane będą 
przynajmniej przez trzech członków dyrekcyi.

Zaproszenia zaś na ogólne zgromadze­
nia, jeżeli nie pochodzą od dyrekcyi, podpi­
suje prezes i sekretarz rady zawiadowczej 
ped napisem a to w języku polskim „Rada 
zawiadowcza Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu dla rolnictwa handlu i przemysłu w Po­
morzanach, Stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ograniczoną poręką" N. N. Prezes, N. N. 
Sekretarz, lub też pod napisem w języku 
niemieckim „Aufsichtsrath des gegenseitigeu 
Credit Yereines fur Agrieultur, Handel und 
Gewerbe i u Pomorzany, der registrirten Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftung" 
N. N. Prases N. N. Sekretar.

Publiczne ogłoszenia umieszczane będą 
w jednym z dzienników lwowskich, w po­
szczególnych zaś wypadkach i w tych 
dziennikach, które Rada nadzorcza na wnio 
sek dyrekcyi Towarzyswa od wypadku do 
wypadku wskaże.

Porę.ka członków jest w ten sposób 
ograniczoną, że za wypełnienie wszelkich 
przez Towarzystwo przyjętych zobowiązań 
i o ile fundusze towarzystwa w funduszu 
rezerwowym i udziałach na to nie starczą, 
odpowiadają członkowie sumą, równającą się 
trzykrotnemu deklarowanemu udziałowi.

Złoczów, dnia 11 czerwca 1883.

L. 23352. (4444)
C. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że na dniu 4 
czerwca 1883 firma „F. Graf" dla restaura- 
cyi we Lwowie, w rejestr handlowy dla firm 
pojedynczych z tem uwidocznieniem wpisana 
została, że właściciel tej f i rmy:  „F. (Feiwel) 
Graf" takową własnoręcznie podpisywać bę­
dzie.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów, dnia 6 czerwca 1883.

31. 2124-3. _ (4645 1—3)
2)a§ f. f. £anbe§gertd)t in Semberg for= 

bert fjiemtt uber 21nfuć|eu be§ Jakob Zadik 
bie 3 ttf)abec beź abfjanben gefommenra ®epo= 
fitenfdjeinea ber Bemberger £otto*Amt4=Saffe 
nom 5 iffldtj 1875 Obi. jour. Art. 78 fiber 
bie beifelben alg Suution fur bie nerfterbene 
®o£(eftantin Chaje Zudik erliegenben Bofe unb 
jttiar uber baś 1860 Anlefjeu £o§ Serie 
14420/3 Slbtf). V. a 100 jT. unb uber ba§ 
1839 £o§ (Serie 5404)108064 a 50 fl. o. 2B. 
auf, btefe Duittuna binnen ©inen Satjre, fed)§ 
SSocfjen unb brei $agen uou unten angefejten 
Sageu an geredjuct biefern ©eridjte Dorjulegen 
ober ifjr 9fedjt barauf nad^utueijen, mibrigenS 
biefe Urfunbe nad) SSerlauf obiger g rift uber 
neuerlićfjeS Aujitdjen be§ SltnortiftrungźmerberS 
fur omortifirt erflart werben witb.

SSou f. f. SanbeSgeridjte 
Semberg, 16 Suui 1883.

31- 6593. (4653 1 - 3 )
93om f. f. ^reiSgeridjte in Kolomea 

Wirb belannt gegebeu, e§ fei uuterm 26 Sffłai 
1883 31. 4986 gegen Ch. E. Wechsler, ®auf* 
mann iit Kolomea bie 3 a(tfulig§auflagen roe* 
gen ber SBedjfelreftfumme bon 1050 fl. oft 
2B. fJł®. ju  ©unften ber oft. Jute Spinnerei 
unb SBebereigefellfcfjaft in 2Bien ertaffen mor* 
ben.uJła^bem biefe 3 af)lungSauflage bem Se* 
langten Ob. E. SESecpIer wegen beffen unbe* 
lannten Aufent£)alt§ortc§ nidjt jugeftellt Wer* 
ben fonnte, fo wurbe fur benfclben § (i. adw. 
Dr. Zakrzewski in Kolomea jum Ourator er* 
nauu, unb bemfelben bie 3 a^ uit9§auflb9e 
jugefiellt.

@3 liegt ®af)er betu ©uranbeit ob bem 
beftelltcn Surator bie j$u feiner SBcrtljeibigung 
biettenben 83el)elfe mttjut^eileu ober cineit an* 
berer SScrtreter <$u bcftcllt unb Ijiebon biefcS 
Oeridjt in ®emttntji ju  fejjen.

Kolomea, 6 Suit 1883.

Doniesienia prywatne.

L. 28905. (4445)
0. k. sąd krajowy jako handlowy ogła 

sza niniejszem, iż na dniu 7 czerwca 1883 
w rejestrze handlowym dla firm pojedyn­
czych wpisaną została firma „Sam. D.

W Stowarzyszeniu > 
„Pracy Kobiet”
rozpoczął się znowu nowy kurs sukien 
damskich połączony z ćwiczeniami 

praktycznemi.
Prócz tego utrzymuje Stowarzyszenie w r. b. 

Szkołę szyeia białego, cerowania, haftów, szy­
cia na maszynie, wyrobu frędzli, koronek kloc­
kowych i robót maszynowo - pończoszkowych 

O warunkaeh przyjmowania uczennic dowie­
dzieć się można codziennie z wyjątkiem dni 
niedzielnych i świątecznych od g. 8 rano do 
5tej wieczorem. — Biuro wywiadowcze poleca 
nauczycielki, bony i panny służące.

Stowarzyszenie przyjmuje zamówienia na 
bieliznę i roboty pończoszkowe wszelkiego ro­
dzaju. (_01iea Teatralna 1. 10).

o y ^ w w o w w w w *

I t K I C K K K K C r K K K K K K K
©. k. Uprzywilejowane 

OKSTO nowego systemu
posiadające następujące przymioty jakoto:

1) Przy luftowauiu świeżego powietrza 
strzeże od przeciągów, 2) nie posiada zawias, 
przeto otwiera się lekko, a zamyka się bardzo 
silnie, nie podlega nigdy spaczenia i niezamar- 
za, czyszczenie odbywa się obu stron w pokoju.

Bliższe wyjaśnienia a ewentualnie zamó­
wienia przyjmują się przy ulicy Ł y  c z a k o w -  
skfiej 1. 'SO. (4583 2 - 6 )

Wojciech Sm ereka.
m n n m n m m n m n nÓ» SC 2E 3K SC S£ X  SOE SC SC SC SC SC SC 70 
w n
M Koucesyonowana przez ir. Rząd weprsKi w

S Loterya Kincsem S
y  węgierskiego klubu jeździeckiego (Jockey Club) '  
W w Buda - Peszcie. Pt

n Ciągnienie pod kontrolą rządową N
H rozpocznie się {(
K dnia 2 2  paźd iern lb a  1 8 8 3 . }j

Ilość losów wygranych 1 0 .0 0 0  J j
”  • ■ - 50.000 złr. u

20.000 „ n
10.000 „ M

8.000 „ Q
6.000 y
5.000 „ «
4.000 „ X
3.000 ” w
2.000 „ W

N

M mianowicie 1 na 
1 n
V łł

» 
n

2 po
3 „

\Ln
K 
U 
X
X i t. d.
X L os kosztuje ty lk o  X
M 1 zł. w. a. K
X i jest do nabycia w A d m in is tra c ji „G azety K 
U  L w ow skiej". Na prowincję za przesłaniem M 
j  I  z ł .  1 5  c t . ,  z których 15 ct. przypada na . 
W porto i rekomendaeyę przesyłki.
U  u
O C  S C  S C  S C  S C  S C  S C  S it  3C C  S C  S C  S C  S C  S C  3 0
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K A Z IM IE R Z  LEW IC K :
CHówmj skład dla Cłalieyi

PORCELANY, SZKŁA I T0WAR0W MIĘSZANYCH
w e  I ^ w o w i e  u l i c a  T r y b u n a l s k a  1.

z a io k o n y  t® r o k u  W 4 S ,

J P o r c e la n ę  s a s k ą . z królewskiej fabryki „Meissen4 
S e r  w i s a  s t o ł o w e ,  herbaciane, kawowe i deserowej 

i artykuły luksusowe, ze sławnym starym, niebieskim 
deseniem we wszystkich językach „ Z W I E B E L 44! 
zwanym.

M łodzieniec
z ukończona 4ta ki. gimn. i z wzoro-C L  O
wymi obyczajami, może znaleśń umie­
szczenie jako praktykant w  a p t e c e

W B u s k u .  (46-23 2 - 2)

O
£  •93 ój
- 9  
a  ^

93 G a
a ca- 9 ? S 9

® ©■ N (
ŁS

N

*  k* 
** o

tSJW

W  k s i ę g a r n i

J e r z e g o  K o t u l i
jest do nabyeia :

D r A n d rze ja  C iencia ły
Podręcznik Prawniczy,

książka dla ludu, zaw ierająca: przykłady 
próśb, podań i skarg w sprawaeb niespornych, 
spornych i karnych, dalej wzory dokumentów 
prawnych : świadectw, rewersów, kwitów, po­
świadczeń, deklaracyj testamentów, pełnomoc­
nictw, kontraktów itp .itp ., a w dodatku krótki 
listownik i słowniczek wyrazów prawniczych, 
a kosztuje oprawny złr. 2.50, z przesyłką i o- 
pakowaniem od złr. 2.78 do złr. 2.95, stosow­
nie do odległości. Dokładny prospekt na żą­
danie przesyłam franco. 
_______________________________ (4638 2 -3 )

W e s t e r k n d

W nowo otworzonym składzie i
że lazn ych

m y t l i
nagrobkowych

z własnej pracowni, 
lakierowanych i złoco­
nych, począwszy od 

4 złr. i wyżej, 
s p r z e d a j e

P A U L O
s z y ld ó  w i  la k ie r n ik  

1. 3  ( C l i o r ą / . e z y z n a )
L W O W I E .

(4190 4—?)

A ,

m a la r z  
ul. Ślusarska 

WE

najsilniejsza kąpie) morska, położona na 
zachodniem nadbrzeżu Szlez- 

wigu,  ̂ otwarcie sezouu z początkiem czerwca, 
zamknięcie w połowie października. Poczta 
i telegraf. Komunikacja dzienna z stałym lądem 
za pomocą  ̂ nowego wielkiego parowca SYLT 
i parowca śrubowego Germania. Przez wysta­
wienie wielu nowych zabudowań jest obecnie
0 wiele większe pomieszczenie. — Prospekta i plany 
jazdy parowcem, otrzymać można bezpłatnie od eks­
pedycji anonsów Uaasensteiua i Voglera
1 od zarządu kąpielowego.

H. 03841. ‘ (4647 1-2)

T h e  P u r g a iif -C iia in M r d
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJ4CE

P an a  CHĄWB|BD w Paryżu
W skład których wchodzą wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowią środek 
przeczyszczający , 
najprzyjemniejszy 
i najtańszy. Oso­
by , bez różnicy 
płci i wieku, mo­
gą go zażywać 
zajęć. Użycie ich 

iółci, które
)ez oderwania się od 
oswobadza od z a fk g r n ic n ia  i 
się od czasu do czasu skupiają w żołądku; 
utrzymują one stolec wolny, podniecaj i 
funkcye Irawienia i cyrkulację krwi uła­
twiają. Własności te sprawiają, że użycie 
ich s k u t k u j e  pomyślnie przeciw z a w r o to m  
głowy, m ig r e n o m , m d ło ś c io m , b ic iu  s e r c a , 
n ie s t r a u m o ś d o m ,  z a tw a r d z e n ie m  i w sz til-  
k im  d o le g liw o śc io m , 'p o ch o d zą cym  z z a /le i / -  
m ie n ia  k is z e k  lu b  ż o łą d k a .

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Miko-
LASCHA, NAHLIKA [ K R ZYŻ A N O W S K IE G O  e t c .

(3695 6-18)

Dr. TADEUSZA BIELIŃSKIEGO iHJ

«]

Za przesłaniem franco iub za pobraniem 
należytośei przesyłani pocztą do wszystkich 
miejcowośei Austro-W ęgier świeże z Pugliesu

Cytryny
po 2 zł. 20 ct. od 5 kilowego koszyka, zawie­
rającego stosownie do wielkości owocu 40 do 
50 sztuk.

Dalej rozsyłam w woreczkach zawierają­
cych 43/4 kilo uetto bardzo silną i aromatycz­
ną K A W Ę  , , , I a m j i i l Ł a k‘ po cenie 5 złr. 
42 ct. w. a. — Cło opłacam własnym kosztem 
i przesyłam franco tak, że kupujący żadnych 
innych nie ponosi wydatków.

R . M aiti w Tryeście.
  (4171 7 - 1 2 )

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y
pokostów, lakierów, farb, chemikalij, indigo, 
kiszek gum ow ych i artykułów  brow arniczych  

o ra z  H A N D E L  m a te r y a łó w

Hibnera i Hanke
w e  L w o w i e

poleca w szelkie środk i do D e s i n f e k -  
c y i ,  jako  to ;

IIwas karbolowy.
Wapno karbolowe.
Wltryol żelaza.
Proszek na owady i mole. 
Kamforę 1 pieprz biały. 
Tyukiura na oeady.

Po cenach najtańszych.
351

^OOOOOOOOOK
ĘBBĘF Do nabycia we wszyst­

kich księgarniach i poleca się:
T T n r iC P r W W  z owoców i jarzyn. Zbiór 
J A U llO u l  VV Jf przepisów przechowania o-

woców, utrzymania konserw, konfitur,
gaiaret, marmolad , soków lub marynat.
Cena 40 ct.

Pieczenie ciast robienia wszelkiego
gatunku ciast. Cena 80 et

T)-pr7rv-\Trrvrł m  Iz" w wycieczkach na Babią 
r i / i S j W U l L l i i i i  górę do Tatr i Pieniu. 

Cena 1 zł. (4356 2—3)
Zamówienia wprost u mnie, jako u wy­

dawcy za przekazem pocztowym wysyłam franco

Bazar Markiewicza
Pierwszy skład wyrobów 

krajowych we Lwowie, 
P la c  M a r y a e k i  Z 1 0 ,  u trzym uje  n a  s k ła ­

dzie i p o le c a ;

E * 3 t <  t i L C m s t .
wyrobu krajowego

akoteż rożne przeroby z tychże, a mianowicie: 
j u ż  g o to w e  

k a l e s o n y ,  k o s z u l e ,  p r z e ś c i e r a d ł a ,  
sienniki, śc*erec«iiS, m aglow niki, 

moc c wory ^bciowe,
również (7 *3 ?)

r ę c z n i k i ,  o b r u s y ,  s e r w e t y ,  k«>> 
r o n t  i,  s k a r p e t k i ,  p e ń t e * o c ł t y ,  Słi- 

l i u i k i  i t p .  wyroby krajowe.

Juliusz Wildt
k s i ę g a r z  w  K r a k o w i e .

K O O O O P O O O O

o w a
p i ę t r o w a

___

r e a l i t o s r
o 7 oknach 
frontowych

z zabudowaniem ofieynowem, której 
przyznano 25ietnie uwolnienie od po­

datków, zawierająca razem z kuchniami 26 części 
mieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części Iszej, jest z wolnej ręki pod bardzo 

korzystnemi warunkami do sprzedania.
Do realności tej należy także frontowy grunt 

budowlany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 120 sążni kwadr., z frontem 
10 sążni.

Dochód ezysty wynosi S ’/0 a nabywca potrze­
buje tylko ’000 do 8000 kapitału w gotówce

Bliższa wiadomość w Adininistracyi „Gazety 
Lwowskiej.

Napowrót otrzyma pieniądze natycnmiast 
każdy, komuby mój, pewnie działajaey lek

K O B O K A Y l i n i
(środek wytwarzający brodę)

był bezskutecznym. Równie na pewno skut­
kującym jest ten lek przy łysinie, wypa­
daniu włosów, wytwarzaniu się łupieży 
i posiwieniu włosów. Skutek po kilkakrot- 
nem silnem natarciu poręcza się. — Roz­
syłka w oryg. flaszkach po 1.50 i w prób­

nych flaszkach po 1 złr. u

J. GR0LICHA w Bernie.
Składy w następujących aptekach : we 

L w ow ie u Zygin. R uekera; w K rakow ie  
u W. Redyka; w Tarnopolu u F. Ja- 
mrogiewicza; w Czernioweach u J. Go- 
liehowskiego; w Radowcach u J. Alb. 
Decani.

l l w b o r a n t i n m  używano także z naj­
lepszym skutkiem u osób mających słabą 
pamięć lub cierpiących na bole głowy.

W powyższych składaoh można także 
nabyć G r o l i c h a  k a r p a c k ą  w o d ę  
d o  U S t, najlepszy i najpewniejszy środek 
do utrzymywania i ozyszezenia zębów, 
dziąseł i ust, wyrabiany z najskuteczniej­
szych ziół i korzeni morawskich karpat, 
we flaszkach po 60 et.

________________________ (3709 6 - ? )
Ż  a d n e  o s z u s t w o !

M O R S Z Y N

Odszczególnione pięcioma medalami zasługi
i listem  pochw alnym .

o w y m m A Ł a i - o f
w przeciągu 20 dni niszczy zucełnie nagniotki h e z  b o l l l .dni niszczy zunełnie nagniotki 

Pudełko 40 centów.
Olejek tani rowy 0Mysze7'a sl*orę, wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flakonik

Pomada chinowa wzmacnia eebullci wLsowe i zapobiega wypadaniu włosów. —

\ A 7 n r l o  c i ł o i i u l r a  zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia i utrwa-
VV O U d ,  d l L l i f t K c t ,  h  W w e  j potysk tyohie> _  Flakon 80 ct.

J . I H N A T 0W I C Z ,
m agister farm acyi i chem ik sądowy.

Fabruka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20.
(3787 4—V)

obok BielskaB ystra
koleją, północną, trzy  godziny cd K rakow a odda­
lony, o tw iera  z dniem  i go m aja swój sezon le tn i.

Zakład ten w celu leczniczym umyślnie 
zbudowany, składa się z 40 pokoi mieszkal­
nych, wznosi się u stóp gór lasem szpilkowym 
pokrytych w dolinie jedynie na południe otwarty 
z prześlicznym widokiem na Tatry i Babią górę. 
Rzeka, staw i wielka ilośó źródeł dostarcza wo­
dy za pomocą wodociągów w całym zakładzie 
rozprowadzonej co umożliwia leczenie wodą nie- 
tylko w łazienkach lecz i w pomieszkaniu cho­
rego.

Restauracya w własnym zarządzie. Ceny 
nader umiarkowane. Zapytania dotyczące zakła­
du przyjmuje (4100 7-10)

Zarząd zakładu wodoleczniczego 
Bystra, obok B ielsk a

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1.

Zawiadamiamy niniejszetn, że na tegoroczny sezon zaopatrzyliśmy nasz magazyn obficie 
w najlepsze M k O  W ”« M E  « T ~  Począwszy od Landauskieh powozów o czterech 
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetouów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów, zuachodzi się wielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejmiej zapraszamy.
M i E A D Y  z n a j d u j ą  sł«? w e  L w o w i e  p r z y  w l i e y  K a r o l a  L u d w i k a  9. 5  i  3 1 .

S C H L S T A L A  i  § P ,iŁ
e. U. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszczególuiona kilkoma dyplomami honorowemi 

i wieloma medalami, a między temi pierwezem uznaniem na wystawie przemyskiej.
Zawiadamiamy zarazem, że wysełamy na prowincyę rozmaite angielskie lakiery powozowe 

w najlepszym gatunku do użytku dla naszych gości 
przedmiotów.

12 dom Wersem,

lub dla lakierników p o w o z ó w  i i n n y c h
*■* Oł?

-H O l

di[.

zdrojowisko bromowo-solankowe, 
borowinowo - żelaziste,

oraz zahlad  h j  drotherapentyczny.
Zakład położony Qa podnóżu Karpat, 1200 stóp 

czyli 400 metrów nad poziom morza w okolicy, która 
aż do granicy węgierskiej pokryta jest lasami szpil- 
kowemi.

M o r s z y n  jest staeyą kolei Arcyksięcia Al­
brechta, która go łączy z miastem powiatowym, ze 
Stryjem, o 9 kilometrów odległem i również tyle od­
ległym Bolechowem, siedzibą e. k. władzy zarządu 
dóbr kamoralnyeh Galieyi, oraz sławnych salin.

W  samym zatem zakładzie jest stacya kolei 
żelaznej, poczta i urząd telegraficzny, a przyjazd nie 
może być bardziej ułatwiony, gdyż kolej Arcyksięcia 
Albrechta łączy . bie główne linie kolejowe przerzy­
nające Galicyę : kolej Karola Ludwika i Czerniowieeko- 
Jasską.

Zakład urządzony jest według wszelkich wska­
zówek naukowych, podanych przez znakomitości i po­
wagi naukowe lekarskie, posiada wodę gorzką obfi­
tującą w sól glauberską w zdroju „Bonifacego1*, 
szczawę sodową, alkaliczną w zdroju „"Matki Boskiej“, 
oraz szczawy żelaziste w zdrojach „Alfreda i Fran- 
ciszka**, zawierające w jednym litrze wody 0,03 wę­
glanu żelazowego, nadto posiada zakład cztery zdroje 
solankowo-bromowe, z których najsilniejszy „Magda- 
leny", zasila zakład łaziebny oraz posiada własną 
żętyczarnię, mleczarnię i wyroby tychże, tj. pastylki 
źętyczne i kumys.

W łazienkach oprócz kąpieli zwyczajnych, so­
lankowych, urządzono kąpiele borowinowe, zawiera­
jące znaczny proeent żelaza i kwasu mrówkowego, 
prócz innych składników pierwszorzędnym zagranicz­
nym borowinom właściwych, przyrządy natryskowe 
(tusze), oraz wszelkie inne do celów hydrotherapeu- 
tyeznych służące, łaźnię parową, solanką nazywaną, 
oraz wziewalnię solankowo-bromową i igliwiewą; le ­
czenie elektrotherapeutyezue i gimnastyczne. W resz­
cie posiada zakład kąpiele rzeczne w miejscu lub 
w Stryju (rzece), do którego osobno kursujący zakła­
dowy omnibus odwozi, lub do o 2 kilometry oddalo­
nej mniejszej, także górskiej rzeki „Sukiela": gdzie
zaopatrzono w wszelkie wygody przy kąpielach 
potrzebne.

Ponieważ zakład urządzony jest świeżo i wedle 
wskazówek ludzi fachowych, posiada przeto budynki 
wzorowe, murowane lub drewuiane na podmurowa- 
niach z wysokiemi pokojami, urządzonemi na sposób 
zagraniczny, z nieznaną u nas dotychczas wygodą.

R estaurację utrzymuje zakład w własnej admi- 
nistracyi, obiady wspólne (table de hote) lub według 
karty, których dobor i doskonałość przyrządzania, 
zyskały już w tak krótkim czasie wszelkie uznanie. 
Restauracya posiada skład win, piwa krajowego i za­
granicznego.

Dla rozrywki gości i uprzyjemnienia czasu le­
czenia, służy muzyka zdrojowa, śliczny park z drzew 
świerkowych, rozmaite przyrządy gimnastyczne i do 
zabawy, trzy duże sale, czytelnia, fortepian, oraz sa­
ma przyroda i urocze okolice, cały obszar stryjski 
zdobiące, w które nasze Karpaty tak bardzo obfitują; 
łatwość przedsiębrania wycieczek nie może być więk­
szą, w miejscu bowie u jest kolej żelazna, bite go­
ścińce, poczta, telegraf i dowolna ilość wszelkiego 
rodzaju zaprzęgów do dyspozyeyi.

Stale ordynującym lekarzem w zakładzie jest 
Dr. Karol Kramarzyński z Krakowa.

Do leczenia w Mor3zynie kwalifikują się w 
pierwszym, rzędzie wszelkie cierpienia na_ podstawie 
zołzowej (Seraphulosis) oraz następstwa kiły (Syphi- 
lis), cierpienia na tle reumatyeznem wraz z swemi 
następstwami, wszelkie stwardnienia świeże zapalne 
i przewłoezne, czy to części miękkich, trzewiów, czy 
też kości, stawów i ścięgien; porażenia, cierpienia 
przewodu pokarmowego zzastainami żylnemi ihaemo- 
roidalne) połączone, cierpienia w sferze części płcio­
wych kobiecych, połączone z obrzmieniami i upor- 
czywem zatkaniem i niedokrewnością, oraz cierpienia 
dróg moczowych i oddechowych, wymagające balsa­
micznego powietrza i mleka, niemniej usunięcia za­
stoin nerkowych.
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